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CZĘŚĆ IIEURZĘECY/a
Lwów, 19 października.

Sprawy szkolne.
Rada szkolna kraj. wydała pod dniem 

7 października b. r. do wszystkich szkół 
średnich następujący okólnik:

Z rocznych sprawozdań dyrekcyj szkół 
średnich, z wyniku lustracyi zakładów i 
z rezultatu egzaminu dojrzałości przekonywa 
się o. k. Rada szkolna krajew a, że przewa­
żna cześć nauczyeieli dobrze zrozumiała i 
gorliwie spełnia jej zarządzenia, odnoszące 
się do stanu nauki. Postęp młodzieży pole­
pszał sie znacznie, a jeżeli grona nauczy­
cielskie pójdą dalej torem, w tych zarzą­
dzaniach wskazanym, można spodziewać się, 
że nasze szkoły średnie pod względem nau­
ki sianą wkrótce na należytym poziomie.

Natomiast pod względem wychowaw­
czym spostrzega c. k. Rada szkolna krajo­
wa ■/, ubolewań! irn bardzo liczne niedostatki, 
i ni.‘tylko nie widzi w tym kierunku popra­
wy, ale nawet w wielu szczegółach skonsta­
tować musi pogorszenie się stanu rzeczy.

Spełnienie wychowawczego zadania szko­
ły zależy od haimonijnego współdziałania 
szkoły i domu rodzicielskiego, i wtedy tylko 
na pomył'1 ly wynik dej pracy można liczyć, 
jeżeli oba powołane do niej czynniki wspie­
rają i uzupełniają się nawzajem.

Obowiązki szkoły w tym kierunku 
wskazane są wyraźnie przepisami, a c. k. 
Rada szkolna krajowa domaga się i doma­
gać się bedzie od nauczycieli jak najgorliw­
szego w y k o n a n ia  tych _ przepisów, na równi 
z przepisami, tycrącyini się nauczania. J e ­
dnak ze sfer nauczycielskich zbyt często 
podnoszą się uzasadnione sk arg i, że w wie­
lu wypadkach szkoła nietylko nie może li­
czyć na współdziałanie^ domu, ale owszem 
zwalczać musi przeszkody w wychowaniu, 
które stawia jej nieświadomie, lub — co 
gorsza — nawet świadomie, dom rodziciel­
ski lub zastępujący go nadzór domowy.

Pominąwszy juz brak pilności i gorli­
wego pełnienia obowiązków u wielu ucz­
niów, nad którego usunięciem nadzór domo­
wy zbyt mało pracuje , starając się owszem 
nieraz ukryć go lub uniewinnić w oczach 
szkoły, — to jednak dostrzeżony u pewnej 
części młodzieży brak przyzwoitości, którą 
wpaja dobre wychowanie dom owe, brak 
uszanowania dla szkoły , dla ludzi starszych 
i dla władzy , pociąg do kJamstw i oszuki­
wania, nierzadko uczęszczanie do miejsc, dla 
młodzieży niewłaściwycn, liczne wypadki 
różnych zdrożności i występków, okazujących 
brak religijnego gruntu, bruk zasad etycz^ 
nych i poczucia honoru, — złośliwa swawo­
la, przekraczająca granice młodzieńczej lek­
komyślności , — skrzywione wyobrażenia o 
stosunkach społecznych i narodowych. — a 
niekiedy nawet zbrodnicze popędy, wiodące 
młodzież szkolnę przed kratki sądowe, 
oto smutne i przykre dowody braku nadzo­
ru nad młodzieżą, które zmuszają władzę 
szkolną szukać środków ku poprawie istnie­
jących stosunków, i strzedz młodzież przed 
krzywdą, której doznaje, gdy wzrasta bez 
należytej opieki i potrzebnego kierunku, a 
zwłaszcza tę znaczną, a c. k Rada szkolna 
krajowa chce wierzyć, że przeważną— część 
młodzieży, która przynosi do szkoły dobre 
zasady i ze wszeehmiar czyni zadość swym 
obowiązkom, wziąć w obronę przed niebez­
pieczeństwem, zagrażającem jej od żywiołów 

psutych.
Sprawa ta wykracza daleko po za 

obręb dyscypliny szkolnej , a każde zarzą­
dzenie, w tym kierunku wydane, odbija się 
dotkliwie na wielu stosunkach indywidual 
nych i społecznych, przeto, zanim c. k. Ra­
da szkolna krajowa wyda takie rozporządze­
nia, zanim odezwie się głośno do całego 
społeczeństwa, i zażąda pomocy wszystkich 
ludzi dobrej woli, pragnie ona zbadać prze- 
dewszystkiem tę sprawę jak najdokładniej, 
a licząc się z odmiennymi, często miejsco­
wymi stosunkami, pragnie pozyskać jak naj­
obszerniejszy i jak najbardziej wyczerpujący 
materyał ze wszystkich miast, w których 
istnieją szkoły średnie.

Rada szkolna krajowa wezwała przeto

dyrektorów, aby na zamieszczone poniżej py­
tania dali jak najdokładniejszą odpowiedź, 
powołując do współudziału w zgromadzenia 
potrzebnego materyału szczególnie księży 
katechetów gospodarzy klas, aby zdanie 
swoje uczynili przedmiotem konferencyi na­
uczycielskiej, w protokole z tego powolu 
spisanym zebrali zdama, uwagi i wnioski 
nauczyeieli, i cały operat przedłożyli Radzie 
szkolnej krajowej do końca grudnia b. r.

Samo się przez się rozumie, że w spra­
wie tak doniosłej pożądana jbst przede- 
wszystkiem jak największa szczerość i ot­
wartość.

Ewestyonaryusz :
1. Ilu uczniów w każdej klasie mieszka 

w domu rodzicielskim, a ilu po tak zwanych 
„stancjach" różnego rodzaju ?

2. Ilu uczniów w każdej klasie ma od­
powiedni nadzór domowy?

3. Jakiego rodzaju są staneye, w któ­
rych mieszkają uczniowie? Ozy są pensyo- 
naty? Ozy są bursy? Jaki jest ich wpływ 
wychowawczy? Po ilu uczniów mieszka ra­
zem na stancyaeh i lak jest urządzony nad­
zór tam, gdzie M iększa liczba uczniów' ra­
zem mieszka ?

4. Ozy są uczniowie, których nadzór 
domowy jest tylko nominalny?

5. Czy niektórzy uczniowie, nie są 
może umieszczeni w lokalach, które na nich 
•oddziaływają w sposób demoralizujący ?

[S Jakie miejscowe stosunki, wpływy 
i prąuy są niebezpieczne dla młodzieży ?

7. Ozy rodzice lub nadzorcy znoszą się 
ze szkołą celem współdziałania pod wzglę­
dem wychowawczym i naukowym? W jaki 
sposób to się odbywa ?

8 Czy grono nauczycielskie próbowało 
dotąd jakich środków celem usunięcia szkód 
i niebezpieczeństw, wynikających ze złego 
umieszczenia młodzieży i braku nadzoru, ja­
kich i z jakim skutkiem ?

9. Jakiego poparcia doznaje szkoła od 
władz miejscowych w kontroli umieszczania 
uczniów ?

10. Czy w obec miejscowych stosun­
ków dałoby się skutecznie użyć „deputacyi

gimnazyainej" do przeprowadzenia bezpośre" 
dniego nadzoru nad staneyami i jak  należa­
łoby w tym celu deputacyą ukonstytuować?

11. Czy dałoby się przeprowadzić za­
rządzenie, aby uczniowie nie mający w miej­
scu rodziców, mieszkali tylko w domach, 
które upoważnione byłyby do przyjmowania 
uczniów ?

12. Jakie jeszcze środki na przyszłość 
pożądane są celem poprawienia obecnych 
stosunków9

Sprawy krajowe.

{Statut wzorowy, wydany przez M in i­
sterstwo spraw wewnętrznych dla gm in ­
nych i powiatowych kas oszczędności.')

(§) Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało obecnie nowy statut wzorowy dla 
gminnych i powiatowych kas oszczędności, 
który wprowadza pewne innowacye, korzy­
stne dla rozwoju tych instytucyj.

_ Z ważniejszych postanowień podnieść 
należy że kasa będzie mogła odtąd użyć 
swych funduszów na oprocentowane pożycz­
ki dla połaczon, ro z kasą oszczędności za­
kładu zastawniczego i dla założonego ewen­
tualnie przez kasę oszczędności Towarzystwa 
kredytowego, w miarę odnośnycu statutów 
podlegających zatwierdzeniu przez władzę 
państwową.

Kasa oszczędności jest dalej uprawnio­
ną do utworzenia kasy zaliczkowej z pienię­
dzy funduszu rezerwowego, przewyższającego 
5 pret. stanu wkładek. Celem kasy zaliczko­
wej będzie udzielanie kredytu osobistego 
właścicielom mniejszej własności i małym 
przemysłowcom, uznanym za zdolnych i go­
dnych do przyznania im kredytu.

Urządzenie takiej kasy i warunki pr z v -  
znania z niej pożyczek, podlegać m ają za­
twierdzeniu rządowemu.

Wprowadzenie tego postanowienia czy­
ni zadość staraniom Wydziału krajowego,

Listy z Ameryki.
VIII.

Steyens Point 10 września 1892.
,łapałem Cię łaskawy czytelmku na 

polu wiadomości geograficznych! Nie uda­
waj uczonego, bo jestem pewny, że nie wiesz, 
gdzie leży Steyens P o in t, lecz bądź spokoj­
ny, — gdyż Ja sam — podróżnik amery­
kański — do niedawna tego_ nie wiedziałem. 
Otóż dowiedz się, że miejscowość ta leży 
daleko na północy od Chicago w stanie 
Wisconsin na drodze do Górnego Jeziora.

P orzuciłem  na kilka dni g w a r  i zadu- 
chę m ie j s k ą , i bujam jak  p ta k  w p o ­
wietrzu — w swej ukochanej zielonej p rzy ­
rodzie !

A co to za przyroaa zwłaszcza dla ge­
ologa! Wszakżeż tu całe góry iodn ilew e! 
jakiż tu klasyczny teren do badania resztek, 
pozostałych po lodach formacji dyiuwialnęj. 
Co krok olbrzymie głazy przyniesione tu 
z dalekiej północy, wertepy i okazujące 
najśliczniejsze przekroje wałów iodmko- 
wych, — co u nas w Europie jest w mi­
niaturze, rozwinęło się tu w olbrzymich roz­
miarach.

Nie podróżuję sam, — gdyż nieocenio­
ny skarbnik miast.; Chicago p. Kiołbasa to­
warzyszy mi w mej wędrówce. Zostawił 
swoje milbmy miejskie, — podpisał cały 
szereg czekil w m  bianco, nakazał swym pod­
władnym urzędnik.,m , aby przez czas jego 
nieobecności przestrzegali święcie siódmego 
przykazania, i puścił się ze mną pomiędzy 
bory, — pomiędzy kamienie — pomiędzy

lud... jaki lud?... cierpliwości zaraz zoba­
czymy.

Przenikliwy chłód budzi mię w sypial­
nym wozie Pullmanowskim Wyzieram przez 
okno, wszak to jesień , — i to późna nasza 
jesień ze m głą, szronem i przenikającem 
zimnem. Gdzież się podziały gorąca chica- 
goskie? zostały za nami daleko na połu­
dniu. Szczęście że Dublowski i Frydman 
we Lwowie poradzili mi sprawić sobie na 
podróż grubą zarzutkę, bo inaczej przemarzł­
bym do szpiku.

Wysiadamy na maleńkiej stacyjce 
Amma Ju n c tio n , na której szarzeje kilka 
domków wśród dziewiczego lasn. W pada mi 
w oczy polski napis i polskie nazwisko, — 
rzeczywiście to polski „salon" czyli gospoda, 
której właściciel, pół farmer pół karczmarz, 
pracuje jak może na kawałek chleba. Więc 
przedewszystkiem śniadanie, bośmy głodni 
porządnie.

W Ameryce jest inne śniaaanie, niż u 
nas w Europie Tu nie kończy się na szkla­
neczce kawy lub herbaty, lecz wymaga się 
czegoś więcej pozytywnego. Zaczynamy od 
sporego kielicha gorzały, którą tu nazywają 
„twardym", — potem jemy bifsteaki, jaja, 
smarzoną słoninę i szynkę ze surową cebulą 
chleb z masłem, bułkę, — popijamy kawę, 
zakąsujemy owocami, i jakoś głód na chwile 
przycichł.

Siadamy na wózek, którym powozi tęgi 
chłop z .Lubelskiego, zarządca farmy p. skar­
bnika znajdującej się o 12 mil ztąd. i pę­
dzimy dalej na północ.

Dokąd spojrzysz las, — widocznie do 
niedawna cały północny Wisconsin był je­
dnym wielkim borem, — i dopiero w osta­
tnich dwóch dziesiątkach lat topór farmera

wycina drzewa, aby uzyskać kawałek ornego 
pola.

Lecz jakież pióro zdołałoby opisać te 
cudne barwy lasu ?

W nocy był mróz, więc mało który 
liść zachował swą pierwotną zieloność, lecz 
przybrał najstrojniejsze barwy, począwszy od 
purpurowej aż do bladożółtej. Słyszałem i 
czytałem już wiele o piękności lasu amery­
kańskiego w jesieni, lecz to, co widziałem, 
przeszło wszelkie me oczekiwanie. W pośród 
ciemnozielonych sosen, które sobie drwią z 
mrozu, wiszą jak gdyby perskie kobierce,— 
jak purpurowe zasłony, wznoszą się płonące 
krzaki, i artysta, któryby oddał to wiernie 
na obrazie, spotkałby się w Europie z za­
rzutem przesady.

Licha drożyna, na której koła brną po 
esie w piasku, prowadzi nas w głąb lasu. 
Zdawałoby się, że wjeżdżamy w dziewiczy 
las amerykański, że ogarnia nas coraz to 
dziksza puszcza, — lecz za chwilę robi się 
jasno, drzewa znikają: oto farma.

Pracowita ręka wykorczowała tam kil­
kanaście akrów, więc zamiast lasu mamy 
przed sobą pole kartoflowe, ogródek z wa­
rzywem, ściernisko po życie, a we środku 
parę budynków gospodarskich i porządny 
domek mieszkalny. Z ciekawością rozglądam 
się po tem gospodarstwie w dzikiej puszczy, 
za chwile wychodzi sam farmer î  zaczyna­
my rozmowę. Wszak to Polak, który przy­
był tu tylko z parą zdrowych rąk, i własną 
ciężką pracą dorobił się tego małego doby­
tku. Co to za dziwne to powietrze amery­
kańskie, jak ono zmienia ludzi! Przecież u 
nas tyle nieużytków, które możnaby zamie­
nić ciężką pracą na niezłe pole, a nikomu i 
nie w głowie o tem. Chłopek nasz w kraju 
stęka i narzeka nim jeden krzaczek wycią­

gnie z ziemi, a tu wali odwieczne drze 
bez szemrania, że aż przyjemnie przypat 
wać się tej pracy. Zaczyna jako robotnil 
Tziennej zapłacie d o la ra ; gdy już so 
naskiada kilkadziesiąt dolarów, kupuje ] 
wał puszczy (w regule 40 akrów), akr 
kilka dolarów, — buduje domek na spł»l 
pracuje dalej jako najemnik, aby umor 
dług. Pomało powiększa się ogródek k 
domku, przy którym żona jego sadzi kapu 
i kartofle, a później zabiera się on sam 
korczowania boru i uzyskuje grunt pod or 
Gleba jakkolwiek piaszczysta jest widoez 
nie zła, szczególnie kartofle tych okolic 
bardzo poszukiwane i mają lepszą cenę, 
inne.

Jedzismy dalej. Za chwilę znowu ] 
szcza, potem znów farma i tak ciągle. V 
w naszym pojęciu tu nie m a , gdyż doi 
porozrzucane, więc osady są bardzo roz 
głe. Całe hrabstwo (county) Portage zam 
szkują przeważnie Polacy, — obok nich os 
dlają się Norwegczycy, których ner,i sol 
chwalą jako dobrych sąsiadów.

Południe się zbliża, więc w sam cz 
przybywamy do farmy pana skarbnika. Ę 
turaluie, że fanna tego rodzaju jest uri 
dzona w.ęcej jako willegiatura letnia a 
żeli jako osada rolnicza, -  więc mamy' 
ładny dom mieszkalny, ogród i sad ki 
?/.' ' , kroków opodal rozciąga
śliczne, tajemnicze jeziorko wśród głucl 
puszczy, nad którego brzegam1’ wznoszą 
stare indyjskie groby. Zarządca zapewi 
mrue, że tu co nocy duchy poległych cz< 
wonych wojowników wyprawiają harce 
pływają po jeziorze i odgrażają się białer 
człowiekowi.

(Dokończenie nastąpi).
Prof. Dr. E m il Dunikowski.



który jeszcze w roku 1884 poruszył u Rzą­
du myśl zaprowadzenia w każdem mieście 
powiatowem kasy oszczędności, połączonej 
z kasą pożyczkową , a to w celu udzielania 
z tej ostatniej właścicielom kredytu osobi­
stego. Przypuszczać można, że dla włościan 
i drobnych przemysłowców kredyt będzie 
bardzo ułatwionym. Według zarysu rządo­
wego z roku 1884, dozwolone być ma udzie­
lanie pożyczek tanich i krótkoterminowych, 
a nie wymaga się dla nich żadnego bezpie­
czeństwa, chyba w wypadkach wyjątkowych 
Tę innowacyę uważać należy za bardzo po­
żądaną, mogącą przynieść zbawienne skutki 
dla podźwignięcia drobnego przemysłu i 
mniejszych gospodarstw rolnych.

Zakres obrotu i użycia funduszów kasy, 
został prócz tego znacznie rozszerzony w na­
stępujących kierunkach :

Przy pożyczkach na zastawy przyjmo­
wać może kasa wiele takich papierów war­
tościowych, które w dawnym statucie prze­
widziane nie były, jak n. p. częściowe za­
pisy dłużne, wydane przez spółki wodne na 
mocy ustawy z 80 czerwca 1884 nr. 116 dz. 
p. p . ; losy prywatne, wydane za hipoteeznem 
ubezpieczeniem i przyzwoleniem władzy.

Użycie funduszów kas będzie dalej do- 
zwolonem na oprocentowane pożyczki, pań­
stwu, spółkom wodnym, dalej za uzyskauem 
od wypadku do wypadku zezwoleniem poli­
tycznej władzy krajowej, towarzystwom za­
robkowym i gospodarczym z ograniczoną lub 
nieograniczoną poręką, ukonstytuowanym na 
podstawie ustawy z r. 1878.

Następnie użyte być mogą fundusze
k asy :

a) na wkładki w większych austryackich 
kasach oszczędności;

b) do brania udziału w obrocie prze­
kazowym pocztowych kas oszczędności; wre­
szcie

c) do lokacyi na rachunek bieżący, 
albo na asygnaty kasowe w bankach lub in- 
s ty tucyach , które pcprzód zgłoszone być 
mają u politycznej władzy krajowej, pod wa­
runkiem, że lokacya ta może być tylko przej­
ściową a nigdy stałą.

Dalszą nowością jest postanowienie, 
mocą którego kasy oszczędności obowiązane 
zostają, prócz zwykłego funduszu rezerwo­
wego, utworzyć taki fundusz rezerwowy, który 
ma służyć na pokrycie różnicy kursu papie­
rów. Ma on powstać z uzyskanego, lecz nie­
zrealizowanego— w dniu zestawienia bilansu 
obrachowanego zysku na kursie papierów 
będących własnością kasy. Fundusz ten ma 
być w bilansie osotmo wykazywany.

Ważną dla stron zmianą jest oznacze­
nie minimum wkładek na 1 zł. (dawniej było 
25 et.D, tudzież, że przy ustanowieniu stopy 
procentowej dla wkładek, kasa ma baczyć 
na to, ażeby stopa procentowa była tern 
niższą, im wyższy kapitał złożonym został.

Statut dopuszcza tedy możliwość dwo­
jakiego oprocentowania wkładek, — miano­
wicie : większych — niżej mniejszych -
wyżej.

Reszta nowych postanowień odnosi się 
do wewnętrznego urzędowania kasy.

D e 1 e g a c y e,
Peszt,  17 października.

(22 plenarne posiedzenie Delegacyi auitrya- 
ckiej).

Prezes baron Chlumecki otwiera po­
siedzenie o godzinie 11 przed południem.

Na ławie nainisteryalnej M inistrowie: 
hr. Kalnoky, generał Bauer, Kalle y i admi­
ra ł Sterneck.

Prezes zawiadamia o Najw. podzięko­
waniu za życzenia złożone przez Belegaeyę 
Najj. Panu w dzież Imienin Jego Cesarskiej 
Mości.

Del. D u m b a składa s p r a w o z d  a- 
n i e  o p r e l i m i n a r z u  M i n i s t e r ?. t w a 
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  Sprawozdanie to 
pow iada:

W wywodzie , jaki złożył P. Minister 
hr. Kalnoky w -komisji budżetowej przed 
rozpoczęciem obrad nad poszczególneroi po- 
zycyami preliminarza Ministerstwa spraw za­
granicznych o ogóluem położeniu poiityez- 
nem, scharakteryzowanem zostało to położe­
nie w ten sposób, iż nasze stosunki z wszyst- 
kiemi mocarstwami są zadowalające, że kon- 
stelacya w Europie w ogóle jest. pokojowa 
i że na razie nie ma żadnego szczególniej­
szego powodu do zaniepokojenia, albowiem 
wszystkie mocarstwa, chociaż nieustają w 
przygotowaniach militarnych, łączą się w 
stanowczem pragnieniu utrzymanie pokoju i 
nie myślą o jakiej bądź akcyi zaczepnej. Spe- 
cyalnie co do położenia na Wschodzie mógł 
P. Minister stwierdzić, iż tam w pojedyn­
czych młodych organizmach państwowych 
objawia się ciągły postęp na polu skonsoli­
dowania swycn stosunków. Dalej podniósł P. 
Minister w zupełnem porozumieniu z zapa­
trywaniem, jakie zawsze ujawniało się w 
D elegacyi, że to czego życzymy sobie na 
Wschodzie nie jest bynajmniej rozszerzeniem 
naszych dzierżaw, że nie pragniemy tam za­
jąć w jakimbądź kierunku uprzywilejowane­
go stanowiska, lecz pragniemy i dążymy je ­
dynie do tego, aby wszystkie ludy rozwijały 
się tam w duchu traktatów i pod ich osło­
ną i aby także rozkwitły ekonomicznie.

Co się tyczy zaszłych ostatnierai czasy 
w kilku państwach zmian gabinetowych, to 
P. Minister wyraził przekonanie, że zmiany 
te niespowodują znaczniejszych modyfikacyj 
ani w ogólnem położeniu , ani w kierunku 
polityki zagranicznej odnośrych państw, kfó 
ra opiera się na głębszych politycznych m o­
tywach i interesach.

Zdaniem P. Ministra zawarcie trakta­
tów handlowych wywiera pomyślny wpływ 
na opinię publiczną, względnie na jej uspo­
kojenie, a skutkiem tego zawarcia cłowo- 
polityczny system państw środkowej Europy 
został na szereg lat oparty na trwałej pod­
stawie.

Podczas zapytywania P, Ministra o ró- ' 
żne kwestye, jeden z delegatów z Czech wy- j

stąpił z długim wywodem , skierowanym 
przeciw zagranicznej polityce austro-węgier- 
skiej Monarchii, a którego główną treścią 
było to, że wszystkie frakeye ludu czeskiego 
są przeciwnikami trójprzymierza, i że prze- 
dewszystkiem w związku z Niemcami nie 
widzą one rękojmi dla przyszłości Austryi. 
Skoro zaś istnieje już fakt przymierza z 
Niemcami, naród czecki widziałby w tern 
wielkie uspokojenie, gdyby polityka austrya- 
cka starała się nie tylko o nawiązanie do ­
brych stosunków" sąsiednich z Rossyą, lecz 
zbBźyła się do lego mocarstwh, eoby nieza­
wodnie zmniejszyło ów ń te ia li  jaki wywiera 
na Monarchię traktat prz/mierze.

Komisy* budżetowa widaiafa się znie­
woloną podać do wiadomości Delegacyi i 
ten także g ło s , chociaż był on. zupełnie 
odosobnionym i został w sposcb jak najbar 
dziej stanowczy odparty przez reprezentan­
tów dwóch wielkich stronnictw Rady państwa 
P. Minister tedy był najzupełniej uprawnio­
nym zaznaczyć, śe motyw*, jakiemi kiero­
wał się ów delegat, są wyłącznie lokal­
nego charakteru, i że wypływają jedynie z 
rzekomego usposobienia jednegu i jedynego 
szczepu ludowego, przyczsm wszakże bardzo 
jest wątpliwem. czy wypowiedziane opinie 
mogą być poczytywane istotnie za wyraz 
przekonań całego ludu czeskiego. Z odpo­
wiedzi, jaką dał P. Minister na postawione 
z tej strony zapytanie, podnosi komisya jedy­
nie tę, która może być uważaną za godne 
uwagi uzupełnienie narysowanego przez P. 
Ministra ogólnego obrazu zagranicznej sy­
tuacji Monarchii, a która stosunek nasz do 
Rossyi scharakteryzowała w tym duchig iż 
tyle ważne stosunki między dostojnemi Dwo­
rami obu państw nie przestały być nigdy 
doskonałemi, że stosunki między rządami 
obu państw są przyjazne i normalne, i nie- 
doznały w ostatnich czasach jakiejbądź 
zmiany.

W toku rozpraw szczegółowych przy­
rzekł P. Minister wszekie poparcie życze­
niu, aby pewne misye dyplomatyczne otrzy­
mały attaches technicznych, przyczem jeszcze 
podniósł, że obecnie jest rzeczą P. Ministra 
handlu wstawić na ten cel do budżetu od­
powiednią kwotę i przedłożyć Ministrowi 
spraw zagranicznych listę osobistości wy­
branych na owych attaches.

Oświadczenia p. Ministra, które obszer­
nie, szczerze i bez ukrywania czegokolwiek, 
określiły ogólne położenie polityczne i za­
znaczyły dobre stosunki Monarchii do wszyst­
kich państw , zadowolniły w wysokim stopniu 
komisyę i przyczyniły się do sootęgowania 
owego zaufania, jakie od la1 p'-zeszło dzie­
sięciu okazują Delegacye kierownikowi n a­
szych spraw zagranicznych. Komisja wszyst 
kimi głosami przeciw jednemu, wypowie­
działa swe zaufanie dla przezornej polityki 
zagranicznej p. Ministra, polityki, która opie­
rając się na własnej sile, na mccarstwowem 
stanowisku Monarchii i w związku z wier­
nymi, mającymi takie same cele pokojowe 
na oku, sprfrmie-rzericami, starała się ze 

[ skutkiem utrzymać i wzmocnić pokój euro- 
i pejski.

Prezes oznajmia, iż do głosu przeciw 
budżetowi zapisali się delegaci: Eim i Spin- 
cic, za budżetem delegaci: hr. Boąuoy, J  a- 
w o r s k i ,  Luzatto i dr. Meznik.

Pierwszy zabrał głos p. Eim.
Mówca oświadcza, iż niejest mu zbyt 

przyjemnem, że wnosi dysonans do tej har­
monii, jaka objawia się w Delegacyi pod 
względem różowego zapatrywania na poli­
tykę zagraniczną P. Ministra hr. Kalnoky’e- 
go ; stronnictwo jego jednak uważa za swój 
obowiązek dać i tutaj także wyraz uczuciom 
i aspiracjom ludu, które reprezentuje. Przed­
tem wszakże mówca musi zaznaczyć, iż za- 
ssrzeżenia prawnopolityczne , pod jakiemi 
Czesi biorą udział w Radzie państwa odno­
szą się także do Delegacyi. Lud czeski nie- 
uważa ani Rady państwa ani Delegacyi za 
istotną swą reprezentację. Tu mówca kry­
tykuje zasadę i całą instytucję Delegacyi 
a niepodoba mu się to przedewszystkiem, że 
obie Delegacye obradują osobno i są sobie 
zupełnie obce.

Stronnictwo mowc-y zgadza się z Rządem 
co do polityki utrzymania pokoju a różnica 
rozpoczyna się przy wyborze odnośnych 
środków.

Polityczne położenie należy oczywiście 
oceniać ze stanowiska trójprzymierza, a ka­
żde przymierze powinno być roztrząsane ze 
stanowiska rozwoju historycznego, uczuć i 
interesów żywotnych ludu, ze stanowiska u- 
tylitarnego, a wreszcie ze stanowiske intere­
sów nandlowyeh.

Mówca omawiał nasiępme długo i sze­
roko przymierze z Niemcami i przyszedł do 
wniosku, że nie odpowiada ono żadnemu z 
powyższych warunków. Przymierze bywa sła­
wione jako jedyne w swoim rodzaju, bo przy­
noszące ludom Austro-W ęgier same tylko 
dobrodziejstwa. Ludy nie niemieckie wszakże 
bardzo a bardzo powątpiewają o jego cudow­
nych właściwościach. Nie należy całkiem igno­
rować sympatyj i antypatyj ludów słowiań­
skich. Czesi nie są tak naiwni, aby mieli 
zrezygnować zupełnie z siły moralnej, jaka 
tkw  w sympatyach ludów słowiańskich, po­
śród których rossyjski zajmuje pierwsze 
miejsce, dzięki swej sile fizycznej, liczbie, in- 
teligencyii potędze państwowej. Słowianie u- 
mieją jednoczyć swe uczucia z obowiązkami 
dl» austro-węgierskiej Monarchii, nie mogą 
wszakże przyjmować z flegmą wszystkiego 
co pochodzi od Rządu tej Monarchii. Au- 
strya nie powinna niczego szukać w Niem 
czech a naród czeski pragnie gorąco abj 
Niemcy były na zawsze zamknięte dla Au­
stryi i uważane przez nią jako zagranica w 
eałem tego słowa znaczeniu. Czesi nie ży ­
wią nienawiści do Niemiec owszem życzą 
im powodzenia na polu narodowego zjedno­
czenia, pragną atoli być od nich jak najda­
lej. Mówca krytykuje następnie fiazes „o 
wieczystym aliansie“ i zapytuje się, gdzie i 
jakie to są korzyści z trzynastoletniego alian­
su z Niemcami? Alians ten nałożył na Au 
stro - Węgry olbrzymie ciężary militarne 
i oddziałał niekorzystnie na ich wewnętrz" 
aą politykę. Naród czeski — powtarza 
mówca jeszcze raz — nie powoduje się

RODZINA ROETEGO.
(Crag dalszy).

Samego jednak Teitora owe zaszczyty 
pysznym nie uczyniły. Dał dowód wysokie­
go rozsądku nie przyjmując szlachectwa od 
cesarza; bo,jak mówił, ponieważ córki jego ma­
jątku nie posiadają, gdyby zostały szlachcian­
kami , nie znalazłyby mężów ani w miesz­
czańskiej ani w szlacheckiej sferze. Skro­
mność jego upodobań przejawiała się w ży­
ciu, jakie prowadził. Z ra n a , szedł do swe­
go domu w mieście, gdzie zajmował się pu- 
blicznemi sprawami; wróciwszy do domu, 
ubierał się w długi szlafrok i czarną aksa­
mitną czapkę, która czyniła go podobnym 
według Goethego, do jakiejś „osobistościpo­
średniej pomiędzy Alcinousem a Laertem," 
porównanie, które świadczy o oryginalnych 
pojęciach wielkiego poety o starożytnych ko­
stiumach. W tym stroju , nie ujmującym w 
niczem jego powadze, dziadek Textor szedł 
do ogrodu pielęgnować swoje owoce i kwia­
ty. Piękne owe haftowane rękawiczki słu­
żyły mu przytem do ochronienia rąk przy 
szczepieniu róż. W czasie niepogody, pozo­
stawał w swoim staroświeckim pokoju, gdzie 
wszystko było stare i meble i książki, gdzie 
nie było przykładu , żeby który z przedmio­
tów z miejsca poruszone. On sam był me­
todyczny i pełen spokoju; czynił wrażenie 
czegoś niewzruszonego, wiecznego.

Spokojny ten starzec cudownie przed­
stawia stare mieszczaństwo z dawnych cza­
sów, pełne cnót domowych, pracowite, u- 
miarkowane w pragnieniach i bardzo dbałe 
o dobrą sławę, ale drobiazgowe, z mało roz­
winiętym umysłem, nieświadome swego zna­
czenia. Jest to rasa zaginiona już dzisiaj.

Starożytne mieszczaństwo zachowywało je­
szcze dawne swoje skromne zwyczaje za cza­
sów, gdy żył stary Teztor i to tłómaczy obu­
rzenie wielu Niemców, nie tylko szlachty, 
na rodzinę Goethego, która puściła się z całą 
śmiałością na zdobycie, jeżeli nie równou­
prawnienia to przynajmniej siły.

Żona starego Textora znaną nam jest 
tylko z portretu, który dość jest dobry, aby 
służyć za dowód, że Goethe odziedziczył po , 
niej czoło i prześliczne oczy. Kwiecista su­
knia starej damy, nastrzępiona nakrochma- 
lonemi riuszami. Poważną jej twarz okala 
szeroki biały czepiec, bardzo sztywny i skom­
plikowany, co jednak nadaje całości jakiś 
dziwny urok skromności i prostoty.

Na portretach jej córki i przyjaciółek 
widzimy takie same czepki, które wyglądają 
jakby łącznik pomiędzy temi wszystkiemi ko­
bietami. Różnią się tylko o tyle, o ile się 
różniły charaktery tych kobiet. Matka Goe­
thego, pełna żywej imaginacyi, lubi umie­
jętne kombinacje, w których muszlin ukła­
da się w fantastyczne zwoje, przypominając 
kształtem fasady gotyckiej katedry. Karolina 
W e r t e r a  objawia prostotę swojej duszy 
ftrm ą małego czepeczka, unoszącego się 
nad wysoką fryzurą, jak rądel dnem do góry 
obrócony. Inna znajoma Goetnego, pani de 
La Roche, um iała nadać swemu czepcowi 
pozór melancholii, stosowny dla anioła łez. 
Ale wśród tych wszystkich odcieni przeja­
wia się wspólność myśli. Skromne czy wy­
szukane, surowe czy zalotne, białe czepki 
tych mieszczanek nie dowodzą wcale, że o- 
soby, które je  nosiły, cierpiały nad len jliż  
należały do klasy uważanej za niższą. Ł a­
two by im było odwzorowywać mady wiel­
kich p a ń , jak to ich wnuczki później czy­
niły. Strzegły się tego jak wykroczenia.órze- 
•iw dobremu smakowi, dzięki instyustowi 
szczęśliwemu, który kazał im miłować swoją 
spokojną egzystencję, bez żadnych fałszy­
wych domieszek. Zadowolone z pozycyi, w

której ich los um ieścił, chroniły się szczę­
śliwie przed śmiesznością i głupotą, której 
późniejsza generacja mieszczaństwa tak czę­
sto ulegała, wywyższając się majątkiem i ro­
snąc w dumę i pychę _

TeiBrow ie mieli siedmioro dzieci, z któ­
rych Elżbietr , urodzona 19 lutego 1731 r. 
była matką Goetego. Elżbieta była ładną i 
żywą dziewczyną, obrazem zdrowia i dobrego 
humoru. Głowę miała pełną piosenek i ba­
jek , które ślicznie opowiadać umiała, pełną 
dowcipnych słówek umiejętnie zastosowywa- 
nych i poważnych myśli praktycznej osóbki. 
Wielkie jej ciemne oczy błyszczały; czoło 
rozwinięte, nos fr°ehę mało stylowy ale taki 
milutki 1 nsta nieco za wielkie ale posiadały 
wyraz sprytu. Rzadko spotkać fizyognomię 
tak szczęśliwie uposażoną, odzwierciedlającą 
żywość i zadowolenie z życia, rozkwit duszy 
młodej i naiwnej, która tylko przyjemne ma 
pojęcia o życiu i ludziach. Surowe otoczenie 
w którem żyła, nie wpłynęło na zatarcie 
w niej pewne, dozy oryginalności, przytem 
przyszła na świat z zamiłowaniem do litera­
tury, co się przyczyniało do te g o /ż e  atmo­
sfera rodzicielskiego domu duszną jej się 
czasami wydawała. Co prawda, duszno być 
musiało w staroświeckim pokoju starego 
T ex tora, wśród starych książek, których 
czytać nie było można.

W owych czasach udzielano kobietom 
tylko nauk elementarnych; czytać, pisać, 
trochę gramatyki, muzyki i tańca. Resztę 
czasu zajmowały prace około gospodarstwa 
domowego, które o wicie szersze obejmo­
wało zakres niż dzisiaj;" 5 & ż S  jefżeze dziś 
znaleźć w prowincjonalnych zakątkach tro ­
skliwie zachowy wane, dawne, skomplikowane 
przepisyjgospodarskie, przechodzące z pokole­
nia na pokolenie. Gospodynie we Frankfur­
cie posiadaty mnóstwo podobnych przepisów 
i złem okiem patrzyły na osoby, które upro­
ścić się starały uroczystą ceremonię prania 
bielizny lub solenia m asła; były tem tak

zgorszone jakby to oznaczało brak uszano­
wania dla prababek. Elżbieta Textor nie za­
sługiwała też wcale na pochwałę, gdy za­
miast oddawać się całą duszą gospodarstwu, 
kradła sobie chwile dorywcze na czytanie. 
Siostry jej nazywały ją : księżniczką. Nie 
wiele ją  to martwiło. Ale pomimo tego czy­
tania nie zdołała zdobyć należytego ukształ- 
eenia, brakowało jej bowiem grunto­
wnych podstaw. W  pół wieku potem, pisząc 
do swego wnuka i przedstawiając mu, jakie 
to szczęście uczyć się lekcyi, dodawała swo­
im obrazowym styiem : „W moich czasach 
byłyśmy tak nieświadome, że lada czego be­
czałyśmy jak krowa przed nowemi drzwiami". 
Mając lat około jedenastu zapałała namię­
tnością, godną księżniczki z bajek, dla Ka­
rola VII chwilowego cesarza, zwalczonego 
przez Maryę-Teresę. Był on bardzo piękny i 
bardzo ograniczony. Paniom frankfurckim 
wydał się co najmniej porywającym, kiedy 
zjechał do tego miasta na koronacyę (1742). 
Elżbieta ujrzała cesarza w wielki piątek, 
podczas gdy odwiedzał kościoły, odziany 
w długi płaszcz czarny, otoczony panami i 
paziami. Poszła za nim, ujrzała jak klękał 
w ostatniej ławce, pomiędzy żebrakami i 
zachwyciła się nim. Nigdy nie zapomniała 
tej tw arzy! Jakie miał oczyl a rzęsy 1 i umiał 
spoglądać „przymglonem rzęsami spojrze­
niem "! Innym razem ujrzała go na cerem o­
nii publicznej; ra:eł na sobie płaszcz purpu­
rowy Zawołała: „Niech żyje cesarz!" z ta­
kim zapałem ze spojrzał na nią i skinął ku 
niej głową.^ Takie rzeczy stanowią epokę 
w życiu małej dziewczynki. Elżbieta Textor 
czuła „żo wielkie wrota otwarły się w jej 
sercu". Jeszcze w późnej starości, przypo­
minała sobia z całym zapałem młodości 

.osobę pięknego cesarza.
(Ciąg dalszy nastąpi).



uczuciem nienawiści ku Niemcom nie ży­
czy sobie polityki odwetu, lecz ma to 
przekonanie, że nadmierna przyjaźń prowa­
dzi łatwo do nieprzyjaźni. Sojusz uważany, 
jako wieczny i niezmienny, oznacza zrzecze­
nie się własnej samodzielności ze strony 
słabszej części. Czesi potępiają prawno-pań- 
stwowy stosunek do Niemiec. Mimo, że trój- 
przymierze wkłada na nas straszne ciężary 
wojskowe, to jednak — jak się. zdaje — 
Berlinowi to wszystko nie wystarcza. Mini­
ster spraw zagranicznych nie ma wolnej rę­
ki, i musi ciągle oglądać się na Berlin.

Mówca zapewnia, iż przemawiając za 
ścisłą przyjaźnią z caratem nie powoduje 
się słowiańskiemi iub panslawistyeznemi 
uczuciami, lecz wyłącznie austryackiem i 
dynastyczuem uczuciem. Co się tyczy kra­
jów okupowanych, to te nieprzyniosły do­
tychczas żadnych korzyści, owszem są ciągle 
źródłem prawnopaństwowych kłopotów. W ła­
śnie gwoli krajów okupowanych należy utrzy­
mać serdeczną przyjaźń z Bossyą, która zna­
cznie więcej może tam pomódz Austryi niż 
Niemcy (poruszenie). Mówca niedomaga się 
koalicyi z Rossyą, lecz tylko stosunku na 
wskroś przyjaznego, któryby tworzył rodzaj 
baryery dla pokoju. Trójprzymierze przypo­
mina „święty alians" i z tego też powodu 
cała demokracya jest przeciw niemu. Narót 
czeski występuje w imię wolności i sprawie­
dliwości, ufa Bossyi i swojemu Dostojnemu 
Monarsze, niecbce jednak utonąć w morzu 
niemieckiem.

Mówca oświadcza w końcu, iż czescy 
reprezentanci i tutaj także uważają się za 
najwierniejszą opozycyę Jego Ces. Mości i 
dają wyraz tej opozycyi przez to, że będą 
głosowali przeciw preliminarzowi M inister­
stwa spraw zagranicznych.

W imieniu wielkiej własności czeskiej 
zabrał głos hr. B u ą u o y  i zastrzegł się 
najpierw przeciw wciąganiu spraw obcho­
dzących wyłącznie Czechy do rozpraw dele- 
legacyjnych. Mówca zaprzecza jakoby lud 
czeski podzielał zapatrywania p. Eima i 
zniewolony jest uważać je poprostu za li­
centia poetica. Wszak nawet w ściślejszem 
kole przyjaciół politycznych p. Eima pod­
niósł się przed półtora rokiem w Izbie dep. 
protest przeciw tego rodzaju skrajnym zapa­
trywaniom.

Następny moca del. S p i n c i c  ubolewa 
z powodu wypierania żywiołu kroaekiego i 
słoweńskiego przez żywioł niemiecki i wło­
ski, niemniej z j owodu zaniedbywania du­
chowych i materyalnyeh interesów ludn kro 
ackiego i słoweńskiego. W obec dążeń do 
rozszerzenia Germanii aż do morza Adrya- 
tyckiego nie może mówca popierać polityki, 
opierającej się na przymierzu z Niemcami 
i Włochami.

Tu zabrał głos delegat p. J a w o r s k i ,  
którego mowę podaliśmy wczoraj w dosło- 
wnem brzmieniu.

Po mowie tej przerwał prezes posie­
dzenie o godzinie 2 do godziny 4 po połu­
dniu.

Pierwszy przemówił na posiedzeniu po- 
południowem del. M e z n i k .  Zaprzeczył on 
jakoby p. Eim miał prawo do składania o- 
świadezenia w imieniu c a ł e g o  l u d u  c z e ­
s k i e g o .  Mówca odpiera napaście p. Eima 
na przymierze z Niemcami, które odpowia­
da potrzebom całej Europy a także i Indu 
czeskiego. Wydatki na wojsko są wprawdzie 
wielkie, lecz i bez przymierza byłyby co naj­
mniej tak samo wielkie a może nawet i wię­
ksze. Należy przecież uwzględnić korzyści i 
dobrodziejstwa trzynastoletniego pokoju. Przy­
pomina on dalej, że w ciągu ostatnich lat 
15 przed zawarciem przymierza było kilka 
srogich wojen, z powodu których Austrya 
była narażona na wielkie ofiary, chociaż nie 
zawsze była w nich bezpośrednio intereso­
waną. W każdym razie ciężary 18-letniego 
pokoju były znacznie, mniejsze. Co się ty­
czy Rossyi, to nie można powiedzieć aby 
Austrya nie starała się utrzymać z nią do­
brych stosunków; w łonie ludu rossyjskiego 
wszakże nurtują wrogie prądy dla Austryi i 
dla tego dobrze jest, iż Rząd Monarchii ma 
się na ostrożności. Przy aliansach nie mogą 
decydować sympatye lub antypatye, lecz tyl­
ko wielkie wspólne państwowe interesa. 
Mówca oświadcza w końcu, że lud czeski 
czuje się bezpiecznym tylko pod skrzydłami 
silnej i potężnej Austryi i dla tego aprobuje 
najzupełnej zagraniczną politykę Rządu.

Del. G r e g  o r c i e  zaznaczywszy, iż 
zdanie wypowiedziane przezeń będzie wyra­
zem opinii przeważnej większości narodu sło­
weńskiego i jego posłów, oświadcza, iż mo­
że tylko pochwalić kierunek austro-węgier- 
skmj polityki, której celem jest utrzymanie 
pokoju. Mówca wyraża nadzieję, iż P. Mi­
nistrowi i nadal się powiedzie cel ten osią­
gnąć a ponieważ mówca pragnie pokoju, 
przeto jest on za trój przymierzem, które do­
wiodło jnż dotyehezasowem swem istnie­
niem, iż jest pokoju rękojmią.

Del. R i c h t e r  oświadcza, że związek 
Austro Węgier z Niemcami, jest jedynie hi­
storyczny i jedynie racyonalny, że przeto 1 
dla tych, którzy związek ten stw orzyli, na- j 
leży mieć szczerą wdzięczność. *
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Del. L u z  a t-to wyraża również zaufa­
nie do polityki P. Ministra spraw zewnętrz­
nych, pragnie jednak aby P. Minister użył 
swego wpływu w tym kierunku, by liczba 
wypadków7 wygnania obywateli Państwa wło­
skiego z Austryi, została ograniczona.

Del. P l e n e r  wypowiada zgodę swoją 
z wywodami del. Jaworskiego co do tej 
kwestyi, iż polityka wewnętrzna musi pozo­
stawać w związku z polityką zewnętrzną i 
zaznacza, źe jego stronnictwo domagało się 
tego już oddawna. Co do przemówienia del. 
Eima podnosi, iż nie jest to rzeczą rozumną 
odnawiać zabliźnione rany i z całą zawzię 
ioscią rozbierać historyę nieprzyjaźni mię­
dzy dawną Austryą a Prusami, słowem wy 
woływać przeszłość, nad którą wspaniało 
myślny Monarcha z wielkodusznem sercem 
przeszedł do porządku dziennego, za co ludy 
czują taką wdzięczność dla Niego. Zrazu 
wstępowano z pewną ostrożnością w ten 
związek, z czasem jednak przecz Młodocze- 
chów wszystkie ludy Austryi zżyły się z nim 
Następnie omawiał mówca ewentualność 
aliansu pomiędzy Austryą a Francyą i pod­
niósł przy tej sposobności, i i  nawet Czesi nie 
życzyliby sobie powtórzenia wojny z r. 1866. 
Co do związku Austryi z R ossyą, to Rossya 
odkąd straciła wpływ swój w Bnłgaryi, unika 
wszelkiego zbliżenia do Ausi.ryi, czyni ją  od­
powiedzialną za błędy, które sama w obec 
Bułgaryi popełniła. Mówca przypomniał na 
stępnie, iż iiberali, jak Sturm, Carneri, Be 
mel już w siódmym dziesiątku bieżącego stu­
lecia domagali się związku z Niemcami.

Tu zabrał głos P. Minister hr. Ka l -  
n o k y ,  którego mowe podaliśmy wczoraj do­
słownie.

Po przemówieniu referenta p. Dumby 
przystąpiono do rozprawy szczegółowej.

Przy tytule drugim p. S u e s s  poru­
szył myśl, aby dla zapobieżenia rozszerzaniu 
się epidemii urządzono w Teheranie w Per 
syi taką samą radę sanitarną, jaka istnieje 
w Konstantynopolu.

P. Minister hr. K a 1 n o k y wykazywał, 
jakie rezultaty odniosła konfereneya sanitar­
na w Wenecyi. Pomimo, że interesa Anglii 
i innych mocarstw są sprzeczne, gdyż An­
glia żąda bezwarunkowej swobody komuni- 
kaeyi, a inne państwa chcą zaprowadzenia 
międzynarodowych zarządzeń sanitarnych i 
weterynarskich, zdaje się, że uda się dopro­
wadzić do pomyślnego kompromisu w tej 
mierze. Myśl utworzenia komisyi sanitarnej 
w Teheranie jest całkiem dobrą, nie wiado­
mo tylko, czy komisyę taką możnaby bez­
zwłocznie do życia powołać.

Następnie przyjęto wszystkie tytuły bu­
dżetu Ministerstwa spraw zagranicznych, tu­
dzież preliminarz Najwyższej Izby obrachun­
kowej (referent p. Chrzanowski) i prelimi­
narz dochodów cłowych (referent dr. Meznik).

Następne posiedzenie jutro, we wtorek. 
Na porządku dziennym: Budżet zwyczajny i 
extraordinarium  Ministerstwa wojny, oraz 
kredyt okupacyjny.

Koniec posiedzenia o godzinie 6 m i­
nut 40.

(Pełne posiedzenie Delegacyi węgierskiej).
P eszt, 18 października.

Na przedpołudniowem posiedzeniu De- 
legacya węgierska przyjęła przedłożenie bu­
dżetu marynarki i zamknięcie rachunków 
wspólnego Ministerstwa skarbu. Del. Ugron 
postawił wniosek, aby wspólne Ministerstwo 
skarbu składało corocznie dokładne wykazy 
wspólnego czynnego ruchomego i nierucho­
mego majątku. Nad tą sprawą odbędą się 
obrady na następnem posiedzeniu.

KOEESPOIBEICYE

P e s z t , 17 października.
/Sprawa odsłonięcia pomnika dla honwedów i 

nwieńczenia pomnika generała Hentziego).
(x) Na placu św. Jerzego w Budzie, 

wznosi się spiżowy pom nik, poświęcony pa­
mięci generała Henryka Hentziego, który w 
r. 1849 mając sobie poruczoną obronę for­
tecy budzińskiej, wytrzymał przez dni siedm- 
naście gwałtowne oblężenie armii powstań 
czej i padł śmiercią bohaterską podczas 
szturmu w dniu 21 maja. Z tego placu pro­
wadzi krótka ulica na t. zw. plac parady. 
Otóż tutaj w dzień zaduszny zostanie odsło- 
męty pomnik, wzniesiony na cześć tych wojsk 
honwedzkich, które zdobyły bronioną przez 
wojska cesarskie pod wodzą gen. Hentziego 
warownię. Uroczystość ta , będąca obecnie 
przedmiotem najżywszego zainteresowania, 
nabierze przez to wybitnego politycznego 
znaczenia, iż wedle ułożonego i ogłoszonego 
już programu, nie tylko prezydent central­
nego komitetu honwedów z r. 1848/49, W ła­
dysław Tisza, lecz także komendant korpusu 
w Budapeszcie, generał ks. Lobkowitz złoży 
wieniec u stóp pomienionego pomnika, i że 
podczas jego odsłonięcia dawać będą salwy 
honorowe naprzemian kompanie ces. i król.

października 1892.

armii i honwedów. Po ukończonej zaś uro 
czystości prezydent komitetu honwedów 
głównodowodzący udadzą się na plac św 
Jerzego i złożą wieńce u stóp pomnika Hen­
tziego.

Doniosłość tego akiu, wskazanego pie­
tyzmem nasuwa się sama przez się. Pamięć 
smutnych dni z r. 1849 ma zatrzeć się po­
woli i pójść w zapomnienie, wzmocnić^ się 
ponownie uczucie wspólności między naro­
dem węgierskim i armią, a wreszcie ma być 
nowy dany na to do o ód, iż zawarta d. 8 
czerwca 1867 ugoda opiera się na niewzru­
szonej podstawie. Ten charakter uroczysto­
ści znajduje jasny i wymowny wyraz w sło­
wach prezydenta komitetu pomnikowego, 
Emeryka Iwanki, który powiada w odnośnej 
odezwie, że „uroczystość ma być uważana 
jako zamknięcie minionego zatargu." Poko­
jowy, pojednawczy program powstał „w zau­
faniu do rycerskiego ducha korpusu oficerskie­
go e. i k.wojska i honwedów7, niemniej ze wzglę­
du na to, iż ci, którzy w latach 1848 i 1849 
odgrywali wybitną rolę już po większej części 
spią snem wieczystym a ci, co pozostań zbli­
żają się już do grobu,  wreszcie w prze­
świadczeniu. iż zadaniem potomków stron 
walczących jest stanie ramię do ramienia 
w jednym szeregu ku obronie ojczyzny i 
Tronu."

Program ten i zapowiedź koleżeńskie 
go udziału w uroczystości c. i k. wojsk i 
honwedów powitała cała niemal opinia pu­
bliczna w7 Węgrzech z najżywszam zadowo­
leniem. Lecz jak we wszystkiem tak i tutaj 
niestety niebrak fałszywych akordów. Or­
gana skrajnej opozycyi a w części i stronnic­
twa narodowego (umiarkowanej opozycyi) 
podniosły protest przeciw uwieńczeniu po­
mnika Hentziego i domagają się zwyływania 
w całym kraju zebrań, celem demostracyj- 
nego oświadczenia się przeciw projektowa­
nej uroczystości, o ile wchodzi w nią uczcze­
nie pamięci poległego generała wojsk cesar­
skich, co zdaniem szowinistów ma być za 
machem na naród węgierski.

Wszystkie kluby parlamentarne zajmo­
wały się dzisiaj tą sprawą. W klubie stron­
nictwa liberalnego oświadczył prezes gabi­
netu hr. Szapary, iż powitał z radością myśl 
uroczystości projektowanej na 2 listopada, 
mając to przekonanie, że skutkiem pojednaw­
czego charaktetu może ona być tylko z ko­
rzyścią dla interesów Węgier i dla tego też 
nie wątpi, że myśl ta znajdzie sympatyczny 
odgłos w całej opiui publicznej Węgier. 
Mówca zamierza uczynić w Izbie dep. wnio­
sek, aby ta wzięła gremialny udział w uro­
czystości. Klub skrajnej opozycyi uchwalił 
jednomyślnie zaprotestować przeciw uwień­
czeniu pomnika generała Hentziego i pro­
test ten popierać wszelkiemi środkami Stron­
nictwo wreszcie hr. Apponyi’ego niepowzięło 
jeszcze stanowczej decyzyi, zdaje się wszakże, 
iż i ono także oświadczy się przeciw uroczy­
stości w tej formie, jak to określa ułożony 
program.

Londyn, 14 października.
(Pogrzeb Tennysona. — Sprawa irlandzka).

(km) Gdzie tylko mówią językiem an­
gielskim w życiu codziennem, na całej więc 
niemal — można powiedzieć bez wielkiej 
przesady -- ziemi, był dzień 12 b. m. dniem 
smutku i ża łoby: zwłoki lorda Tennysona 
chowano w opactwie Westrainsterskiem na 
wieczny spoczynek. Zdawało się, jak gdyby 
wszystkich Anglików opanowało to smutne 
poczucie, iż wraz z Tennysonem poezya ich 
kładzie się do grobu. Shelley, Keats, Browning 
umarli przed nim, a to, co po nim pozostało, 
mało jest warte. Brak ideałów, robota z dnia 
na dzień cechują te p ieśn i, dzisiaj wyśpie­
wane a zapomniane jutro. Swinburne jest 
poetą tylko kół wybranych — a któż czyta 
Lewisa lub Morrisa Williama? Kwitnie tylko 
wolny romans; poezya liryczna zdaje się 
chylić ku upadkowi; polityka i umiejętność 
zapełniają zwolna sobą wyłącznie całą dzie­
dzinę umysłowego życia. Złożona z przed­
stawicieli najrozmaitszych klas publiczność, 
ctóra onegdaj przy dźwiękach pożegnalnych 
pieśni Tennysona chowała swego „uwielbia­
nego mistrza" do grobu, żegnała się z nim 
jak z reprezentantem epoki nieodwołalnie 
uż minionej, powtarzając ze smutkiem sło­

wa jego: „Jeden promyk światła i ostatni
głos wieczornego dzwonu — a po za tein 
ciemność". Któż teraz jest w stanie dać na- 
eżny wyraz schyłkowi XIX stulecia w lite­

raturze poetycznej ?
Od poniedziałku odbywały się tu do 

zakątka poetów w starożytnem opactwie West- 
minsteru istne pielgrzymki; onegdaj otaczały 
olbrzymi kościół nieprzeliczone tłumy nie 
„ciekawych", ale szczerych uczestników ża­
łobnego obchodu —  a gdy otworzono jedyne 
drzwi, przez które dozwolono wejść masom 
do kościoła, szalony ruch rozwinął się po­
między tymi, którzy nie otrzymali kart wstępu. 
Widziałeś flegmatycznych Anglików, nie za­
pominających nigdy, że są dżentl emanami, 
i piękne misses i misstres w wyszukanych 
toaletach, jak biegły tutaj i cisnęły się za­
równo z szarą masą pospolitego tłumu. W sa- \ 
mem opactwie były zajęte wszystkie — l i - r

teralnie wszystkie miejsca, aż po najwyższe 
trybuny — jeszcze od rana. Piękniej aniżeli 
podczas jubileuszu królowej, kiedy to ozdo­
bione purpurą słupy psuły gotycką powagę 
świątyni, i z większem życiem, niźli podczas 
pogrzebu Browninga, kiedy to znowu kir 
czarny urągał artystycznemu uczuciu, jakie 
ma każdy, kto wstępuje w prog: Westmin- 
steru — jaśniał tym razem Westminster, 
oświetlony różnokoiorowemi promieniami paź­
dziernikowego słońca, wpadającemi do wnę­
trza opactwa przez słynne okna tej gotyckiej 
świątyni. „Żadnej świetności, gdy będę grze­
bany" powiedział Tennyson i wolę jego speł­
niono. Pogrzeb jego nie był świetnym, ale 
publiczność, jej udział, sam W estminster 
wreszcie zrobili go wspaniałym. Trumnę 
okrywała złotolita kapa — arcydzieło szkoły 
artystycznej w Keswick —- obszyta 88 ró­
żami, t. j. tylu, wiele lat liczył Tennyson; 
na trumnie spoczywał sztandar angielski, o 
kolorach unii: czerwonym, białym i błęki­
tnym — jako „wyraz uczucia" królowej, 
narodu i państwa. Gdy tylko zebrali się ci, 
którzy w smutnym obchodzie główny brali 
udział, ruszył kondukt ku Westminsterowi, 
prowadzony przez szeregi duchowieństwa!

Obok trumny postępowali dygnitarze: 
na samem czele lord Salisbury po jednej a 
lord Rosebary po drugiej stronie, za nimi 
zaś wszyscy książęta, ministrowie, przedsta­
wiciele literatury, umiejętności i polityki. 
W opactwie złożono zwłoki Tennysona 
przed głównym ołtarzem i gdy prze­
brzmiały dźwięki żałobnego marsza Cho­
pina, rozpoczęło się proste ale przejmujące 
nabożeństwo za duszę zmarłego, przy towa­
rzyszeniu psalmów według muzyki Crofta i 
Purcella. Punkt środkowy atoli żałobnej uro­
czystości tworzyło odśpiewanie pieśni Tenny­
sona The Crossing o f łhe Bar, do której 
muzykę ułożył organista opactwa Westmin- 
sterskiego, Bridge — tudzież śpiew łabędzi 
zmarłego poety, podyktowany przez niego 
samego już w ostatnich godzinach życia, 
z muzyką, ułożoną przez wdowę po Tenny- 
sonie. Z niezwykłem przejęciem słuchały 
tłumy łagodnych i smutnych tonów tej mu­
zyki, a gdy przy słowach: „Zachód słońca 
i zorza wieczorna a potem jeden serdeczny 
głos pożegnania dla mnie!" — tony pieśni 
nagle się podniosły, zdawało się, jakby sam 
poeta rzucił z niebios to wzruszające we­
zwanie. Gdy przebrzmiały dźwięki tej pieśni, 
pochwycono trumnę i zaniesiono ją  do za­
kątka poetów, gdzie spoczęła w niszy, tuż 
u stóp posągu Szekspira. Wieniec laurowy od 
królowej i niezliczone wieńce od rodziny i 
wielbicieli spadały na trumnę, w miarę jak 
wśród tonów hymnu Hoiy, H oiy , H o ly !, n i­
knęła w podziemiu.

Aby przedstawić Wam, czem innem je ­
szcze, prócz śmiercią Tennysona, zajmuje się 
obecnie opinia publiczna w Londynie, do­
dam kilka słów o sprawie irlandzkiej. Spra­
wa ta już i tak dość zawikłana, jeszcze bar­
dziej się wikła. Na walnem zgromadzeniu 
Ligi Narodowej w Dublinie w tych dniach 
zapadła uchwała, że taki tylko samorząd 
powinien być przyjęty przez Irlandyę, któ­
ry zapewni parlamentowi dublińskiemu zu­
pełny nieograniczony nadzór i władzę 
zwierzchniczą nad sądownictwem, policyą i 
wszelkiemi stosumraini rolnemi, dotyczącemi 
własności i posiadania ziemi. Pomiędzy mac- 
carthystaini a Morley’em stanęła jakaś ugo­
da, jeszcze na początku września; ale posta­
nowienia jej, chociaż urzędownie nie ogło­
szone, według pewnych wszakże wskazówek 
usuwają stanowczo punkt ostatni żądań Ligi 
Narodowej i paruellistów z programu rzą­
dowego, a co do dwóch innych czynią po­
ważne zastrzeżenia. Takie same żądania, 
z jakiemi obecnie wystąpiła Liga Narodowa, 
dostawił był jeszcze Parnell podczas ukła­
dów, w Boulogne w roku 1890 prowadzo­
nych z patryotami, dopominającymi się od 
niego złożenia laski marszałkowskiej. Zwo­
lennicy jego, idący dziś pod przewodem 
Redraond’a żądają jeszcze zupełnej aranestyi, 
ograniczenia veto królewskiego przez wyłą­
czne prawo ministrów irlandzkich do sta­
wiania odpowiednich wniosków i wreszcie 
obrócenia funduszów narodowych, złożonych 
na imię ParnelTa i Mac-Carthy’ego u ban­
kierów paryskich Munroe, na zapomogi dla 
dzierżawców, wyzutyeh z posiadania przez 
land-lordów.

Zatarg Grecy i z Rumunią.
Zerwanie stosunków dyplomatycznych, 

odwołanie posłów i (unkeyonaryuszy konsu­
larnych z jakiegoś kraju, należy do tych 
środków, mających uwydatnić niekorzystny 
zwrot w stosunkach pomiędzy pewnemi pań­
stwami, które prawo międzynarodowe uważa 
za najostrzejsze, a którerni dyplomacya po­
sługuje się tylko w ostatecznym razie. Po 
za tem jeden jeszcze tylko krok jest możli­
wy: interweneya zbrojna. Z tego powodu 
wiadomość, którą onegdaj rozniosły depesze, 
iż Grecya zerwała stosunki dyplomatyczne 
z Rumunią, wywołała w kołach dyploma­
tycznych całej niemal Europy wielkie zdu­



mienie. Grecya utrzymuje wprawdzie, że za­
miar ten powstał jeszcze przed trzema mie­
siącami, — dyplomacya atoli europejska, 
mimo tych zapewnień, nic o tym zamiarze 
nie wiedziała, i wiadomość ta zaskoczyła ją  
zgoła niespodzianie.

Już wczoraj opisaliśmy w krótkości 
fakt , który dał Grecyi powód do przedsię­
wzięcia tego kroku; dzisiaj możemy podać 
bliższe szczegóły. W r. 1865 zmarł w Ru­
munii Ewangelios Zappa, Albańczyk rodem, 
a poddany turecki. Pozostawił on ogromny 
majątek. Krewny jego, niejaki Konstanty 
Zappa, przedłożył puselstwu greckiemu w 
Bukareszcie testam ent do legalizowania , 
w którym Ewangelios Zappa mianował go 
generalnym spadkobiercą i egzekutorem te­
stamentu. Testament w poselstwie legalizo­
wano , a Konstanty Zappa ofiarował z tej 
sukcesyi 20 milionów franków na rozmaite 
instytucye greckie. Ponieważ inni spadko­
biercy Ewangeliosa Zappy zaprotestowali 
przeciwko ważności tego testamentu , przeto 
sprawa tej sukcesyi poszła przed sądy ru ­
muńskie. Zanim jednak proces się skończył, 
zmarł Konstanty Zappa na początku r. 1892, 
nie zostawiwszy wcale testamentu. Wówczas 
rząd rumuński nałożył sekwestr na mienie 
zmarłego, i ogłosił spadek jako „wakujący". 
Tymczasem rząd grecki wystąpił z preten- 
syami do spadku testamentowego po Kon­
stantym Z appie; a jako rzecz charakterysty­
czną należy tu dodać, że z dochodów tego 
spadku opędzano już poprzednio propagandę 
helleńską w Macedonii. Odmowa Rumunii, 
powołującej się na to, iż rozstrzygnięcie 
kwestyi sukcesyi należy do kompetencji są­
dów rumuńskich , spowodoy ała pana Triku- 
pisa do zerwania z Rumunią stosunków dy­
plomatycznych. Sprawa tej sukcesyi po 
Ewangeliosie Zappie wikła się jeszcze bar­
dziej w skutek tej okoliczności, że z pra­
wami do spadku zgłosi się niechybnie i 
Turcya, ponieważ Zcppa był poddanym tu­
reckim.

Zanim jednakowoż Turcya wystąpi ze 
swojemi pretensyami, mamy już dzisiaj enun- 
cyacyę wyświecającą, jakie stanowisko za­
jęła Rumunia w obec zerwania z nią ze stro- j 
ny Grecyi stosunków dyplomatycznych. Otóż 
Agence Roumaine pisze, że postanowienie to 
rządu greckiego, w żaden sposób usprawie­
dliwić się nie da, gdyż rząd rumuński musi 
uporządkowanie kwestyi, dotyczącej sprawy 
spadkowej po Zappie, pozostawić sądom ru­
muńskim , jako jedynie kompetentnym do 
wydawania orzeczeń prawnych w sprawach, 
dotyczących własności nieruchomej, położo­
nej w Rumunii. Rząd rumuński tem bardziej 
zmuszony jest w ten sposób postępować, że 
liczni spadkobiercy ustawowi po zmarłym 
Zappie wnieśli do sądów rumuńskich skargi 
o wprowadzenie w posiadanie spadku i unie­
ważnienie testamentu. Rząd rumuński nie 
miał prawa w imieniu tych ostatnich za­
wierać ugody, lub poddawać się sądowi po­
lubownemu. Wdrożony proces przeprowa­
dzony będzie zwykłą drogą postępowania są­
dowego. —- Prócz tego —jak już wiadomo — 
ponieważ poseł rumuński w Atenach prze­
bywa obecnie na urlopie, przeto rząd ru­
muński polecił tamtejszemu swemu charge 
Aaffaires i konsulom opuścić terytoryum 
greckie. Honorowi konsulowie zawiesili rów­
nież czynności.

Tak się przedstawia sprawa, będąca 
genezą i przedmiotem zatargu. Sam fakt je ­
dnak zatargu tego, który — jak to zresztą 
widać z całego podanego powyżej przebiegu 
sprawy — jest niczem innem, jak tylko dy­
plomatyczną prowokacyą ze strony Grecyi, 
połączony z owem ostrem wystąpieniem Tri- 
kupisa w nocie do Turcyi i wszystkich państw 
europejskich w kwestyi rzekomej obrony 
szkół greckich w Rumelii wschodniej, zdaje 
się na to wskazywać, iż Grecya jest tu po- 
słusznem narzędziem w ręku tego, który 
wywołuje na Krecie krwawe starcia pomię­
dzy Sfakiotami a niższemi władzami miej 
scowemi, tego, który wystosowuje do Turcyi 
noty w sprawie pobytu Stainbułowa w Kon­
stantynopolu i zaległych rat odszkodowania 
wojennego na rzecz Rossyi. Widać w tem 
wszystkiem rękę pana Szyszkina.

K R C I I K A

Cholera.
W Krakowie zmarł wczoraj wykazany 

Józef Portykiewicz.
Nikt nie zachorował w dniu wczoraj­

szym, natom iast wyzdrowiał zupełnie Nsch- 
man Hochberg, który zapadł na cholerę 
d 17 b. m.

W Podgórzu zmarła na cholerę Sadli- 
kowa, która zachorowała przed kilku dnia­
mi. Wczoraj zachorowała jej 6-letnia córka 
Anna.

W Dębnikach zachorowała na cholerę: 
Mary a Ślusarczyk, 9-letnia uczennica , zaś 
w Pasiekach wielkich zmarł na cholerę 
Bilski Franciszek, rzeźnik, lat 58.

1 'LiO&UK 19 października.
} — N a jj. Pan raczył najmiłościwiej udzie-
| lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Zawada,
{ w powiecie tarnowskim, na dokończenie budowy 

szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.
— W d yrekcji ruchu kolei państwo­

wych we Lwowie zaszła zmiana. Telegram nasz 
dzisiejszy z Wiednia donosi: „Dyrektor ruchu 
kolei państwowych we Lwowie, radca rządowy, 
p. Władysław Kłosowski, został przeniesiony na 
własną prośbę w stały stan spoczynku. W jego 
miejsce został mianowany dyrektorem ruchu we 
Lwowie, radca gen. Dyrekcyi kolei państwowych! 
w Wiedniu Alfred Sulima Deyma".

P. radca Kłosowski ustąpił z posady, ze 
względu na stan zdrowia, nadwątlonego długo­
letnią i wytężającą pracą w dyr. ruchu.

P. Alfred Sulima Deyma, nowy kierownik 
dyrekcyi kolei państwowych, urodził się w r. 
1841 w dziedzicznej swej wiosce Snowidowie, 
w powiecie stanisławowskim. W r. 1858 za­
ciągnął się jako kadet do wojska austryackiego 
z którego po kampanii włoskiej, już jako oficer 
ustąpił, otrzymawszy niezwłocznie posadę w To­
warzystwie Kredytowem Ziemskiem Po przerwie 
dwuletniej, spowodowanej ówczesnemi wypadkami, 
których p, Deyma był też uczestnikiem, wszedł do 
służby kolejowej na iinii Karola Ludwika, zkąd 
przeniósł się wkrótce do kolei ozerniowieckiej. 
Miano wany w r. 1872, gdy linie rumuńskie oddzie­
lono od austryaokich, szefem ruchu transportowego 
w Jassach, miał sobie poruczone bardzo trudne, 
zadanie zorganizowania odrębnej dyrekcyi dla kolei 
rumuńskich. W r. 1876 przy otwieraniu kolei Al­
brechta powołany został na szefa komercyalne- 
go, urządzając zarazem służbę administracyjną, 
wypracowując instrukeye i bacząc równocześnie 
na ustrój taryfowy. Po spełnieniu tego zadania 

'przeniesiony został do centralnego zarządu tejże 
kolei do Wiednia, jako referent Rady zawia- 
dowczej dla spraw administracyjnych. Na tej 
posadzie potwierdził również p, Deymę ustano­
wiony w roku 1880 z ramienia rządu kiero­
wnik ruchu. W roku 1882, kiedy powstała ko- 
misya ministeryaina dla zarządu kolei Albre- 
chtaJSDniestrzańskiej, Leluchowskiej i Moraw­
skiej, zamianowano p. Deymę szefem oddziału dla 
spraw komercjalnych i administracyjnych tychże 
komisyj z tytułem i pensyą nadinspektora. Przy 
przejściu powyższych kolei w r. 1884 pod zarząd 
c. k. generalnej dyrekcyi kolei państwowych 
powierzono p. Deymie referat wszelkich spraw 
taryfowych w Galicji i-na Bukowinie i miano­
wano go zastępcą szefa dla spraw taiyfowych. 
W tym charakterze był też p. Deyma czynny jj 
bardzo przy upaństwowieniu kolei czerniowieckiej 
i Karola Ludwika, awansując na radcę generał- j 
nej dyrekcyi, który to tytuł służy mu do dzisiaj, j 
Gruntownie znający kraj, jegc interesu, machinę j 
administracyjną i transportową, związany jest j 
nadto p. Deyma z krajem stosunkami rodzinne- 
mi i prywatnemu Ożeniony z p. Torosiewiezó- 
wną z Ostrowa, spowinowacony jest z rodzina­
mi Torosiewiczów, Czaykowskich , Jaworskich, 
Nikorowiczów, i w. i. Nie obcy więc krajowi 
nominat i kraj też mn nie obcy, co napełnia 
nas otuchą, iż na obecnem stanowisku odpowie' 
najzaszczytniej położonemu w nim zaufaniu. j

— Z Koła literacko-artystycaneg©
Wydział „Koła" ma zaszczyt zaprosić członków 
wraz z rodzinami do licznego zebrania się w s a d  
łonach „Koła" w piątek, dnia 21 b. m. Muzyka) 
30 p. p. grać będzie pod osobistem kierowni- \ 
ctwem p. Rolla od godziny 7Va wieczór. {

— W o zy ie ln i k a to lic k ie j  będzie mó- j
wił we czwartak 20 b. m. ks. prałat Jan Gna- !
tow ski w  dalszym  c iągu  o „K ongresie katolick im  j
w Linzu". Początek pogadanki o godzinie 7. 51

—■ W szkole Lutni naukę śpiewu so- ] 
Iowego objęli np. Sonyestre-Paschalis. i

—  Samobójstwo. We Lwowie odebrał ; 
sobie życie podoficer rachunkowy 30 pułku p. ; 
Proeiow. Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

- Z obserw m oryiU tt <•- k. Szkoły-Po j 
liteehnicznej we Lwowie dnia 19 października : 
P § | .  Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 ; 
w południe dnia 18 października do J£jjPpołu- \ 
dnie dnia 19 października b. r .,1 mieliśnfy wiatr co i 
do kierunku południowo-zachodni, co do siły i 
mierny (2— 3), stan nieba zmienny, a powie- j 
trze bardzo wilgotne 182n>re«. wiigot wsgięd.) ; 
opad deszcz, wysokość opadu 3,2 mm.

Sredttiiy temperatura w ;iym f czasie była ' 
wyższa -j~l4,4°0. wczoraj popo- ; 

łudniu, najniższa 4 -3 ,4°C. w nocy.
Wczoraj popołudniu i w nocy mieliśmy 

pogodę, dziś rano padał deszcz nieznaczny.
Zniżka barometryczua 745 do 750 mm. ; 

znajdowała się w Finlandyi; zwyżka 775 do ; 
770 mm. na Islandyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu j 
morza, był dziś o godzinie j 2 w południe j 
765 mm

Prognoza na dobę 20 października 1892 ! 
roku (oa północy te  północy): Wiatr będzie

co do kierunku północny, co do siły mierny
(2—3); średnia temperatura doby obniży się do 
~f-2L'C'., niebo będzie przeważnie zachmurzone, a 
względna, wilgotność* powietrza około 85 proc.; 
opad śnieg nieznaczny.

— Z w iązek  h an d lo w y  K ó łek  ro l­
n iczy c h . W miesiącu wrześniu b. r. przystą­
pili do Związku następujący członkowie: Z udzia­
łem 100 fi.: C. k. Towarzystwo rolnicze okrę­
gowe krakowskP; pp.: dr. Napoleon Cybulski, 
profesor Uniw. Jagiellońskiego, i dr. Przemy­
sław Pieniążek, profesor Uniwersytetu Jagieł, 
w Krakowie. Z udziałem 50 zł.: p. Zofia Po- 
pielówna, wł. dóbr Ruszczą; dr. Ernest Ban 
drowski, prof. Uniwersytetu Jagieł, w Krakowie; 
Michał Marfiewicz, właśc. dóbr i hotelu kra­
kowskiego, w Krakowie; Karol Mysiński, właśc. 
handlu, Żurawno. Z udziałem 25 zł.: panie: 
SS. Urszulanki, Kraków; Karolina Czapska, 
Kraków; Helena Hild, żona e. k, kapitana, 
Kraków; Marya Huskowska, Kraków; Ludwika 
Nanowska, żona inżyniera, Kraków'; Józefa Ru- 
palska, właśc. sklepu, Kraków; Marya Woźniak, 
właśc. sklepu, Kraków; pp.: Augustyn Chyżew- 
ski, b. prof. gimn., Kraków; Wincenty Dydas, 
restaurator, Kraków; dr. Stefan Jentys, profesor, 
Kraków ; Aloizy Jakubowski, geometra, Kraków; 
Jędrzej Kural, właściciel sklepu, Kraków; dr. 
Władysław Lubomęski, profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, Kr«£ów; Józef Łabędź, właśc. 
sklepu, Muhasz; Tomasz Pająk, właśc. sklepu, 
Liszki; Antoni Pazdrowski, profesor gimn., Kra­
ków: Wifcołd Piotrowski, właśc. realności, Kra­
ków ; Jan Rotter, dyrektor c. k. szkoły prze­
mysłowej, Kraków; dr. Jó:?ef Snrzycki, Kraków; 
Zygmunt Wasilkowski, przedsiębiorca, Kraków; 
Jan Urban, portyer Uniwersytetu, Kraków; tu­
dzież Towarzystwo spożywcze urzędników i sług 
kolejowych w Rzeszowie i Kółko rolnicze w Ru- 
dawie

§ R u c h t(w g ra f ic z n y . Na liniach galicyj­
skich , w przeciągu miesiąca września i 892 r. 
Badano depesz : rządowych, bezpłatnyuh 211- w 
służbie telegrafu 2.091, zapłaconych rząaowych 
i prywatnych 73.599. Nadeszło depesz: rządo­
wych bezpłatnych 132. w Hfcżbie telegrafu 8 660, 
zapłaconych rządowych i prywatnych 78 835; 
przetelegrafowa-no 236.376 5*%Sb; przeszło 
z-afim przez linie galicyjskie 399.904 depesz. 
Za nadańć depesze wpłynęło do kas 36.977 zł.

t  Z m a rli  W  ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Zofia z Lamów Szafrańska, córka ś. p. Jana 
Lama, żona nauczyciela ludowego, w 25 roku 
życia. Pogrzeb odbędzie się we środę, dnia 19 
b. m. we Lwowie, o godzinie pół do 4 popołu­
dniu, z domu żałoby przy ulicy Gołębiej 1. 11, 
na cmentarz Łyczakowski, do grobowca familij- 

.nego.
We Lwowie, Seweryn Nowiński, powsze­

chnie w mieście naszem znany lekarz, który 
przed laty cieszył się bardzo rozległą praktyką. 
Zmarły liczył lat 81.

W Iwierzycach, pod Sędziszowem, Leo­
nard Wędrycbowski, rządca ekonomiczny.

—  Brak spadkobierców. W kwietniu 
r. b. w Poznaniu zmarł fryzyer, Michał Klim­
kowski, pozostawiwszy 80.000 marek. Spadko­
biercy poszukiwani są bezskutecznie w Warsza­
wie i innych miastach K rólestw a. Ojciec zmar­
łego, Franciszek pochodził z Warszawy.

— U ro ezy sto śś  z a ś lu b in  dr. . Sygurda 
Ibsena, syna głośnego dramaturga dnńskiego, 
z panną Bergliot Bjornson, córką niemniej gło­
śnego pisarza skandynawskiego, odbyła się dnia 
11 b. m. w Gudbrandsdal, miejscu rodzinnem 
panny młodej.

— N ow y ś ro d e k  an tysep tyezriy .
Doktor Tison, Francuz, wynalazł nowy środek 
antyseptyczny, lysol, _ substancyę, wyciąganą z 
dziegciu. Działanie jego przeciwko mikrobom 
jest równie silne, jak sublimatu, lecz użycie 
przedstawia mniej niebezpieczeństwa. Doktor 
Tison używał lysolu w antraksaeh, wrzodach i 
wielu cierpieniach kobiecych. W czasie chorób 
zakaźnych dobrze jest kąpać w nim chorych, 
dla oczyszczenia skóry z zarazków. Ze względu 
na jego taniość* można używać lysolu do mycja 
podłóg, murów. Jedjną niedogodnością, jaką 
przedstawia, jest zapach niemiły, lecz można go 
usunąć, mieszając z lewandą, co nie zmniejsza 
własności antyseptycznych lysolu.

P o p io ły  K oium ha. Prezydent rze- 
ezypospoiitej San-Domingo, p. Houreaus. prowa­
dzi z rządem Stanów Zjednoczonych układy o 
sprzedaż za sumę 100.000 dolarów popiołów 
Krzysztofa Kolumba Jak powszechnie wiadomo, 
w r. 1536 zwłoki Kolumba były przeniesione 
z Sewilli na wyspę San-Domingo. Wprawdzie 
w r. l i 96 uległy nowej przeprowadzce na wy­
spę Kubę, ale dotąd nierozstrzygniętą jest kwe- 
stya, czy trumna złożona w katedrze w Hawa­
nie zawierała ciało Kolumba, czy też jego syna, 
Diego Kolumba. Mieszkańcy z San-Domingo ni­
gdy nie wątpili, że są w posiadaniu drogocen­
nych zwłok wielkiego podróżnika, których obe­
cnie chcą się pozbyć, przekładając 100.000 do­
larów nad zaszczytny tytuł stróżów znakomitego 
odkrywcy Ameryki.

w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp i .

i u  l i m m m i
Repertuar teatralny. W teatrze hr. 

Skarbka. Dziś, we środę, po raz drugi „Osta­
tnie słowo", komedya w 4 aktach Schonthana.— 
Jutro, we czwartek, „Mikado", operetka w 2 
aktach Suiliwana.

Św iat- Zeszyt 20 Świata, z 15 b. m., 
opuścił już prasę i rozesłany został prenumera­
torom. Nowa redakeya, przeniósłszy wydawni­
ctwo z Krakowa do Lwowa, ma podobno na 
tntejsfym terenie .jeszcze pewne trudności techni­
czne i tem się usprawiedliwia spóźnienie osta­
tniego zeszytu. W części literackiej spotykamy 
klif:a artykułów aktualnych , jak o Tennysonie 
i Renanie Artykuły te opatrzone są portretami. 
Podaje Św iat również portret JE. Simonowicza, 
prezydenta wyższego sądu krajowego z okazyi 
obchodzonego przed kilku dniami jubileuszu i 
poświęca Jubilatowi bardzo sympatyczny artykuł. 
Itlustracyjua część zawiera reprodukeye obrazów 
Rybkowskiego, Fabiańskiego i Karola Martiniego.

Lewiński, znakomity aktor Burgu, na­
pisał w Nem  fr. Prpsse felieton o teatrze 
węgierskim. P. Lewiński z ogromnem uznaniem 
odzywa się przedewszystkiem o dyrektorze 
Paulay, który z teatru królewskiego zrobił praw­
dziwą, artystyczną, literacką i narodową insty- 
tncyę. Następnie omawia pojedyńczych artystów, 
mianowicie panie Jaszay, Prielle, panów Ujhary 
i t. d, Tych troje zwłaszcza nazywa pod ka­
żdym względem niepospolitymi artystami.

Duse i Sara Bernhardt. W N. fr.
Presse poświęca Hugo Wittmann świetny felie­
ton pani Sarze Bernhardt; oddając pochwały 
jej genialności, porównywa ją z panią Duse. 
Wittmann pisze: Z panią Duse zapomina się, 
że się jest w teatrze, życie samo rozgrywa się 
przed nami. Sara Bernhardt przy całej zaś śmia­
łości nie przestaje być aktorką, od czasu do 
czasu czuje widz, że ona gra tylko dla pokaza­
nia swej kolosalnej techniki. Styl, szkoła, czyż 
może są to ostatnie granice dzielące sztukę od 
natury ? Wielka Włoszka przełamała te granice, 
na Francuzw znać jeszcze troszeczkę śladów 
kopserwatoryum paryzkiego ;bardzc mało, bo Sara 
Bernhardt w ie, że szkoła jest dobrą, kiedy się  
od niej można uwolnić, a styl jest doskonały, 
gdy nie krępuje prawdy. Wittman opowiada da­
lej, że Got będzie w Wiedniu chwalił przed 
nim Duse, dodając, mais clle n ’ a pas de style! 
Ale ma geniusz, brzmiała odpowiedź. Podobnie 
jak Goi sądził Sarcey, pisząc o Duse, że to 
temperament bez szkoły.

! Mm

— Nieustająca wystawa zjednoczonego i 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy j 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest j 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu

Ze świata finansowego.

W iedeń, 18 października.
Zdaje mi się, że z powrotem barona Al­

berta Rothschilda z Gaming, spekuiacya bar­
dziej się_ okaże zdecydowaną do zawierania tran­
sakcji. Ze zaś finansiści tutejsi doskonały mają 
węch, wątpić nie można, żc obrana droga bę­
dzie najlepszą. Wkrótce wszyscy nareszcie się 
dowiedzą, jak stoją interesu regulacji waluty. 
Na razie skonstatować tylko wypada, że węgier­
ski minister finansów ma daleko łatwiejsze za­
danie do spełnienia aniżeli austryacki. Podczas 
gdy bowiem w małej stosunkowo ilości potrze­
bne; do przeprowadzenia węgierskich konwersyj 
złoto, znajduje się już prawie całkowicie w ka­
sach węgierskich, — austryacki Minister finan­
sów, dr. Steinbach, musi zaciągnąć złotą pożyczkę 
w kwocie 200 milionów — a skupowane przez 
austro-węgierski bank złoto, pomimo pokaźnej 
ilości, jest jeszcze nie wystarczające.

Przeprowadzenie wszystkich interesów fi­
nansowych, połączonych z reguiacyą walnty, może 
mieć miejsce tylko w odpowiednej do tego porze. 
Obecna chwila byłaby wyborną, gdyż pomimo 
zwiększonej cokolwiek stopy procentowej w sto­
sunku do zeszłego miesiąca, stopa ta jest zadzi­
wiająco (jak na porę jesienną) niska. Dotychczas 
nie byliśmy tu do tego przyzwyczajeni. Nadto, 
wyjątkowo dziwna polityka monetarna północnej 
Ameryki, sprzyja bardzo zakupowi złota przez 
państwowy bank austryacki, gdyż Stany Zjedno­
czone mając oiągle iluzyę, że srebro zdoła zy­
skać na wartości i zajmie ceną swoją pierwotne 
miejsce, nie opiekują się bardzo złotem.

Czy sytuacya obecna długo potrwa — 
finansiści tutejsi wątpią. Stopa procentowa za 
miesiąc lub za dwa, będzie znacznie wyższą, 
gdyż zamach Wittego na kieszenie kapitalistów 
bądźto paryskich lub berlińskich, osłabi z pe­
wnością targ pieniężny. Wszystko się zatem 
składa na to, aby operacje walutowe teraz, w



jesieni przeprowadzić, i zdaje się, że z powrotem \ 
barona Rothscliilda rokowania w tym kierunku ! 
pomyślnie i szybko ukończone zostaną.

Pożyczka russyjska, która w zeszłym ty­
godniu uważa*a była w finansowych kołach za 
zawartą w Paryżu, nie jest jeszcze w zupełno­
ści załatwioną. Doui Kothscbilda postawił bo­
wiem jako dodatkowy warunek — łagodniejsze 
obchodzenie się z żydami w Rossyi. Kwestya ta 
jest obecnie bardzo w Rossyi drażliwą, a zmiana 
polityki w tym kierunku nie da się tak łatwo 
przeprowadzić. Wiadomo bowiem, żc pierwszym, 
najgłówniejszym i najzaciętszym wrogiem żydów 
jest wpływowy i wszechpotężny Pobiedonoseew. 
Tak więc obecnie toczy się walka między pa­
ryskim Rothschildem a prezesem św. synodu. 
Łatwo jednak przewidzieć, który z nich zwycięży, 
gdyż stan finansowy Rossyi jest opłakany a mi­
nister Witte jedynie Rothschilda zdołał nakłonić 
do przyjęcia 500-milionowej pożyczki.

Z B erlina  nad eszły  tutaj bardzo sła b e  no­
tow an ia . N ieporozum ienie w yb u ch łe  w  łon ie  dy- 
rekcyi berlińskiego T ow arzystw a handlow ego, 
w p ły n ęło  na zn iżkę u d zia łó w  tegoż tow arzystw a. 
Z niżkow e usposobien ie przen iosło  s ię  i  na  targi 
in n ych  walorów . N a naszej g ie łd z ie  kredyty  
cofnęły się  do 8 1 2  4 0  w  skutek nieustannej 
sprzedaży kon tnu in y . N ie m a ły  w p ły w  na baissę 
kursów  m ia ła  w iadom ość o sła b o ści króla h i­
szpań sk iego  i zatarg  m iędzy R um unią a Grecyą  
o m ilion y  greck iego filantropa

, iż polityczna część pro- 
nie jest jeszcze zupełnie

5'75 do 8 50, w yka 4 50 do 5'— , nas. ln iane  
10 —  do 10 75, b ó l -  • ---  do — . bobik 4 50 
do 5 25, hreczka 7 —  do 7 50, koniczyna
czerwona 55 — do 6 0 ' , b ia ła  60'— do 65'—,
szw edzka — '—  do — •— , km inek 17 —  do 17'60, 
anyż 23 50 do 26'— ,kukurudzastara 5'40 do 5*50 
now a 5 - do 5*25, chm iel 85'-— do 9 0 — , 
sp irytus 1150 do 12 '— . N ow y sp irytus na 
zimowe miesiące 1050 do i 1 50.

U sp osob ien ie  co do żyta i ow sa lepsze.

d ru k ów : pszenica ‘óała 8'40do 8 6ó, czerwo­
na 8 2 0  do 8'60, żółta 8'20 do 8 60, żyto 6'90 do 
7.20, jęczmień browarny 6'50 do 7 —, pastewny 
5 8 0  do 5 90, owies 5-70 do 6'— , rzepak 10\50 do 
11'—.

Usposobienie lepsze.
R zeszów : pszenieagotowa 7 80 d o 8’—, terminowa

7'60 do 7'80 żyto gotowe 6 -40 do 6'60, terminowo 6'20do . . o   ...............
6-40, jęczmień browarny 6'— do 6'80, pastewny ' o g ła sz a n ia  tr a k ta tó w  p o m ię d z y  u o s z c z e e ó l-
5 .— do 7.-50, owies 5 40 do 5'60, rzepak 9 60 do , y  •
1 0 — c-hmitl za 56 kii. 100 -  do IS O '- . Spirytus Utól< 1 P a a s t * air" > ^ d z i e z  u s ta w  , w z g lę d n ie. „ . r j  r.-.»7n.yv7ai1'/On nil II SI i r̂rn U nln .1  ̂  ̂̂  ̂
12 50 do

C z e n iio w c e : pszenica 7 90 do 8 20, średnia 
7 60 do 7 65, żyto 5‘90 do 6'—. średnie —•— do \
—*—, jęczmień browarny 6'— do 6'25, pastewny i
4 75 do 5'—, owies 4'75 do 4*85, średni 4.60 j
do 4 65, rzepak zimo #y  9'75 do 10 —, letni 
do

powiedział, zbija pesymistyczne wywody by- , kończył del. Massaryk wczorajszą swą mowę 
łego ministra Oolornbo, w mowie jego w j Nazywa on dzisiejszy system rządowy w Bo- 
Medy olanie — Tribuna sądzi, iż memoryał j śnii rządem policyjnym, uciskającym wszyst- 
Giolittiego nikogo nie zelektryzuje, ale wszyst- j kich i wyraża ubolewanie z powodu urządzo- 
kich uspokoi. — Topolo liomano  uważa, iż j nego tam systematycznego szpiegostwa, któ-

' rego pojedyncze przykłady przytacza. Jest 
to — zdaniem mówcy— następstwo przewro­
tnej polityki madyarskiej.

Delegat Barnreither mniema, że przej­
ście od dziesięciny do podatku gruntowego 
może być jedynie z wszelką ostrożnością 
przeprowadzone. Zaleca też zaprowadzenie 
w okupowanych prowincyacb przymusu szkol­
nego, oraz rozszerzenie sieci kolei wąskoto­
rowych. Postęp zresztą w tych prowincjach 
jest widoczny bez najmniejszego zaprze­
czenia.

Przemawia del. Spincic.

polityczna część memoryału stoi w sprze­
czności z finansow ą; uzupełni to i wyjaśni 
dopiero mowa Giolittiego. — Opinione wy­
raża życzenie, aby stronnictwa mniej dbały 
o swoją władzę, a więcej o dobro publiczne.
Sądzi zresztą także -  I:‘--------  —~j.i —
grama Giolittiego 
wyraźną.

Szwajcarska Rada związkowa rozesłała 
do wszystkich państw w świecie projekt 
założenia międzynarodowego związku do

; rozporządzeń, odnoszących się do wykona- 
: nia i przeprowadzenia tych traktatów.

Z Izby handlowej i przemysłowej-
Na ostatuiem posiedzeniu Izby, które odbyło 
się d. 17 b. m. pod przewodnictwem prezy­
denta p. Kiselki, załatwiono szereg spraw 
ogólniejszej natury. Przedewszystkiem uchwa­
liła Izba poprzeć petycyę austryackich ofi- 
eyalistów prywatnych o zabezpieczenie im 
emerytury

P. Michalski postawił wniosek, ażeby 
Izba handlowa odniosła się do Rządu z żą­
daniem udzielenia zniżonych kart jazdy na 
kolejach państwowych także urzędnikom au­
tonomicznym. Wniosek ten przyjęto jedno­
głośnie, natomiast odrzucono wniosek p. Gu- 
brynowieza, domagający się zniżenia cen 
jazdy dla członków Izby handlowej i prze- j 
myślowej. j

W dalszym ciągu poparła Izba p e ty - ; 
cyę Izby praskiej, co do ograniczenia dzia- i 
•Jaluośei stowarzyszeń spożywczych, oraz pe- i 
tyityę Izby ezerniowieekiej, domagającej się 
usunięcia utrudnień przy wizowaniu paszpor- j 
tów do Rumunii. it

Następnie oświadczyła się izba , odno- 1 
śnie do zapytania Namiestnictwa, przeciw j 
zaprowadzeniu oznaczenia czasu wedle cza- j 
su średnio-europejskiego.

Na członków komitetu wykonawczego 
powszechne) wystawy krajowej we Lwowie 
w roku 1894. wybrała Izba p p .: Karola Ki- 
selkę i Jakóba Piepesa. Jako subwencyę na 
cele urządzenia wystawy , przeznaczyła Izba 
8000 zł.

Licytacyc. Ministerstwo wojny rozpi- 
salo licytacyę na dostawę różnych artyku­
łów do umundurowania i uzbrojenia c. i k. 
wojska, z których w większej ilości dostar­
czone być mają : czaków dla piechoty i kape­
luszy strzeleckich sztuk 28.600, fezów i  ku­
tasami 5.800, czapek ułańskich i czaków h u ­
zarskich 12.700, rozetek do czaków 28.000, 
krawatek 217.200, rękawiczek skórzanych 
41.500 par; wyrobów szrnuklerskich j ak:  
sznurów różnego rodzaju, odznak strzele­
ckich i t. p. w wielkiej ilości; łopat dla 
piechoty 5.600 sztuk, zgrzebeł 9.700. po­
kryw do naczyń do gotowania 9.700, naczyń 
do gotowania 6 .200, flaszek polowych z e- 
maliowanej blachy żelaznej 8 700, szczotek 
do koni 14 00O, skór do siodeł 1.400 garni­
turów, siodeł 3 060 i t. p.

Oferować mogą tylko przemysłowcy 
wyrabiający powyższe artykuły we własnych 
warstatach, a oferować m o g ą 'na całą ilość, 
albo też na częśc rozpisanej ilości przedmio­
tów. — Przedmioty dostawić się mające, wy­
rabiane być rnnszą wedle wzorów znajdują­
cych się w składach mundurowych w Ber­
nie, Budapeszcie, Gracu,^ Kaiser-Ebersdorf i 
w filialnym składzie w Karlsbnrgu, zkąd też 
te wzory za opłatą własnych kosztów spro­
wadzone być mogą. Dostawa uskutecznioną 
być ma w czterech równych terminach naj­
dalej do końca września 1893. Oferty wnieść 
należy najdalej do 16 listopada 1893 o go­
dzinie 12 w południe bezpośrednio do pro­
tokołu podawezego c. i k. państwowego Mi­
nisterstwa wojny w Wiedniu.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w powyżej wymienionych składach 
mundurowych, w intendanturaeh korpuśnyoh 
tudzież w Izbach handlowych i przemysło­
wych.

T a rg  zb o io w y .

Lwów, 19października: pszenica 7 4 0 do 7*60, 
żyto 5 85 do6'20, jęczmień 5 25 do 6 —, owies 
5*30 do 5.60, rzepak nowy 9'75 do 10 25, groch

Wczoraj nastąpiło otwarcie Izb fran- 
4 65, rzepak zimowy 9'75 do 10 —, letni —*— j Cuskicb. K ilk a  ważnych spraw przyjdzie za-

u e f T o ’ 8̂ etoniijSSe- - " a o  j ™  na porządek dzienny, a niektóre z nich
5 -  do 5 10. na czerwiec do — bób j mogą nawet rozstrzygnąć o losie gabinetu

d0  f groch 5-50 do 8-—, anyż 27 — do : p. Loubet. Wprawdzie położenie rządu po-
32 —, spirytus za 10.000 litr pre. 13.75 do 14 — . | pr awił0 się obecnie po odniesionych sukce- 

Usposobienie lepsze. j g w Dahoraeyu i aresztowaniu auarehi-
P raga: pszenica czeska 8 50 do 9*15, wę-i  gty BVanęois, ale zostają jeszcze na hory-

IZ"iV 'Z. V  Va' j.»», IśS S l i » “'?•. mi-‘
1 6 -  du 2 8 - ,  groch u - -  do 1 3 ' - ,  Bób 9 -  do nowiem sprawa t.aktatu  handlowego z Szwaj - 
U -— , proso 12-— do 1 4 — , kukurudza 6'50 do 7-— . ! caryą i robotnicze zaburzenia w Oarmaus.

L in z :  pszenica węg. 8 90 do 9 4 0 , górno ; Co 'do pierwszej, zdajje^ się, rząd poświęci.w 
austryaeka 8 ' -  do 8-50, iyto  górno-austr. 6*75 do j 
>75, wt-g. 7'75 do 8'iO , jęczmień węgierski 7‘50 j 
do 9 — , górno-austr. 6'50 do 6'75, góruo - austr. \ 
pastewny 5'50 do 6'— , kukurudza 6 — do 6 4 0 , \ 
owies góruo-ausir -5'50 do 6 60, czeski 5'90 do 6'40 j 
nasienie lniane górno-austr. — •— do — '— , chmiei ;• 
górno-austr. prima 125 do 143, export 100 do 107, j 
słód austr. 13*25 do 13 75, m rawski 14'— do 14*50 i 
Spirytus bez podatku pro 10 000 litr proc-eut 16'7-5. j jli

danym razie p. Rocbe, ministra handlu, 
co do drugiej p. Loubet postanowił natych­
miast zażądać dyskusji celem postawienia 
jasno kwestyi wotum zaufania.

wew as -.oBjsecsissm
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Odnośnie do umieszczonego już na tem j 
miejscu zawiadomienia, iż N a j j .  i ’ a n , j 
Najw. postanowieniem 
ra
zw y cza j  
na

Budapeszt, 19 października. W dal-1 
szym ciągu wczorajszego posiedzenia D ele-! 

d. 31 marca b. r. i gacyi austryackiej del. Pacak, nawiązując do : zachorowało

Wiedeń, 19 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Aptekarz Aleksander Rożejowski, 
w Tyczynie, w Najw. uznaniu skutecznej 
działalności, jako naczelnik gminy miastecz­
ka Tyczyna, otrzymał zloty krzyż zasługi.

Praga, 19 października. Illas Narodu 
stanowczo zaprzecza wszelkiemu wspólnietwu 
interesów narodu czeskiego z wywodami de­
legowanego Eirna i powiada, że krasomów­
cze wawrzyny Eima musiały by się stać dla 
narodu czeskiego koroną cierniową, gdyby 
naród ten chciał je dzielić z p. Eimem.

Budapeszt, 19 października. Izba de­
putowanych uchwaliła wczoraj, aby poświę­
cenie pomnika dla 300 bohaterów odbyło 
się w dniu 2-go listopada. Deputowany Eót- 
vós zaprotestował przeciw składaniu wieńca 
na pomniku honwedów z roku 1848/49 i 
generała Hentziego. Prezydent ministrów, 
hrabia Szapary oświadczył, że każdy prze­
cież, według swojego przekonania, będzie 
mógł wziąć u d z ia ł, albo się usunąć od tej 
uroczystości. Deputowany Apponyi wniósł, 
by dodatkowo zbadać program uroczystości. 
Na tem dyskusyę przerwano. Następne po­
siedzenie Izby dzisiaj.

Budapeszt 19 października. Od wieczo­
ra dnia 17, do wieczora dnia 18 b. m. za­
chorowało tu na cholerę osób 1.7 , zmarło 11.

Hamburg, 19 października. Wczoraj 
tu na cholerę osób 8 , zmarły

Paryż, 19 października. Izbie posłów,

cząwszy od roku szkolnego 189% , z za- j wości niemieckiej lub węgierskiej. i K k S t tY n d lo w ^ z e  ^
strzeżeniem konstytucyjnego przyzwolenia; Del. Hofman przedstawił wątpliwości j Odpowiadając na interpelację w 
potrzebnych na to funduszów, dowiadujemy j swoie co do reorganizacyi oddziałów w ojsk1 * 
się, że grono profesorów wydziału filozoficz- \ technicznych i domagał się dopuszczenia 
nego zostało już wezwane do przedstawienia i drobnych przemysłowców do dostaw dla woj-
odpowiednich wniosków co do obsadzenia 
tej katedry, z tem nadmienieniem, iż za- 
mierzonem j e s t , aby profesor, mający być 
zamianowany na tę katedrę, uwzględniał 
w swoich wykładach w szczególności histo- 
ryę Wschodu Europy, i aby wykładał w ję ­
zyku ruskim. Okoliczność tę należy też 
uwzględnić przy przedstawieniu wniosków.

ska także w dziale przemysłu tkackiego.
Del. Russ podniósł różuicę w prawno- 

państwowem stanowisku W ęgier a Czech.
Armia austryaeka nie zna nic więcej jak 
tylko sztandar swó] i wierność dla Najj.
Pana i ojczyzny. {Oklaski).

Del. Pacak replikując zaznacza, iż na- 
ród czeski ufa w to, że Najj. Pan będzie się j palń Rei Ile złozył deklarację^ iż gotow jest 
koronował na króla czeskiego, i wiary tej 1

spra­
wie zaburzeń w Oarmauz oświadczył Lou­
bet, iż rząd spełnił dotąd swój obowiązek. 
W inny sposób nie mógł interweniować. 
Konflikt byłby już uchylony, gdyby istniała 
ustawa o sądach rozjemczych. M inister wzy­
wa Izbę, ażeby przyspieszyła uchwalenie tej 
ustawy.

Viette oświadczył, że istniejące ustawy 
nie pozwalają rządowi na objęcie ruchu w 
kopalniach Carinaux, zaś dyrektor tych ko-

W zaniku królewskim w Bodzie od- j 
była się przedwczoraj pod przewodnictwem 
Najj Pana dwugodzinna konfereneya mini­
sterstwa węgierskiego.

na
I nigdy nie straci

P. Minister wojny br. Bauer wyraża 
życzenie, by miasto ogólnych obwinień, z 
jakiemi wystąpił de). Pacak, wymienił mu 
tenże poszczególne wypadki, a wtedy P- Mi­
nister zarządzi śledztwo. P. Minister zna

Prace delegaeyjne postępują z takim 
pospiechem, iż są dzisiaj wszelkie widoki, 
że sesja  Delegacji będzie mogła być za­
mknięta w terminie pierwotnie oznaczonym 
t. j. 22 b. m.

Zwykłe obiady dworskie na cześć człon 
ków Delegacji nie odbędą się tego roku, a 
to, jak zawiadamia Ikulapester Corr. z po 
wodu panującej w Budapeszcie cholery.

Z Zagrzebia wysłano zaopatrzony ty­
siącem podpisów adres do Papieża z prośbą

przyjąć wyrok rozjemczy Vlette a i Loubet a 
W skutek tego rozprawa nad interpelacją 
zamknięta została bez przyjęcia porządku 
dziennego.

Izba następnie uchwaliła nagłość wnio- 
j sku o rewizyę ustaw górniczych, zaś rnini- 
! ster Loubet oświadczył, ii podejmuje się wy - 

oi>-»Łi»vu. ł . -a-iima^ą ““ “ j ^aUja wyroku rozjemczego w sporze pornię-
tylko węgierski ale nie czeski język panstw o-: robotnikami a przedsiębiorstwem kopalń
wy. P. Minister baczy na to, aby 3?zl k fsł.u ; w Oarmaux.
żbowy był przestrzegany i by używano tak- i 
że języków ojczystych. Zresztą p rosi, aby j 
mu pokazano owe rzekome, specjalne roz-1 _
kazv, w kiórych zakazuje używać języka wiązki 
czeskiego. ( Wesołość) Go do kwestyi reor- j 
ganizacyi oddziałów wojsk technicznych, to |
P. Minister sam w tym względzie jest ta- j 
chowym i nie da się sprowadzić na drogę , 
fałszywą. (Oklaski). .

Szef sekcyjny p. Róclcenzaun daje wy- ; 
jaśnienia w sprawie dostaw, szczególnie co ;

rwzględniania drobnego przemysłu przy j

L on d yn , 19 października. K r ó lo w a  
Wiktorya nadała hr. Uosebery order Pod-

w

W iedeń , 19 października 1 8 9 2  r. godz 2 ,
mm n 
Tow

4 Ake-ye kredytowi- 31 1'85, A*., 
górnicze 60'70, Węgierskie akcye kre-

a u g łó  - austr v i i  i .: <- 
241

do ^ _ „ ,
zamianowanie na najbliższym konsystorzu j dostawach. Po koricowem przemówieniu re- 1 dyt-owe 357 2 >, akcy 

kanonika ks. Pucetica arcybiskupem zagrzeb- | ferenta hr. Badeniego, który zalecił przej-1 15L 25 A k cy e  tmnku Unioo
skirn' d0 rozl‘raw*v szczegółowej, zostało po- 1 to | , ’K;irrt,a ^tó*50 Akcv,- koi

siedzenie przerwane na godzinę. i Iw l . . „  .*',  .
Po podjęciu napowrót posiedzenia p rzy -: Północnej 279 - , Ak«y- so.ei t ołuumow

szczegółowej lo  Losy tureesie 44 50, Akcje kolei pa
Komisya „dwudziestu jedąn“, wybrana 

przez parlament belgijski, w celu opraco w a-! jęła Delegacja w rozprawie
*■ ( r . _____ :  r J i • 1 . . i : v _ ! rw, r , ^   .

Akcvt

nia projektu rewizyi konstytncyi, uchwaliła 
znaczną większością głosów nie wprowadzać 
zasady powszechnego głosowania.

budżet zwyczajny wojskowy wraz z wnio­
skami co do pokrycia tych wydatków, a na­
stępnie budżet wojskowy nadzwyczajny wraz 
z rezolucyą, wzywającą P. Ministra wojny, ;
by zapotrzebowanie na poprawę wiktu żoł- ;

Z Rzymu donoszą do Kólnische Yollcs- \ nierzy wstawił o ile możności już do bu-;  
Z  tg., że O. Brandes, znakomity jezuita au- i dżetu na rok przyszły i by pewne pozycye
stryacki i współpracownik głośnego czaso-1 budżetu nadzwyczajnego przeniósł do zwy- ;
pisma S tinm en  ans Maria Laach, wyda nie- i czaj nego budżetu wojskowego, 
bawem broszuro, o nnlilwee Panicza wznle-1 Nastąpiła dyskusja nad kredytem oku ■ ;bawem broszurę o polityce Papieża wzglę-1 
dem Francyi. Koln. Z  tg. dodaje : „Ojciec św. j 
przejrzał korektę tej broszury. Główną jej 

; tezą jest, że godH się uznać, bez zastrzeże- 
; nia i pro tempore, rzeczpospolite", 
j Pisma włoskie omawiają znany pro- 
1 gram Giolittiego, przedstawiony w jego me- 
I moryale do króla. Italie  zaznacza, iż nie 
. jest to program zupełny; uzupełnienie go 

poda Giolitti dopiero w swej mowie, jaką

paeyjnym. Del Massaryk podniósł smutne 
położenie agrarne krajów okupowanych, oraz giersk* re 
zalecał podatek gruntowy w miejsce dziesięcin : mdłe 
i szarwarków a polityczną adminislracyę ' 
uważa za niezadowalającą. Na wniosek i 
mówcy zamknięto posiedzenie. Następne po- 
siedzenie dzisiaj. Delegat Massaryk będzie ■ 
przemawiał dalej. * i

Budapeszt, 19 października. Na dzi-

, stwo w ej 288*35. Akcye kolei Lwo wsko-Gz,.,-. 
i niowieckiej 244 25, Akcye kolei węgierekM 

Północno-wschodniej .197- —, Wiedeńskie 
: komunalne 162 75 Akcye tytoniowe 175 50, 

Galicyjskie obligacje indetanwaeyjiie 105 — 
Akcye kol«i Blbeta! 223 50. Akcye banku din 

j krajów koronnych z23'50, 4-prc. wf-gu-miu: 
renta złota 112*15. Akcye banku ww’ i.*---. 

113*75 Rubel papierowy 1 19 25 W.w ego
nr,a 100 35

m
IftlognflS}' żb o iń w e  8 dniii
- WI (• 4 ••* ś : <>k.~ wita :-;-i 

r-rwsełO. 15 25 de 15 37 *1 ń  .* 
i.-i-zeuica nr. wiosnę 7*75 do

17 pazaz.
0.000 M
O * U e r, !. t

7-79 • u .

wygłosi w toku wyborów. To, co tutaj już siejszem posiedzeniu Delegacyi austryackiej



B i .  J O N A S Z
u ó j i i  b a n k o w y  I f i i i o p r  W y m ia n y  

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
kapuje 1 sprzedaje wszystkie efekta i 
m onety po najdokładniejszym  kursie 

dziennym .
Zlecenia z prowincyi wykouywa niezwłocznie 

bez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie  
świetnym  urzędom depozytowym na prowincyi. do 
iak najrzetelniejszego przeprowadzania w sze lk iej  
transakeyj w zakres bankowy i wskslarski wcho­
dzących. 179»_

Główna reprezentacya dla Salicyl największego 
! najbogatszego w świecle Towarzystwa ubezpłeozeó 
na zycle , ,The Mutual'*. Rok zależenia 184?.,________

Z m ian a  m ieszkania.

Dr. Kalikst Krzyżanowski
specyalista w chorobach w ew nętrznych  

mieszka plac Bernardyński 1. i2  
i ordynuje od 3 do 5 popołudniu.

wychodzące odemuie pisma podpisuję zawszi 
Alfred Mysłowski starszy, syn zaś mój pod 
pisuje się również Alfred Mysłowski a pod 
pisywaó się powinien Alfred Mysłowski 
młodszy, czego jednak nie robi, przeto oświad 
czam, że w razie gdybym z tego powodu na 
jakie nieprzyjemności był narażony będę 
zmuszonym wystąpić sądownie.

Zubrzęi w październiku 1892 
A lfred  Mysłow ski starszy

Kornelia! List otrzymałem, stopy 
Twe całuje. Irydion.

1210

Ostrzeżenie. 1197

Pojawiły się i są w obiegu weksle z 
podpisem Alfred Mysłowski. — Ponieważ 
nigdy żadnych weksli nie podpisywałem, a

Przyjechali do Lwowa
] dnia 19 października 1892
| Hotel Żorźa
1 PP. Obort; liski z Odnowa, M. hr. Dziedu-
j szyeki z  Turnof. a, St. Cieński z W odnik, O 
j Sohmied z Przem yśla, G. P latz z Porysław ia, F  
. Pfeifer z W itkowie. 
i Hotel Imperial,
i PP. J. ks. Puzyna z Narola, F . hr. Czosnowy
, ski z Ozomli, E. hr. Borkowski z Ponikwy, Dr. 
j Lubowski i Dr. Kruszyński z Zakopanego, 
r Hotel W arszawski
I PP. K. Sm oliński z Sanoka, W . Zawistowski

z T ełd zierza , S. Korostowski z Chabówki, K, Za 
górzeeki ze Smolna, W. Polański z Kałusza, J  
T yli z Bobrki, Z. Ożarowski z W ilkow ice, F . Po- 
doski z Limanowy, J. Terlecki z Podkamienia.

RUCH POCIĄGOM KOLEJOWYCH,
ważny od dn i- 1. Maja 1898 r. według zegara lwowskiego

b h  . I Ń {*> . b o  . «*) .
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Z Krakowa . . . . 6 01 2-50 9'01 6*46 932 ~ Do Krakowa . . . . 104 1 3*07 &-ae 11-01 7 5 f _
Z Muszyny-Krynicy via

9 01
Do M uszyny-Krynicy via

T a r n ó w ....................... — --- — — — T a r n ó w ....................... — — — _ 756
Z Podwułoez. i Brodów

9'40 721
— Do Podwołocz. i Brodów

(na dworzeo główny) — 2-57 — — (z dworca głównego) 2-58 — 9-41 1026 _
Z Podwołocz. i Brodów

6*55
Do Podwołoez. i Brodów

(nadworzecPod7amcze) — 245 9-17 — — (z Podzamcza) . . . 3 1 0 — 10-02 105 2 _
Z 3uczawy . . . 1 0 0 9 — 7 5 6 1*42 7*06 — Do Suczawy . . . . 6-36 9-56 3-22 10-56 _
Z Kimpolungn . . . 1 0 0 9 — 7-56 — — — Do Husiatyna via Halicz 6-86 — — 3-22 — —
Z Radowiee . . . . i 0 09 — 7*56 — 706 — Do Słobody rungurskiej 6 3 6 9-56 3 22 105 6 _
Z Hliboki . . . . . 10 0 9 — — — 7*06 — D® Nowosielicy . . . 6-36 — 9-56 _ 10-56 _
Z Nowosielicy . . . — — 7*56 706 — Do Hliboki . . . . 6-36 — 9-56 — —. _
Z Słobody rungurskiej 10 0 9 — — 1*42 706 — Do Radowi ee . . . . 6-36 — 9-56 — 1056 —
Z  Husiatyna via Halioz 10 0 9 — — 1*42 — — Do K im polungu. . . 6-36 — — 3-22 _ —
Z Nowego Sącza, Chy- Do Stryja, Chyrowa, N o­

rowa, Stanisławowa i 
S try ja ............................ 9*16 2*35

wego Sąeza i Suehy — — 6T6 10-21 7 4 1 __
— — — — D o Stryja i Stanisławowa — — — 10-21 741

Z Suchy, Nowego Sącza, Do Stryja, Ł a \  ueznego,
Chyrowa, Stanisławo­ Munkaeza, Miskolczr
wa i Stryja . . . . — — 9*16 — — — i P e s z t u ....................... — — 616 _ 741

Z Chyrowa, Stanisławo­ Do Bełzea i Sokala . . 9-51
wa i Stryja . . . . — — — — 1*41 — Do Sokala i Rawy ru­

ZPesztu,Miskolcza,Mun- skiej ............................. _ — -- _ _ 7-36
kacza, Ławoeznego i

9*16 1*41
U w a g a :  Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczai po

Stryja . . . . . . -- — — -- rę  nocną od gods. 6 w ieczór do 5 '59 rano
Z Sokala i Bełżca . _ — 4-48 Czas kolejow y (śred n io  eu ropejsk i) różni s ię  od czasa lw ow skie

2 Sokala i Rawy ruskiej — — — — 8-32 go o oo m in u t, t. z. gdy z eg ar w e Lw ow ie wskazu 
w p o łudn ie , zeg ar ko lejow y  w śkazuje  godz. 11*25 p rze d

e godz. 12 
p o łu d n iem

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ot.

ren n it lwowskiej Izby Handlowej i przem ysłowd,
Lwów, d. 18 października 1892.

1. Akcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa.
Banku hip. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gaL po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosewalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. ^ k y r .  los. w 50 1.
Banku kraj. 4‘/>pr. wa. los. w 51 1.
Tow. kred. galie. ziem. 4pr. wa.

L emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 411lt lat . .
41/, pr. wa. los. 52 L 
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. wł«ś. w likwidaeyi 

(daw. 8 pr.) 3 pi. w. a. . .
(daw. 5 pr.) 21/,  pr. w.a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4 . O hllg i za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin. 4 pr. wa.
''ukow. %nd. propm. 5 pr. wa.
Oolig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. ern. .
Komunalne Banku kraj. 5"/0 II. em

j. jżyezki kr. 6 pr. wa.......................
Fożyezki kr. 41/* pr. wa. . . .

n n n 4 n n •
5. Losy miasta K~akowa . .

„ „ Stanisław u wa
6. Monety.

Dukat c e s a r sk i..................................
N apom ondor.................................   .
T ó łim p ery a ł........................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .

214 —
242 50
336 -

217
245 50 
340 -  
215 -

100 85 101 55

107 60 
98 15
98 50

108 30
98 85
99 20

96 - 96 70

94 50 
99 75 
94 -

95 20 
100 45
94 70

52 50 55 50

50 - ------

104 80 
94 80 

iOl  30

105 50 
95 -  

102 -

101 -  
103 50 
97 70 
91 40 
22 75 
29 50

101 70

98 40 
92 10 
24 75 
32 50

5 66 5 76 
9 47 9 57
9 60 ------

1 181/, 1 2 8 ‘fi 
1 18-10 1 2010  
58 50 5 9 . -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 października 1892.

D łu g  pań stw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-liutopad . . . . . . . . .  96.75 96.95
lu ty -s ie rp ie ń .............................................  96.75 96.95

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-Iipios . . . . . . . . .  96.55 96,75
kwiecień-październik  96.6o 96.80

Losy z roku 1J54 po 250 złr. m. k. 4 pr. 140.— 141.—
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140.50 141.—
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 152 — 153.—

,, 1864 po 100.złr........ 186.25 187.—
„ „ 1S64 po 50 złr  185.50 186.50

Renty Com. po 42 litr. austr . . . .  —.— — 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.......................................................... 152 -  152.90
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 115.05 116.25
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.30 100.50

2. O b lig a cje  indem. 5 pr. (za zł. m. k.l

Bukowiny   105.— 105.40
Galioyi    . 105.— 105 *0
Niższej A u str y i  109.75 —.—
S ie d m io g r o d u    . —.— —
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr......................... 94 30 95.30

3. A kcyc.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 151.50 152.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 312.40 312 90
Niźno-austr. tow. eskomt. po 500 zł’\  . 620.— 623. -
Gal. banku hip. po 200 z ł  340.— — .—
Gal. banku d. han. lprz. a zł. 200wpl.40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł .------------------  —
Bark dl- krajów koronnych a 200 zł. 216. — 218.— 
Bank Yustro-węgierski a 600 zł. . 986.— 990.—
Kol. Albrechta a 200 zł w srebrze 93 25 93.75
Austr. Tow. źegl. par. dun. po 500 zł. mk. 323.— 326. 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk . —.— —.—
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . - - .  — —
Północna kole; po 10CJ zł. m. k. . 2787.50 2797.50 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 215.50 216 -  
Lwów-Czem. kol. I. po 200 zł. a. w. . 244.—  244.25

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 2 8 9 /0  2 '0 — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 98 75 99.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 199.50 199.70

4„ L ifty  zastaw n e losoware.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . -  
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 l /> pr.

w złocie w 50 1.........................................  100.1) 101.10
„ „ „ premiowe po 3 pr. 113.— 113 50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr. —
» » » » » W 20 1. 7 pr.

„ „ „ w 36 1. 6 pr 101.10 102.—
Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.— —.—

„ „ ., po 4pr. w 41 l.wyl. 94.60 95.50
” ” » » P° 41/> Pr‘ w52 latach zwrotne ............................  100.— 100.50

Banku krajowego 41/, pr. wa. los. w 51V* 1- 98.50 99,<-» 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. a m is y i ............................ —. - — .—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101.
Banku aust. wgg. i 1/* pr. . . . . . 101.5') 102 50
Węg. Tow. ziein. akc. po 5 pr. . . . 101.50 102.50

„ Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . 101.75 102.75

5. O b lig a cje  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — — .—
Kulej północna po 100 zł. em 1886 V’/0 99.30 100.30 

po 100 zł. „ 1887 „ 99.50 100.20
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr..............~ ~ " - ~
detto (Jarosław-Soka™ . . \ —

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 800 
"M 4. pr. w srebrze z r. 188) . . . 85.

z  r .  188 4  . . 9 3 .2 5
z r. 1866 . . . —
z r. 1872..  . .

Węg. gal. ko!, a 200 zł. 5 pr. w sr. . 102 40

86 . —

0 4 ,2 5

103 20

6, Losy.
Inst. Er. Ula han. i pr. po 100 zł. wa. 190.75 191.50
Clarego po 40 zł. m. k  53.50 54.50
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125,25 126 25 
Kegla' fieha po 10 zł. m. k............................. —

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 23. — H  —
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.50 23 50
Pjźyczka miasta Budy po 40 zł. w. a, 55 .— 5 6 .--

ifiego po a0 zł. m. k ...............................  53.50 54 25
Gzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. , 17.25 17 Lik -

„ wgg. „ po 5 zł. . 11,60 1211  
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................................ 23.—  —.—
Salrna po 40 zł. m. k............................. 62.25 *3 25
St. Genois po 40 zł. m. k.............................. 63 .— 54.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— :<2—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 131.— i 3 .—

„ „ po 50 zł. w. a. . . . 63.75 ;;4 25
Waidsteina po 20 zł. m. k......................... 38.50 .39 50
Wmdischgratza po 20 zł. m. k. . . , f.8.— * 2 —

7. Weksle (za 3 mius.ąee),
Augsburg na 100 w. p. u................—. — —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —
Frankfurt za 100 marek w. p n. . . —
Hamburg za 190 marek w. p n. . . -------
Londyn za ft. szt. .  ............................... 110 55 119 85
Paryż za 100 fr...........................  *.7.55 — 4r 60—

K n r s  s l o t * .
Dukat cesarski men. .......................5.68.— 5 7.) —

„ pełnej w a g i ............................ 5.67.  6.69 —
K o r o n a ................................................... —    —.
2 0 -fr a n k ó w k a ................................... 9.51.5 *i: 52 5
Rossyjski p ó łim p e r y a ł......................—
Talar z w ią zk o w y .................................. ......  —, .......
S reb ro ............................................— .— —.

1 iwcwslaej IzHj Handlewej i m y ś l o w i
Telegrafowany kurs wiedeński

Z t .  ! '.t
Jednolity dług państwa w banknotach , —

» » » vv aretiapa . . -
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Licytacye.
L. 7343 (6228 1 - 8 )

Celem ściągnięcia pretensyi firmie wie­
deńskiej Josef Specht i syn od dłużnika 
Mojżesza Gottlieba w kwocie 124 zł, 36 ct. 
zpn. się należącej, przeprowadzoną zostanie 
w sądzie tutejszym w dniach 18 listopada i 
20 grudnia 1892 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod ld. 54 w Bóbrce po­
łożonej wyk. hip. 1. 229 gminy Bobrka ob­
jętej, tudzież parceli 1. kat. 310/1 stanowią­
cej ciało hipoteczne wyk hip. 230 gminy 
Bóbrka objęte.

Cenę wywołania realności wyk. hip. 
229 objętej stanowi kwota 5169 zł. a powyż­
szej parceli wyk. hip. 230 objętej kwota 575 
zł. poręczne zaś 10 prc. ceny wywołania.

Sprzedaż przy pierwszym terminie na­
stąpi tylko za lub wyżej zaś przy drugim 
term inie i niżej ceny wywołania.

Besztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania w tutejszej registraturze 
przejrzeń można.

Kuratorem niewiadomych i późniejszych 
wierzycieli jest Teofil Waydowski notaryusz 
w Bóbrce.

C. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka dnia 25 lipea 1892.

L. 6768 (6141 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia w ierzytelności 
powiatowej kasy oszczędności w Wieliczce w 
kwocie 300 zł. zpn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniach 18 listopada i 23 grudnia 
1892 o godzinie 9 rano egzekucyjna licytacja 
realności lwh. 1 i  1/4 części realności lwh. 
87 gm. Stryszowa objętych, dłużnika Szymona 
Zabdyra własnych.

Cena wywołania 1012 zł.
Wadyum 102‘, z ł.
Eesztę warunków przejrzeć] można w 

registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Bruno Rogalski ck. ncBryusz w Dobczy­
cach.

Dobczyce, dnia 9 września 1892.

L. 5693 (6264 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspoJmjenia wierzytel­
ności powiatowej kasy oszczędności w W ieli­
czce w kwocie 106 zł. 80 et. w dniach 18 
listopada 1892 i lii grudnia 1892 w sądzie 
o godzinie 10 rano realność pod lk. 354 w 
Sieprawiu lwh. 397 ks. grunt, gminy Siepraw 
objęta, Wojciecha Kozubskiego własną przez 
publiczną, licytację sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 722 zł.
Zakład 72 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy o- 

raz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w legistraturze sądu

O tern zawiadamia sąd interesowanych 
tych którymby rezolucya licytacyjni? na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 14 maja 1892 do hipoteki weszli do 
rąk ck. notaryusza p Kazimierza Przycho 
ckiego w Wieliczce.

Wieliczka, dnia 24 września 1892.

L. 6458 “   “ ”  (6257 1— 3)
Dnia 18 listopada i 23 grudnia 1892 

zawsze o godzinie 10 z r anj odbędzie się w 
tutejszym sądzie egzekucyjna publiczna licy- 
taeya połowy realności pod Kr. 199 w Do b ­
czycach położonej lwh. 199 objętej Tomasz.) 
Słonki własnej na pokrycie pretensyi Towa­
rzystwa handlu skór i wyrobu obuwia w 
Dobczycach w kwocie 50 zł. zpn. j

Gana wywołania wynosi 276 zł. 50 ct. -

Wadyum zaś 28 zł. wa.
Besztę warunków można przejrzeć w 

tutejszej registraturze.
Ć. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, 11 września 1892.

L. 535 . . (6316 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 iano w dniu 18 listopada 1892 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 9 gru­
dnia 1892 nawet poniżej takowej licytacja 
realności według wykazu hip. 1. 147 i 1/4 
części ciała hip. wyk. hip. 148 ks. gr. gmi­
ny Kłodno spadkobierców śp. Kazimierza 
Kaniuckiego własnej na rzecz zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacji we 
Lwowie pto 178 zł 88 et. wa. znn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł w a.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo 
wej registraturze.

C- k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 20 czerwce 1892.

L. 4552 (6276 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

w Przemyślu podaje do wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej c. k. Prokyratory? Skar­
bu imieniem Wysokiego Skarbu przeciw Se- 
ligowi Kurzigowi o zapłacenie kwoty 10 zł. 
aw. przeprowadzoną zostanie na dniu 18 l i ­
stopada 1892 i na dniu 23 grudnia 1892 
każdym razem o godzinie 10 rano w sądzie 
biuro nr. 20 przymusowa sprzedaż sumy 60 
zł. i 20 zł.  ̂ pn intabulowanej na rzecz 
Sehga Kurziga w poz. 1 karty G realności 
wyk hip. I. 224 gminy kat Przekopana o- 
bjętej Cha; Itty Kurzig własnej dalej sumy 
18 zł. a. w. z pn. intabulowanej na rzecz 

; Seliga Kurzig w poz. 7 karty G realności 
wyk. nip. 1. 98 ks. gr. gm kat. Orzecho­

wce objętej Jana Marszałek własnej, wresz­
cie sumy 33 zł. 55 ct. a. w. z pn, w poz. 
1 karty C realności wyk. hip. 1. 91 ks. gr. 
gm. kat. Mackowice objętej Seńka Hawryszko 
i Anny z Hawryszków Głowa po połowie 
własnej na rzecz Seliga Kurziga intabulo­
wanej, celem zaspokojenia zaległej u Seliga 
Kurziga grzywny sądowej w kwocie 10 zł. 
z pn.

Cenę wywołania ustanawia się wartość 
nominalną każdej z powyższych sum a zatem 
kwotę 60 z ł ,  20 zł. 18 zł. i 33 zł. 55 ct.

Wadyum 10 prc. każdej z licytowanych
sum.

Na pierwszym term inie sumy te tylko 
za cenę wywołania lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej ceny wy­
wołania sprzedane zostaną.

Besztę warunków sprzedaży i wyciągi 
hipoteczne monża przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 30 kwietnia 1892.

L. 1653 (6003 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Alojzego 
Weselego przeciw Katarzynie Omyłowej i 
spółn. pto 100 zł. a. w. z pn. rozpisaną zo­
stała egzekucyjna licytacya realności pod 
nk. 200 i 287 w Milówce położonych egze- 
kutów własnych na dzień 22 listopada i 22 
grudnia 1892 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Wadyum 36 zł.
Cena szacunkowa 360 zł. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony c. k. notaryusz Józef Kusi■mo- 
wicz

Resztę warunków licytacyjnych, w ciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania nmżua 
przejrzeć w tus. registraturze.

Milówka, dnia 24 czerwca 1892.



L 6237 (6304 2— 3) w kwotach 14 zł. 87 et. 6 zł. 81 et już
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o przyznanymi oraz kosztami tego podania w 

głasza, iż dnia 16 listopada 1892 i dnia 19 kwociej26 zł. 20 et się przyznającymi w dniach 
grudnia 1892 o godzinie 101 rano odbędzie 18 listopada i 16 grudnia 1892 każdym ra- 
się publiczna sprzedaż realności whl. 326 zem godz. 10 rano, z tem, że na pierw- 
ks. gr. gm. Dąbrowa objętej Uschera i Fei- szym term inie licytacyjnym realność powyż- 
gi Gluckmann własnej na rzecz Wiktoryi sza tylko powyżej lub za cenę szacunkową. 
Schnabel celem zasp okojenia sumy 277 zł. na drugim zaś nawet niżej takowej sprzedaną
42 kr. wa. zpn. zostanie.

Cena wywołania 1050 zł. Cenę wywołania stanowi kwota 12000
Wadyum 105 zł. ZJ. j a^ 0 wartośd realności przy udzieleniu
Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i pożyczki przyjęta, 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re- ' Wadyum stanowi 10 pro. ceny wywo 
gistraturze. łania tj. kwotę 1200 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli Resztę warunków licytacyjnych i wy-
hipotecznych i niewiadomego z miejsca pobytu ciąg hipoteczny można przejrzeć w sądzie, 
wierzyciela Abrahama Blocha dr. Psarski Rzeszów, dnia 28 lipca 1892.
adwokat w Dąbrowie.Dąbrowa, dnia 10 czerwca 1892. L. 19002 (5914 2—3)

 ----------------------------  C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje
L. 12344 (6295 2 — 3) do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy -

C. k. Sąd obwodowy w Przemyśiu po- teinośei galic. zakładu kredytowego ziem. w 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- likwidscyi w ratach zaległych z pożyczki 

a— u—„ r w ooluw,„7n nr7fi_ hinotecznei w sumie 7000 zł. aw

spatet einlangende Offerte wird keine Rttck i J u ro lk h  położonej dłużnika Jana Swidr 
^ I TOłflsnp.i.—

sicht genommen.
Yon der k. k General Direction der Tabakregie 

Wien, am 28 Septem ber 1892.

4456 (6321 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Jozuego Birnsteina w kwocie 560 zł. 
w dniach 21 października 1892 i 30 listo­
pada 1892 w sądzie o godzinie 10 rano 2/4 
części realności pod lk. 142 w Wieliczce, 
lwh. 142 ks. gr. gm. Wieliczki objęte przez 
publiczną licytacyę sprzedane będą.

Cena wywołania wynosi 266 zł. 85 ct,
Zakład 10 prc.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych prze­
glądnąć można w registraturze sądu.

Wieliczka, 26 sierpnia 1892.

własnej.
Cena wywołania 553 zł. 95 ct. 
Wadyum 55 zł. 40 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Andrychów, dnia 14 września 1892.

Ł. 5782 _ " ‘ (6322 2—3)
Tarnobrzeski sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości Zeldy Lau­
fer w kwocie 50 zł odbędzie się w dniach

J ** i  o n o  n . . i j _____
* *  z j s s f s s z & t t z  s r a ;  z * * * * ™ » * • • « *
cTw W M j iw o t i  Wierzbickiemu o «,pta- dozwol™, 8 ' i is to -W i 18 grudnia' 1892 U d ,m  r»
cenie kwoty 750 zł. odbędzie Si? d m a lj l i-  noSe, lwh. 4 8 9  ks g i .  lm o o w  ie J  „ n0 egzekucyjna'lic, ta-
atopada 1892 i d n i. U  grudnia przez W e , ,  t . c , .  1/3 ez ,M  re .ln .le i l» h . 253 gm in,

°  g0 A. « " « » * *  nnhliczna w « d zie  t u t  »  dwóch term inach, T a r n o b r z e g ^  ^  ^
Wadyum 114 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kurator adw. Reben w Tarnobrzegu. 
Resztę warunków licytacyjnych można

L. 4979 (6148 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Josla Schechtera przeciw Iwanowi 
i Lesiowi Kusznierukom peto 45 zł. a. w. z 
pn. ogłasza przymusową licytacyę realności 
dłużników w Demyczu powiatu politycznego 
Sniatyn pod ik. 30 wykazem hip. 408 obję­
tej na 4.30 zł. w. a. oszacowanej w dniach 
17 listopada 1892 i 20 grudnia 1892 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
odbyć się mającą a to na pierwszym te r­
minie tylko wyżej lub za cenę szacunkową 
na drugim także niżej ceny szacunkowej.

Akt opisania, oszacowania i bliższe wa­
runki są w tusądowej registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 43 zł. a. w.
Zabłotów, 3 września 1892.

razem o godzinie 10 rano w murze a r . , ayW u a u ____
przymusowa sprzedaz należącej do dłużnika publiczną w sądzie tut. w "dwóch terminach 
Władysława Wierzbickiego 1/7 części „Stu- a mianowicie: w dniu 18 listopada i w dniu 
bienko część“ w powiecie Przemyskim poło- 16 grudnia 1892 każdym razem o godz 10
żonych wyk. hip. 1. 601 objętych. przedpołudniem.

Lenę wywołania stanowi 764 zł. 0 enę wywołania stanowić będzie war-
Wadyum zaś /6 zł. tość szacunkowa 15150 zł. poniżej której w
Kuratorem wierzycieli niewiadomych term inie pierwszym realność sprzedaną nie przejrzeć "w registraturze

ustanowiono adwokata dra Smutnego w Prze- bedzie m - a* • , , , n~
myślu z substytucyą adwokata dra Glauza. W drugim terminie nastąpi sprzedaż g ’ * 2

-  . — nnvnw licytacyjnych, a ' • - • ~ — _
. z substytucyą aawonaba m Oi uiau/ia. a ,, Uiu _ _
Resztę warunków licytacyjnych, akt za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę I L. 5795 (6319 2  3)

t aVmi«.mv można nrzei- Wadvum przy licytacyi złożyć się ma - |  C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła-..     ̂  d . ^
oszacowania i wyciąg tabularny można przej- Wadyum przy licytacyi złożyć sie ma-
rzec w tusądowej registiaturze. j^ce wynosi 1515 zł. a. w

Przemyśl, dnia 3 września 1892. Resztę warunków, v
8 a w rpoeiatra.tnrzft c. k. S

L. 14769 (6275 2
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
czteru ra t po 50 zł. wa. sumy 445 zł. wa. I L 7531

yynosi in io  zi. a. w. sza, że celem zaspokojenia wierzytelności
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny Mojżesza Klugera w kwocie 70 zł. aw od- 

przejrzeó można w registraturze c. k. sądu będzie si dnia 91 listopada 1892 i duia 7 
3) | obwodowego. grudnia 1892 zawsze o 10 godzinie rano e-

Tarnów, dnia 22 września. 1892. gzekucyjna. sprzedaż realności dłużnika I)mf-
tra Kotów ~  ^  M

(6147 2—3) położonej.

16095 (6285 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności u- 

przywilejowanego gal. akc. Banku hipote­
cznego we Lwowie w kwocie 51 zł. 12 et., 
51 zł. 12 et. i 51 zł. 12 ct. aw. zpn. zosta­
nie realność pod lk. 58 w Stryju położona 
wyk. hip. 636 objęta Bliruy Landesberg 
własna dnia 15 listopada 1892 i dnia 15 
grudnia 1892 o godzinie 10 przed połu­
dniem na pierwszym terminie tylko wyżej 
lub za cenę wywołania 10000 zł., aw na 
drugim także niżej ceny wywołania sprzedaną.

Wadyum wynosi 1000 zł.
O tem zawiadamia się wszystkich któ­

rzy by po dniu 15 lutego 1892 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli lub którzyby

* '  * _ J „ ,—. 4 re n io  nArtlalT Kn U

1 kons. 150 wykazem hipot. 524 objętej, na 
150 wykazem hipot. 524 objętej, na 920 zł. 

oszacowanej w dniach 17 listopada 1892

czteru rac po «».......... __ „zpn. na rzecz Tarnopolskiej kasy oszczędności C. k. Sąd powiatowy w' Zabłotowie
odbędzie się dnia 17 listopada 1892 i 15 w sprawie Josla Schachtera przeciw Dmy 
grudnia 1892 o godzinie 10 przed południem trowi Sachnowicz peto 250 zł. zpn. ogłasza 
egzekucyjna sprzedaż sumy 4690 zł. wa. zpn. przymusową licytacyę realności dłużnika w 
w  i i  częściach realności Abrahama Izaka Zabłotowie powiatu politycznego Sniatyn pod 
Weledmkera wyk. hip. 1. 907 objętej w ' „Kij*,-
Tarnopolu pod lk. 132/137 położonej na rzecz 
Seheindli Małki ze SpiegelgŁsów Weledai 
ker zaintabulowanej.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta  na powyższych dwóch terminach sprzeda­
ną nie będzie wynosi 4690 zł. wa.

Wadyum 469 zł. wa.
Bliższe waruuki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 25

września 1892 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia li­
cytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła .ustanowiono kuratorem ad 
actum p. adw. dra Schwarza a zastępcą te­
goż p. adw. dra Weissteina.

Tarnopol, 8 października 1892.

L. 38574 (6329 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

iż w sprawie egzekucyjnej Leona Parnesa 
przeciw Samuelowi Baar o 1230 zł. odbędzie 
się dnia 15 listopada i dnia 29 listopada 
1892 o godzinie 11 rano w biurze 6 publi­
czna przymusowa licytacja pretensyi dłużnika 

—  .-i.o- Rafaelowi Parnesow

z Poharu pod lk. 82 w Poharze j o takowej uwiadomieni nie zostali do rąk
1 kuratora adw. dr. Aichmiillera i przez edykta. 

C. k. Sąd powiatowy 
Stryj, 20 sierpnia 1892.

J  JU «_/J .
Cena wywołania 497 zł. a. w.
Wadyum 49 zł. 70 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach ts registratury.
Skole, 19 lipca 1892.

5964 (6320 2— 3)
C. k Sąd powiatowy w Skolem ogła-

W11 AWłu-ł-rtlnAani

L. 1957 (6027 3 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż przez pubiiezną licytacyę 
realności pod lwh. 735 w Kętach położonej 
śp. Jana Kluczyńskiego własnej na pokrycie 
pretensyi c. k. Prokuratoryi skarbu imieniem 

; kościoła w Podegrodziu w Sądzie w dwóch 
j terminach w dniach 16 listopada 1892 i 22

i 20V< rudnkT 892  każdym razem 'w  sądzie sza, że celem zaspokojenia wierzytelności
godzinie 10 przed południem odbyć się Mojżesza K ligera w kwocie 100 zł. zpn od-

Ś r i a \ ‘0S. nL n f erZ ? o ” k o /) ’ Z ‘d r S ^  goizLTlS o j g™ dni."l892 tą tlo m p w o  o /godainie 10 ra- 
J K ?  S ń  ‘ e n ,la a u n k o w e  aa spnad tó  realności d ln W ta  Ł a t .  K o n -, no, n,i drugim te rm in u  miej cen, w ,» o l -
“  A p arna O ś » e o « n i ,  i b i t e .  w .- d c ,c a , pod lk « »  Hutaree p jteo n e , m a 450 *
ranki s ,  d» <"“ > I . . Ł '  dla niewiadomych wierzy-

Cena wywołania 422 zł. 50 ct. cieli i interesowanych ustanowiono adw. dr.
Wadyum 12 zł. 25 ct. ! Ksawerego Chrzanowskiego z Kęt.|
Resztę warunków licytacyjnych przej-1 Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 

rzeć można w aktach ts. registratury. | warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć.

rżenia.
Wadyum wynosi 92 zł. 
Zabłoiów, 3 września 1892.

L. 17335 (6324 2—3)
Kundmachung.

Yon der k. k. General-Direction der¥ V/A-Ł xm.. —. ---------
Tabakregie wird zur Lieferung yon Seiler- C. k. Sąd powiatowy w Mieicu puuaje
waaren flir das Jah r 1893 eyentuell fur die d<> wiadomości że celem zniesienia współwła-- -  TiJtnng 1 1. W h. 21

Skole, 4 lipca 1892.

L. 9008 (6144 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje
- J  l  x n ry n ic k a io n ię i. W f t D Ó łw ła -

C. k. Sąd powiatowy. 
Kęty, dnia 12 sierpnia 1892.

•I MIUI1VU AU1 --------------------
Jahre 1893 und 1894 die Coucureuz ausge- 
schneben.

Schriftliche, mit 50 kr. per Bogen ge- 
stem pelte, m it der Quittung einer k. k. Cassa 
uber den Erlag eines 10 prc., nach der Yer- 
dienstsumme ftir das Jah r 1893 berechne-czna przymusowa licyiacya ptcucuDji j

Samuela Baara przeciw Rafaelowi Parnesowi j teu Vadiums belegte Offerte, \yelche auf der
„nvwpm de nraes. 9 I Aufsenseite des verschlos3enen Couyerts mitirtłUGltt Diiiiia ..

w sumie54000 zł. zpn. pozwem de praes 
marca 1887 1. 10102 zaskarżonej z tem, że 
na pierwszym term inie pretensya li tylko za 
lub wyżej ceny wywołania 54000 zł., na 
drugim także niżej tej ceny zostanie sprze­
daną.

Lwów, dnia 17 września 1892.

L. 9284 (5688 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia chęć kupna mających, że w tutej 
szym sądzie obwodowym odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności pod JSTk. 187 w 
Tyczycie położonej „Prebendąg św. Krzyża" 
zwanej lwh. 343 objętej Seheindli z Wahr- 
haftów Greherowej w jednej połowie spadko­
bierców śp. Tauby z W ahrhaftów Scheinba- 
cbowej tj. małoletnich pod opieką ojca 
Mendla/Scheinbacha pozostających dzieci To­
biasza Scheinbacha i Mariem Soheinbach w 
drugiej połowie dotąd nie zaintabulowanej, 
lecz w ślad prawomocnego ts. dekretu dzie 
dzictwa z dnia 24 grudnia 1991 1. 10653 
własuej celem zaspokojenia zaległych rat, 
na dniu 15 listopada 1889 w kwocie 248 zł. 
87 ct wraz z prowizją w kwocie 60 zł. 85 
ct. wa. na dniu 15 maja 1890 w kwocie 
259 zł 21 ct. wraz z prowizją w kwocie 
53 zł. 09 ct. na dniu 15 listopada 1890 w 
kwocie 270 zł. wraz z prowizyą w kwocie 
45 zł. na dniu 15 maja 1891 w kwocie 281 
zł. 27 ct. wraz z prowizyą w kwocie 36 zł. 
55 ct. na dniu 15 listopada 1891 w kwocie 
292 zł 98 ct. wraz z prowizyą w kwocie 
27 zł. 73 ct., tudzież 8 prc. odsetek zwłoki 
od dnia zapadłości każdej raty, oraz resztu- 
Jącego kapitału w kwocie 2277 zł. 53 ct. 
wraz z 8 prc. odsetkami od dnia 16 listopa-X vmi'

Aufsenseite des verschlos3eneu Couverts mit 
der Aussehrift „Offert zur Lieferung von 
Seilerwaareu ftir das Jah r 1893, eventuell 
fur die Jahre 1893 und 1894“ versehen 
sein miissen, sind bis laugsteus 31 Oktober
1892 M ittags bei d^r geuannten k. k. Ge- 
neral-Direction einzubringen.

Die fur das Jah r 1893 Izu liefernden 
Seilerwaaren und dereń beilaufige Mengen 
sind:

a) siebentausend vierhuudert (7400) 
Kilogramm Nahspagat,

b) aeht und dreissigtausrnd, achthun- 
dert (38.800) Kilogramm Packspagat,

c) yiertausend sechehundert (4600 
Meter Spagatgewebe und

d) zweitausend fimfhundert (2500) Me 
ter Spagatleinwand, ftir die beiden Jahn
1893 und 1894 kann das doppelte dieser 
beil&uligen Liefermengen angenominen wer 
den.

Die naheren Bestimmungen tiber die 
Beschaffenheit dieser Artikel, die k. k. Re 
giearater, ftir welche dieselben zu liefern 
siud, die fur jedes einzelne derselben bestim 
mte beilaufiigeMenge, sowie die weiteren ftir 
dieses Łiefergeschaft geltenden Bedingnisse 
sind aus der bei dem E ipedite dieser k, k. 
General-Direction und bei allen k. k. Ta 
bakfabriken wahrend der iiblichen Aratsstun- 
den zu Jedermanns Einsicht aufliegendeu 
ausftihrlichen Kundmachung zu entnehmen.

Die kk. General-Direction behalt sich 
die uneingeschrankte Wahl unter den Offe- 
renten und ferner das Recht, vor, die Liefe­
rung dem Ersteher bios ftir das Jahr 1893, 
oder fiir beide Jahre 1893 und 1894 zu 
tiberlassen.

Auf nicht gehórig iustruirte oder ver-

W XttlU.VJiUlV/Ołjl MA AJ  ______________

suości realności pod Nkons. 128 I. w. h. 21 
ks. gr, gminy Mielec wraz z gruntem pod 
Nk. 169 w Mielcu w połowie Franciszka Dzi­
kowskiego w 1/4 części masy sp idkowej ś. p. 
Wojoiecha Marcelego Borzęckiego a w 1/4 
części Marcina i Eleonory Weryńskich wła­
snej odbędzie się dniu 18 listopada 1892 
i w dniu 23 grudnia 1892 każdym razem o 
godzinie 10 rano licytacyjna sprzedaż tej re­
alności w tutejszym c. k. sądzie.

Cena wywołania wynosi 2050 zł aw

L. 5603 . (6287
W e k .  Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zalicz­
kowego w Żółkwi stowarzyszenia zarejestro­
wanego z nieograniczoną poręką przeciwko- 
Stefanowi Bedrykiewiczowi o zapłacenie 
kwoty >00 zł. aw. zpn. odbędzie się na rzecz
T o w arzy stw a  zaliczkowego w Żółkwi publi- 
„ n a  licvtacva przymusowa połowy realności 
Wyk. hip 1. 11°  dla grainy kat. Żółkiew I. 
część objętej własnością Stefana Bedrykie- 
wieza będącej dla powyższej pretensyi za 

! hipotekę służącej, na 130 zł. aw. ocenionej 
- | w dwóch terminach a mianowicie na dniu 7

Wadyum 205 zł. aw. hipoteczny {listopada 1892 i na dniu 5 grudnia 1892
Resztę warunków, wJ eią& ^ regj. S każdym razem o godzinie 10 przed połu-i akt szacunkowy przejrzeć m g n a j  reg

straturze sądu pow iatow eg^^^ jggg, | Na pierwszym terminie będzie realność
Mielec, dnia 15 wrz - I aprze(| ana jyjko powyżej ceny szacunkowej

! lub za tąż cenę. na drugim także poniżej
L. 6160 (6140 2 - 3 )

Dnia 18 listopada i 23 grudnia 1892 
zawsze o godzinie 10 z rana odbędzie się 
publiczna licytacya realności w Zręczycach 
pod nk. 34 położonej lwh. 33 objętej Jana 
Chruściela własnej na pokrycie pretensyi

ceny szacunkowej.
Wadyum 13 zł. aw.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony Józef Hejda c. k. notaryusz w 
Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciągPh-nściela własnej na poaiyoio >- j  .o
Kasv oszczędności w Bochni peto 59 zł. a. j hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 

; „5 7 +,.TT1 że na pierwszym term inie i tusądowej registraturze.
' S i  n  i  1473 zł. lub po-! Z c. k. Sądu powiatowego

w ^ ż e f  z a ś  u f  drugim L i n i e  także poniżej | żółkiew, 14 sierpnia 1892.

tej ceny ! T 6376 (6278 3— 3)
K m  Jtoimem wierzycieli niew iadom ych!." W a d o w i c k i  c. k. Sąd powiat, miejsko 

• l« ^ iv  e - Tiotaryusz p- Bruno Rogalski, delegowany ogłasza, iż celem zaspokojenia

” j s . t f  i , * !  i f t r f  a°ri : i x e s
protokół -  « -  j Ł J .  11

! ^892 każdym razem o godzinie 10 rano, e- 
I g zek u cy jn a  licy tacja  realności lwh. 260 księ- 
j gj gruntowej d la  gminy kat. Łękawica obję-

r a!LiL(< (6198 2 - 3 )  i tej.
O k. Sąd powiatowy w Andrychowie i Cena wywołania 160 zł.

nndaie do wiadomości, że celem zaspokojenia j Wadyum 16 zł . . . . .
wierzytelności w kwocie 6 złr, 4 ct. a. w. j Resztę warunków licytacyjnych przej-
z o n .’ odbędzie się dnia 21 listopada 1892 i rzeć1 _ i •  ̂n . . i-v i . i ___ f\ r+r\ _ .

da 1891 bieżącymi i kosztami egzekucyjnymi
(Hzeta Lwowska nr. 239 z dlia 20 października 1892.

gistraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, 11 września 1892

U piA.   x ----  ---6 - ,  x. ..
dnia 5 grudnia 18 :2 każdym razem o 
dżinie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż przez licytacyę realności pod 1. 379 w

można w registraturze.
Wadowice, dnia 7 września 1892,



L. 5680 (6279 3 - 3 )
C. k, Sąd powiatowy w Bełzie rozpi­

suje celem ściągnięcia od Jewki Papajewioz 
sumy 16 zł. 53%  ct- a. w. zpn. przymuso­
wą publiczną licytacyę realności w Zabczu 
murowanem położonej, wyk. kip, 1. 192 ks. 
gr. gminy katastr. Zabcze murowane objętej, 
dłużniczki Jewki Papajewicz własnej na 
dzień 2 listopada 1892 i na dzień 2 gru­
dnia 1892 zawsze o godzinie 10 rano w tut. 
sądzie.

Cena wywołania 25 zł. aw.
Wadyum 2 zł. 50 ct. aw.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej takowej,

Resztę warunków7, protokół oszacowania 
i wyciąg Hipoteczny egzekwowanej realnoś­
ci, można przejrzeć w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan Kuryś w Bełzie.

Bełz, dnia 23 lipca 1892.

L. 6589 (6283 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Obertynie po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wedle wyk. hip. nr. 106 
ks. gr. gminy kat. Dzurków dłużniczej masy 
spadkowej Izraela Premingera własnej na 
zaspokojenie pretensyi Abrahama* Samet 
w kwocie 80 zł. aw. zpn. dnia 15 listopada 
1892 i dnia 15 grudnia 1892 każdym razem 
o godz. 10 przed południem, a to na pier­
wszym term inie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 411 zł. 45 ct. na drugim zaś i 
poniżej lakowej.

Wadyum wynosi 41 zł. 14% ct- 
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Obertyn, dnia 27 sierpnia 1892.

! L. 1824 (6182 2—2) cunkowa, na drugim także niżej ceny sza-AYISO .. cunkowej.
Akt opisania, oszacowania i bliższe 

/ warunki są w tusądowej registraturze do 
przejrzenia

Wadyum wynosi 120 zł. a. w. 
Zabłotów, 3 września 1892.

Das k. uud k .Reiehs-Knegs-Ministe- 
riuin beabsichtigt Bekleidungs- und Ansru- 
stungs-Sorten aus Leder fur das k. uud k. 
Heer im Wege der allgemeinem Concurenz 
sicherzustellen.

Die yollinhaltlicbe Kundmachung hier- 
tiber ist in Nr. 234 vom 14 Oktober 1. J. 
der „Gazeta Lwowska verlautbart wurden.

Lemberg. am 9 Oktober 1892.

5.

L. 5412 ' (6277 3 - 3 )
Wadowicki c. k. Sąd powiatowy m iej­

sko delegowany ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia należytości Jana Ryczka w kwocie 50 
zł. zpn. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 15 listopada i 13 grudnia 1892 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
licytacya połowy realności lwh. 107 i 3/24 
części realności lwh. 109 w Sleszowicack 
Szczepana Bieli własnych.

Cena wywołania 457 zł. 50 ct. wzglę­
dnie 31 zł. 2% ct.,

Wadya 46 zł. względnie 4 zł,
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 20 sierpnia 1892.

L. 565 (6300 3—8)
• ,W  dniach 10 listopada i 16 gruduia 

1892 każdym razem o godzinie ‘0 rano od­
będzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Karola Thornke w kwocie 28 zł. 6 cc. pu­
bliczna licytacya połowy realności lwh. 25
i 1/4 części lwh. 150 w Straeonce.

Cena wywołania kwota 600 zł
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tutejszy dr. Reich.
C. k. Sąd powiatowy.

Biała, dnia 23 marca 1892.

L. 2765 (5810 3—3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku 

cyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę re­
alności pod N. kous. i lwh. 296 w Bulowicach 
położonej Wojciecha Zielińskiego własnej/na 
pokrycie pretensyi Juliusza Israela w sumie 
200 zł. zpn. w sądzie w dwóch terminach 
17 listopada 1892 i 19 grudnia 1892 ka­
żdorazowo o godzinie 10 rano, na drugim 
term inie niżej ceny wywołania 207 zł. 50 ct 

Wadyum 20 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono adw dr. 
Ksawerego Chrzanowskiego z Kęt.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przej­
rzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Kęty, dnia 1 września 1892.

L, 11529 (6096 3—3)
0. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Berischa Kleina 
do Mikołaja Stanyckiego w kwocie 100 zł 
zpn, odbędzie się w tut. sądzie w dniach 17 
listopada 1892 i 15 grudnia 1892 o godzi­
nie 9 rano egzekucyjna licytacya 1/16 real­
ności pod lwh. 1 3 0 i  1/8 realności lwh. 913 
w Chrzanowie położonej dłużnika własnej.

Cena wywołania 204 zł. 37% ct.
Wadyum 21 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. Kremer z substytucyą adw. dr. Gaszyń­
skiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 3 października 1892.

L, 5625 (6333 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpi­

suje celem ściągnięcia od Franciszki Lisee
kiej sumy 42 zł. 75 ct. aw, zpu. przymuso­
wą publiczną licyU.cyę 3/10 części realności 
w Witkowie położonej wykazem hip. 1. 24 
księgi gruntowej gminy katastr. Witków7 o- 
bjętej dłużniczki Franciszki Liseckiej w ła­
snej na dzień 3 listopada 1892 i na dzień
6 grudnia 1892 zawsze o godzinie 10 rano
w tut. sądzie.

Cena wywołania 418 zł. 50 ct. aw.
Wadyum 41 zł. 85 ct. aw.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej takowej.

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny egzekwowanej realności 
można przejrzeć w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan Kuryś w Bełzie.

O. k. Sąd. powiatowy.
Bełz, dnia 23 lipea 1892.

L. 5896 (6335 1—3)
Das k. k. Bezirksgericlit Husiatyn gibt 

bekannt, dass am 15 Ńovember 1892 und 
am 12 December 1892 jedesmal um 10 Uhr 
Vormittags die exekutive Fersteigerung der 
Golda Goldfliess gehórigen Haushalfte Grb. 
Ein Nr. 164 der kat Gem. Probużna behufs 
Hereinbringung der Forderung der Firm a
F. Noe & Sohn pto 43 fl, 65 kr.‘ s. Ng. 
vorgenommen wird.

Ausrufungspreis 650 fl.
Vadium 10 Prc. des Ausrufungspreises.
Die Lizitationsbedingnisse Sehatzungs- 

akt und Grundbuchsauszug sind in der hg. 
Registratur einzusehen.

Zum Curator der uubakannten Glaubi- 
ger wurde adwokat dr./Heinrich Nathausohn 
in Husiatyn bestellt.

Husiatyn, 1 September 1892.

L. 18522 ' (6299 1—3)
C. k. Sąd powiatowy raiejsko-delego- 

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie wierzytelności towarzystwa 
zaliczkowego w Tarnowie w kwocie 80 zł. 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną zo­
stała sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 
82, 224, 77 i 250 ks. gr. gm. Janowice.

Sprzedaż odbędzie się przez publiczną 
licytacyę w sądzie tutejszym w dwóch te r­
minach a to: dnia 15 listopada i 15 gruduia 
1892 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa pierwszej 684 zł., drugiej 
97 zł,, trzeciej i czwartej 1797 zł. poniżej 
której w term inie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę, 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 10% ceny szacunkowej.

Resztę warunków,_ wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze.

Tarnów, dnia 31 lipca. 1892.

L. 4183 (6152 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie F  roi (ha Walzera przeciw Annie 8ło- 
niowskiej pcto 90 zł. a. w. z pn. ogłasza 
przymusową licytacyę 4/8 części realności 
dłużniczki w Demyezu powiatu politycznego 
Sniatyn pod. 1. kons. 47 wykazem hipot 1. 
432 objętej na 490 a. w. oszacowanej w 
dniach 17 listopada 1892 i 20 grudnia 1892 
każdym razem w sądzie o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającą a to na pierw­
szym term inie tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, na drugim także niżej ceny sza­
cunkowej.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki są w tusądowej registraturze do 
przejrzenia.

Wadyum wynosi 49 zł. aw.
Zabłotów, 3 września 1892,

L. 56036 " (6242 3 - 3 )
Celem obsadzenia posady dozorcy do­

mu w ck. szkole politechnicznej we Lwowie 
ogłasza niniejszem ck. Namiestnictwo kon­
kurs z terminem do 15 listopada 1892.

Do tej posady, z którą połączone są 
zrrykłe obowiązki dozorcy domu, przywiąza­
ną jest roczna płaca w kwocie czterystu 
(400) zł. , aodaiek akty walny w kwocie stu 
(100) zł. i wolne pomieszkanie w suterenach 
gmachu ck. szkoły politechnicznej.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni obok znajomości ogólnych obowiązków 
dozorcy domu wykazać, że posiadają znajo­
mość rzemiosła ciesielskiego i murarskiego, 
lub przynajmniej z rzemiosłem murarskiera 
dokładnie są obznajomieni.

Także mają kandydaci udowodnić zna 
jomość języka polskiego w mowie i piśmie, 
w7ykazać metryką chrztu, że nie przekroczyli 
40 roku życia, przedłożyć świadectwo moral­
ności, wreszcie wykazać świadectwem ck._ le­
karza rządowego, że są fizycznie uzdolnieni 
do pełnienia obowiązków dozorcy domu.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kum eata, należy wnosić w terminie wyżej 
ustanoivionvm do ck. Namiestnictwa za po­
średnictwem Rektoratu ck. szkoły politeehni- 
CJnej we Lwowie, a jeżeli kandydat pozosta­
je w służbie publicznej, w drodze władzy 
przełożonej.

W  myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 
Dz. p. p. Nr. 60 mają pierwszeństwo wysłu­
żeni podoficerowie c. i k. arm ii, posiadający 
wymaganą konkursem kwalifikacyę i zaopa­
trzeni w certyfikat władzy wojskowej, przy­
znający im prawo uzyskania posady w7 słu 
żbie cywilnej, a dopiero w braku takich kan­
dydatów7 będą uwzględnieni ewentualnie i 
inni ukwalifikowani kompetenci.

Lwów, 5 października 1892.

L. 2536 ' '  (6293 3—3)
Celem stałego obsadzenia posady star­

szego nauczyciela w szkole wydziałowej mę­
skiej w Sokalu z płacą 700 zł. i 70 zł. do­
datku na mieszkanie, rozpisuje się niniej­
szem konkurs z terminem do k ;ńea listo­
pada br.

Kompetenci ubiegający się o powyższą 
posadę , winni się wykazać kwalifikacją do 
szkół wydziołowych z językiem wykładowym 
polskim z przedmiotów grupą 1 objętych.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej.
Sokal, 13 października 1892.

L. 3260 (6146 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Oziasza Premingera przeciw Iwano­
wi Gregoraszczuk pcto 90 zł. a,, w. z pn. o 
głasza przymusową licytacyę realności dłuż­
nika w Tułukowie powiatu politycznego 
Sniatyn pod 1. kons. 97 wykazem hipot. 54 
objętej ua 1200 zł. a. w. oszacowanej w 
dniach 17 listopada 1892 i 20 grudnia 1892 
każdym razem w sądzie o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającą a to na pierw­
szym term inie tylko jwyżej lub za cenę sza-

L. 617 (6-325 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

obsadzenia piętnastu posad _ ck. inspektorów 
szkolnych okręgowych , a mianowicie na na­
stępujące okręgi szkolne :

1) Bóbrka i Przemyślany z siedzibą u- 
rzędową w Bóbrce,

2) Brody,
3) Gorlice i Grybów z siedzibą urzędo- 

dą w Gorlicach,
4) Jarosław,
5) Kałusz i Dolina z siedzibą urzędo­

wą w Kałuszu .,
6) Kołomyja i Kosów z siedzibą urzę­

dową w Kołomyi,
7) Łańcut,
8) Myślenice i Limanowa z siedzibą 

urzędową w Myślenicach,
9) Mielec i Dąbrowa z siedzibą urzę­

dową w Mielcu,
10) Nisko i Tarnobrzeg z siedzibą u-  

rządową w N isku,
11) Nowytarg,
12) Sanok i Brzozów z siedzibą urzę­

dową w7 Sanoku.
13) Skałat i Zbaraż z siedzibą urzędo­

wą w Skalacie,
14) Sokal,
15) Turka i S tarem iasto z siedzibą u- 

rzędow ą w Turce.
Ewentualnie także posad ck. inspekto­

rów okręgowych w innych okręgach, mogą­
cych się opróżnić przed 1 stycznia 1893.

Z posadami temi połączone są w myśl 
państwowej ustawy z dnia 8 czerwca 1892 
(Dz. p. P Nr 92) prawa i pobory ck. urzę­
dników państwowych IX klasy dyct, tudzież 
możność posunięcia do VIII klasy dyet w 
granicach, wskazanych w § 1 państ. ustawy 
z dnia 8 czerwca 1892.

Osobno będzie każdemu inspektorowi 
o k ręg o w em u  przyznany ryczałt dyet i podró­
ży, którego wysokość będzie w każdym 
szczegółowym wypadku wymierzona w sto­
sunku do ilości szkół i klas , tudzież w sto­
sunku do obszaru i warunków lokalnych ka­
żdego okręgu.

Od kandydatów zgłaszających się o je- 
dnę z tych posad, wymagane są następujące 
warunki:

1) Albo kwalifikacya nauczycielska do 
i szkół średnich i przynajmniej 3*letnia pra- 
' ktyka w zawodzie nauczycielskiem.

2) Albo kwalifikacya nauczycielska do 
szkół wydziałowych i przynajmniej 61etnia 
praktyka w zawodzie nauczycielskim.

3) Wyjątkowo mogą tym razem być 
dopuszczeni do konkursu kompetenci, którzy 
nie mając patentu nauczycielskiego, przędło 
żą dowody ukończonych studyów uniwersy­
teckich i przynajmniej 61etniej praktyki w 
zawodzie nauczycielskim.

Kandydaci korupetujący o posadę w7 o- 
kręgach z ludnością polską i ruską mają się 
wykazać znajomością obu tych języków,

Kandydaci zajmujący posady rzeczywi­
stych nauczycieli szkół średnich lub nauczy­
cieli głównych w seminaryach nauczyciel­
skich mają nadto dodać wyraźne oświadczę 
nie, czy w razie zamianowania co do wymia­
ru płacy i co do dodatków Sletnich pragną 
być traktowani według norm obowiązujących 
nauczycieli szkół średnich w myśl ustępu II 
§ 1 państwowej ustawy z dnia 8 czerwca 
1892, czy też gotowi poddać się postanowie­
niom 1 ustępu § 1 tejże ustawy.

Nominacya może być w myśl § 2 usta­
wy odrazu stałą lub też stosownie o uzna­
nia pana ministra wyznań i oświecenia na 
przeciąg najdalej 3 lat prowizoryczną.

Podania zaopatrzone w potrzebne doku­
mentu służbowe i w wypełnioną należycie 
tabelę stosunków służbowych, sporządzoną 
ua przepisanym formularzu urzędowym (Com- 
peteufentabelle), należy wnosić za pośredni­
ctwem bezpośrednich przełożonych do Prezy- 
dyum ck. krajowej Rady szkolnej najdalej 
do 15 listopada 1892.

W podaniach można wymieniać albo 
jednę z posad, wymienionych w niniejszem 
ogłoszeniu , albo też w ogóle odwoływać się 
do niniejszego konkursu bez wymienienia 
miejsca,

Równocześnie ogłasza się konkurs, ce­
lem stałego obsadzenia wszystkich posad na­
uczycieli w szkołach ćwiczeń przj7 ck. mę­
skich seminaryach nauczycielskich, mogących 
się oprożnić czy to przez stabilizacyę dotych­
czasowych prowizorycznych inspektorów okrę­
gowych, dla których one były zarezerwowa­
ne, czy też przez stałą nominacyę na posady 
inspektorskie takich nauczycieli szkół ćwi­
czeń, którzyby wnieśli podania o posady ck. 
inspektorów okręgowych na podstawie niniej­
szego ogłoszenia konkursowego

O posady nauczycieli szkół ćwiczeń 
mogą kompetować kandydaci posiadający pa­
tent nauczycielski do szkół ludowych pospo­
litych i dowody należytej praktyki w zawo­
dzie nauczycielskim.

Przy równych zkąd inąd warunkach 
będą mieli pierwszeństwo kandydaci z kwa­
lifikacją nauczycielską do szkół wydziało­
wych, albo też tacy, którzy odbyli z "dobrym 
skutkiem nauki na kursach rysunkowych lub 
na kursach nauki zręczności, lub wreszcie 
tacy, którzy mogą się wykazać specyalnem 
uzdolnieniem dc udzielania nauki muzyki i 
śpiewu, albo nauki gimnastyki.

Podania o posady nauczycieli szkół 
ćwiczeń, zaopatrzone w dokumenta służbowe 
i w dokładnie wypełnione tabele służbowe, 
neleży wnosić za pośrednictwem bezpośre­
dnich przełożonych do Prezydyum ck. Rady 
szkolnej krajowej najdalej do dnia 15 listo­
pada 1892.

Będą również przyjmowane podania 
wnoszone o nadanie posad ck inspektorów 
okręgowych, a ewentualnie o posady nauczy­
cielskie w szkołach ćwiczeń.

Z Prezydyum ck. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 13 października 1892.

L. 1020 _ (6308 1 - 2 )
Niniejszem rozpisuje się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich przy szkołach etatowych 1 kla­
sowych z roczną płacą 300 zł. wolnem po­
mieszkaniem, użytkiem z jednego morga grun­
tu ornego i prawem do przyznania pięciu 
dodatków pięcioletnich po 50 zł. i ewentual- 
nem podwyższeniem^ płacy do kwoty 350 i 
400 zł. w. a. w gm inach: 1) Boberka 2) 
Borynia 3) Butla (w gotówce 220 zł. i 40 
korcy owsa wartości 80 zł.) 4) Chaszczów 5) 
Jabłonka wyżną (276 zł, w gotówce i 6 są­
żni miękkiego drzewa opałowego) 6) Jasie­
nica zamkowa 7) Krasne 8) Liberchora (293 
zł. w7 gotówce i użytek z 8 morgów gruntu 
ornego) 9) Losienice 10) Łatków 11) Mich- 
nowen 12) Mocbnate 13) Rozłucz 14) Wy- 
socko niżne 15) Żukotyn. We wszystkich wy­
żej wymienionych szkołach jest język wykła­
dowy ruski.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad nauczyciele (nauczycielki) winni wnieść 
podania zaopatrzone w dokumenta służbowe, 
taksę kwalifikacyjną i wykaz dotychczasowej 
służby, za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej, do tutejszej c. k. Rady szkolnej o- 
kręgowej w terminie sześciotygodniowem li­
cząc od pierwszego ogłoszenia w dzienniku 
urzędowym.

0. k. Rada szkolna okzęgowa,
Turka, dnia 15 września 1892.



L. 972 (6292 8—3)
0 . k. Rada szkolna okręgowa w Dolinie 

ogłasza niniejszem konkurs, celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich :

Przy szkole etatowej 1 klasowej w Do­
linie na przedmieściu Broczków katolicki z 
językiem wykładowym niemieckim , z płacą 
450 zł. i wolnera pomieszkaniem; przy szko­
łach etatowych 1 klasowych: w Rakowie,
Broszniowie, Czołhanach, Huziejowie, Kalnej, 
Nowoszynie, Pacykowie, Rachini i Trościańcu, 
z płacą roczną 300 zł. i wolnem pomieszka­
niem; przy szkole 2 klasowej w Mizuniu po­
sada młodszego nauczyciela z płaca roczną 
300 zł.

We wszystkich szkołach język wykła­
dowy ruski.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić za pośrednictwem swej wła­
dzy przełożonej najpóźniej do końca listo­
pada 1892.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej.
Dolina, 18 października 1892.

L. 81018 (6842)
W celu nadania opróżnionego stypen- 

dyum w kwocie rocznej 210 zł. aw. z fun­
duszu naukowego, przeznaczonego dla ubo­
gich uczuiów, urodzonych w Galicji, odda­
jących się naukom lekarskim na jednym z 
Uniwersytetów austryackich rozpisuje się ni­
niejszem konkurs do 20 listopada 1892.

Ubiegający się o to stypendyum winni 
wnieść swe podania za pośrednictwem w ła­
ściwego grona profesorów przed upływem 
terminu konkursowego do ck. Namiestnictwa 
we Lwowie i dołączyć do podań: metrykę 
urodzenia, świadectwo ubóstwa, tudzież świa 
dectwa szkolne, nadto rewers tej treści, iż 
obowiązują się po ukończeniu nauk medy 
czuych i uzyskaniu stopnia doktora wszech 
nauk lekarskich pełnić w kraju (Galicyi) o 
bowiązki lekarza bez przerwy przez lat dzie­
sięć.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 13 października 1892.

L. 78069 (6341 1 — 3)
W celu nadania kilka opróżnionych 

stypendyów z fundacji im, Ptotra Więcła 
wskiego w kwocie rocznych po 150 zł. a to 
dla uczniów zawodu prawniczego, medyczne­
go, technicznego i gospodarczego w krajowej 
wyższej szkole rolniczej w Dublanach lub 
innym podobnym zakładzie, rozpisuje się ni­
niejszem konkurs do 20 listopada i 892.

O te stypendya ubiegać się mogą tylko 
uczniowie narodowości polskiej, religii rzym.- 
kat. urodzeni w Galicyi.

Podanie zaopatrzone metryką urodzę 
nia, świadectwami szkolnemi i legalnem 
świadectwem ubóstwa wystosować się mające 
do kuratoryi rzeczonej fundacyi, należy wnieść 
przed upływem terminu konkursowego, za 
pośrednictwem przełożeństwa odnośnego za­
kładu naukowego do ck. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 13 października 1892.

L. 9358 (6340)
Posada sługi rady c. k. wyższego sądu 

krajowego we Lwowie z płacą roczną 450 
zł. z dodatkiem aktywalnym 25 prc. od pła­
cy i ubiorem służbowym jest do obsadzenia 

Ubiegający się o powyższą posadę wnio­
są swoje podania w drodze przepisanej do 
Prezydyum wyższego Sądu krajowego we 
Lwowie do 10 listopada 1892.

C. k. wyższy Sąd krajowy 
We Lwowie. 14 października 1892

Upadłości.
L. 14731 (6296

O. k. Sąd oWodowy w Pizemyślu o- 
tw iera niniejszem i ogłasza konkurs na wszel­
ki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się i na 
cały nieruchomy, w krajach w których usta­
wa koukursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje, znajdujący się majątek Teofila Wój­
cickiego majstra : ze wskiego w Przemyślu, 
mianuje c. k. radcę sądu krajowego Ksawe­
rego Spławskiego komisarzem konkursowym 
i poleca opieczętowanie i spisanie masy kon­
kursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. adw. dr. Tarnawskiego 
i wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby na 
terminie dnia 31 października!892 o 10 go­
dzinie rano w biurze nr. 1 z dowodami swycn 
wierzytelności, dla zatwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy, lub wyboru innego za­
rządcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli u komisarza konkursowego 
się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej", ustanawia się termin do 10 
stycznia 1893, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania ma­
ją, wierzytelności swoje, chociażby się nawet 
o nie spór już toczył, w Sądzie tutejszym 
a to tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą 
konkursową zagrożone, dosięgną.

Na terminie zaś dnia 3 lutego 1893 
u komisarza konkursowego odbyć się mają­
cym, winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, wykazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dytychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać

Na koniec podaje się'do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej, 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej".

Przemyśl, 14 października 1892.

L. 45041 (6330 2— 3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że adwokata dr. Konstantego Lewickiego usta­
nowił stałym zarządca masy rozbiorowej 
Franciszka Pilzera.

Lwów, 8 października 1892.

L. 33147 (6331 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie na 

zasadzie § 62 ord. konk. zezwolił na otwar­
cie konkursu na majątek Pinkasa Selingera 
nieprotokołowanego kupca w Krakowie a 
mianowicie na majątek ruchomy gdziekol- 
wiekby się takowy znajdował, a na majątek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacja 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowią­
zuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Władysława Herolda c. k. radcę 
sądu krajowego a tymczasowym zarządcą 
masy pana adw. dr. Lewartowskiego z sub­
sty tucją pana adw. dr. Szaflarskiego,

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 31 października 1892 przed 
komisarzem wyznaczonym za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wyka­
zywały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do u- 
stanowienia innego, tudzież, aby wybrali 
wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 15 gru­
dnia 1892 w c. k. Sądzie krajowym w K ra­
kowie podług przepisu ordyuacyi konkurso­
wej unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili,a na terminie na dzień 16 stycznia 
189-3 o godz. 10 rano w biórze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzyteluili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa' swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Krakowie zamieszkałego w celn doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszezoue będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej'*.

Termin do likwidacji ozuaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 15 października 1892.

L. 10669 (6315 2— 8)
Onufry Atamańczuk z Siedlisk, został 

oddany z powodu marnotrawstwa pod kura­
telę.

Jego kuratorem jest Iwau Burkim, gos­
podarz z Siedlisk.

O. k. Sąd powiatowy.
Halicz, dnia 30 września 1892.

L. 16865 (6236 2 - 3 )
Pawio Czapan ze Stryja uznany marno­

trawcą, kuratorem jego ustanowiony Petro 
Kiszczyj ze Stryja,

G. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 16 sierpnia 1892.

L. 8192 “  (6235 2 - 3 )
Semko Putko także Kizłyk zwany syn 

Iwana w Lubyczy kniazie pod N. d. 107 
zamieszkały mąż Hanuśki Pawliszcze uznany 
został jako marnotrawca a kuratorem dla 
niego ustanowiony Wasyl Pawliszcze z Lu­
byczy kniazie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 31 marca 1892.

L. 38974 (6188 2 - 8 )
Walenty Calikowski z Krakowa umy­

słowo chorym uznauy, kuratorem jego Jakób 
Olejak z Krakowa.

Sąd miej. delegowany 
Kraków, 21 września 1892*.

L. 1788 .   (6282 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku 

ogłasza, że Józef i Rozalia małżonkowie 
Chryczykowie z Ochotnicy uznani zostali 
marnotrawcami i dla nich ustanowiono kura­
torem Jana Puehra wójta z Ochotnicy.

C. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 3 Maja 1890

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7021 (6302 3 —3)

0. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia-| 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Jakó- 
ba Rottenberga, że Henryk Sokal wniósł 
przeciw niemu do tutejszego sądu w dniu 6 
maja 1892 1. 7021 skargę o zapłacenie kwo­
ty 18 zł. 32 c t . którą zadekretowano do po­
stępowania ustnego w sprawach drobnostko­
wych z terminem na dzień 25 października 
1892 o godz. 9 rano, doręczając jeden egzem- ' 
plarz tej skargi dla niego przeznaczoną do 
rąk adwokata dr Brauna, jako ustanowione­
go dlań kuratora, i zarazem wzywa go, aby 
temu kuratorowi udzielił w tej sprawie po­
trzebną informacyę , lub innego swego peł- j 
nomocnika wskazał tut. sądowi, gdyż. z za­
niedbania tego złe skutki wyniknąć mogące 
będzie musiał sam sobie przypisać.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 13 września 1892.

L. 9094 (5904 3- 3)
W sprawie drobiazgowej Wiktoryi Sza­

rek przeciw Józefowi Kośkowi pto 50 zł. i 
50 zł. zpn. wyznaeza się termin do rozpra­
wy na dzień 24 listopada 1892 godz. 9 rano 
a gdy miejsce pobytu pozwanego jest n ie ­
znane ustanawia się dla niego kuratarem dr. 
Feliksa Czajkowskiego adwokata w Krośnie 
któremu doręcza się pozew i poleca bronienie 
praw swego kuranda.

O tem powiadamia się Józefa Kośka 
z wezwaniem dostarczenia kuratorowi potrze­
bnych do obrony środków lub zamianowania 
innego zastępcy.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno dnia 19 września 1892.

L. 2924 (5906 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Lutowiskach 

zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Benjamina Robtmana, że dla niego kuratora 
Pinkasa Gutwilliga z Lutowisk w sprawie 
intabulacyi prawa zastawu dla sumy 30 zł. 
wa. zpn. w stanie biernym 3/28 części real­
ności wyk. hip. 1. 204 księgi gr. gminy Luto­
wiska objętej Benjamina Rothraana własnej 
na rzecz Antoniego Reizenzahna i temuż u- 
chwałę tabularną z dnia 20 czerwca 1892
1. 2924 doręczył.

C. k. Sąd powiatowy.
Lutowiska, 20 czerwca 1892.

L. 1.3807 (5969 3 - 3 )
Fedora Dmytrunec Nykoły niewiado­

mego z miejsca pobytu zawiadamia się , że 
uchwałą z 31 maja 1892 1. 6560 dozwolono 
na rzecz Dawida Rosenhecka, wpisu prawa 
własności 1/3 części ciała hipotecznego w 
Księdze gruntowej gminy katastralnej Zadu- 
browce wykazem hipotecznym 1. 207 objętej 
i że odnośną uchwałę doręcza się ustanowio­
nemu kuratorowi adwokatowi dr. Sch&fer w 
Śniatynie.

Z ck. Sądu powiatowego.
Śniatyn, 7 września 1892.

L. 6722 (6323 2 -3 )
C k. Sąd powiatowy w Załóźcach og­

łasza, że Onufrego Maksy mów, gospodarza z 
Czepie! uzuano marnotrawcą i ustanowiono 
dla niego kuratorem Hawrycha Węgierę, 
gospodarza z Czepiel.

Ziłóźce, 3 października 1892.

L. 7371 (6317 2 - 3 )
Marya Siemińska z Duńkowic uznana 

inarnotrawczynią.
Kuratorem Antoni Marciak.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 12 września 1892.

L. 3213 (5918 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie zawia­

damia niewiadomych z miejs-a pobytu Icka 
Charap i Chaima Charap że przez głowę ich 
matki Tile z Zimandów Charap powołani są 
do spadku po Abrahamie Zimand dnia 29 Cze 
rwca, 1880 w Złoczowie bez pozostawienia 
ostatniej w roli rozporządzenia zmarłym i że 
gdyby się w przeciągu jednego roku licząc od 
daty niniejszego ogłoszenia nie zjawili się, 
ani też pełnomocnika nie ustanowili, oświa­
dczenie ich imieniem wniesie ustanowiony- 
kurator adw: dr. W ittlin w Złoczowie a przy­
padające na nich części/spadku czystego do cza 
su ich śmierci lub uznania za zmarłych dla 
nich przechowane zostaną.

Złoczów, 7 maja 1892.

L. 1522 (5876 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bszostku zawia­

damia Feigę Kohane i Gittlę Tópfer z miej- 
jsca pobytu niewiadome, że ojciec tychże J ó ­
zef Ezre* dnia 25 lutego 1876 w Woli brzo 
Steckiej bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia umarł, że więc ich rzeczą jest, w 
przeciągu roku w tutejszym c. k. Sądzie się 
zgłosić i do spadku oświadczyć, gdyż inaczej 
pertraktacja spadku ze zgłaszającymi się spa­
dkobiercami i ustanowionym dlań kuratorem 
Gersouem Tesserem przeprowadzoną będzie.

Brzostek, 31. maja 1892.

L. 9675 (6226 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Józefa Kościuskiego z Brzozowa, że 
przeciw niemu wniósł pod dniem 8 sierpnia 
1892 do 1. 9675 Emil Witkiewicz pozew o 
zniesienie współwłasności realności pod lk. 
116 w Brzozowie wyk. hip. 1. 56 5 ks. gr. 
gminy Brzozów objętej, że na pozew ten te r­
min do rozprawy ustnej na dzień 30 listo­
pada 1892 o godz. 9 rano wyznaczono, iż 
dla niego kuratorem ad actum Marcina Ko­
ściuskiego z Brzozowa ustanowiono.

Wzywa się zatem Józefa Kościuskiego 
aby do swTej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczył lub innego za­
stępcę sobie obrał i tegoż Sądowi wymienił, 
gdyż inaczej ze zaniedbania następstwa szko­
dliwe wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 30 sierpnia 1892.

L. 7246 (6305 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Peka, iż w sporze drobiazgowym Jana 
Kossowskiego przeciw niemu o zapłacenie 
11 zł. 50 ct. termin do rozprawy ua 21 pa­
ździernika 1892 o godz. 9 rano wyznaczono 
i kuratora dlań w osobie adw. dr. Bresiewi- 
cza w Kalwaryi ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Kai wary a, dnia 18 września 1892.

L’ 19178, o ,  ~  (6311 2- 3 )L k Sąd obwodowy zawiadamia ni­
niejszem niewiadomego z miejsca pobytu w 
Ameryce Edwarda Kozłowskiego, właściciela 
1/12 części realuości whl. 383 ks. gr. gm. 
kat. Strusina, że równocześnie dozwolono hi­
potecznego obciążenia owej części realności 
prawem dożywotniego użytkowania w 1/5 
części na rzecz Jędrzeja Kozłowskiego, i że 
dotyczącą uchwałę doręczono tu t adw. dr. 
Forystowi . jako ustanowionemu kuratorowi 
Edwarda Kozłowskiego.

Z e. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 6 października 1892.

L. 4158 '  ‘ (6306 2 - 3 )
Wasyl Demczuk z Cbołojowa uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego miauowany 
Jan Babij.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 4 sierpnia 1892.

L. 9164 (6303 2 - 3 )
Kazimierz Myezkowski rodem z Switcan 

uznany za obłąkanego kuratorem ustanowiony 
Jan  Cichoński z Birczy.

Bircza, 14 października 1892.

L. 9151   T '~   ̂ (5924 3 —3)
0. k. Sąd powiatowy w Krośnie wzywa 

wszystkich tych, którzy jako wierzyciele ro­
szczą sobie prawa do spadku po ś. p. Janie 
Nep. Gniewoszu zmarłym dnia 9 września 
1893 w Krościenku niżnem bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, żeby dla wyka­
zania i udowodnienia praw swoich stawili się 
w tym sądzie dnia 12 grudnia 1892 o godz. 
9 rano lnb do tego czasu podanie swoje na 
piśmie wnieśli, w przeciwnym bowiem razie 
nie mieliby żadnego dalszego prawa do spa­
dku, gdyby tenże przez zapłacenie zgłoszo­
nych wierzytelności wyczerpanym został, jeżeli 
nie służy im prawo zastawu.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Krosno, dnia 21 września 1892.

L. 3425 “ ' (5908 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem usta­

nawia w sprawie tabularnej Józefy Rubozyń- 
skiej podaniem na dniu 6 października 1891 
do 1. 8070 wniesionej o intabulowanie pra­
wa własności ciał hipotecznych 1. wyk. kip. 
118 i 591 ks. gr. gm. kat. Tłuste mii sto 
na rzecz Józefy Rubczyńskiej i ekstabulowa- 
nie z karty C wyk. hip. 1. 11  ̂ tejże gminy 
egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 400 
zł. zpn,  prawa zastawu dla sumy wekslowej 
180 zł. zpn. i egzeku yjnego prawa zastawu 
dla sumy 300 zł. zpu. na rzecz Jakóba Wein- 
bergera intabulowanych , kuratorem p. Hen­
ryka Arbesbauera z Tłustego, celem doucze­
nia tutejszosądowej uchwały z dnia 5 listo­
pada 1891 l. 8070, dozwalającej wpisy po­
wyższe .

O ezem się Józefa Gajer powiadamia.
C. k. Sąd powiatowy.

Tłuste, dnia 24 kwietnia 1892.
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L. 44879 (63Q9 2—3)
OBWIESZCZENIE.

W skutek przedsięwziętych przez rząd 
bułgarski środków ochronnych przeciw za ­
wleczeniu cholery zastanawia się przewóz 
pakietów i frachtów pocztowych z wyjątkiem 
posyłek pieniężnych z Austro-Węgier do Buł- 
garyi, aż do dalszego zarządzenia.

Co się niniejszem do publicznej wia­
domości w myśl rozporządzenia Wys. c. k. 
M inisterstwa handlu z 6 października 1892 
1. 49527 podaje.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicy i.

Lwów, dnia 10 października 1892.

KUNOM A CHUN G.
In  fMge der seitens der bulgarischen 

Begierung verfiigten Schutzmassregeln gegen 
die Einschleppung der Cholera wird die 
Befórderung von aus Oesterreich-Ungarn 
herriihrenden Postpacketen und Postfracht- 
stticken nach Bulgarien m it Ausnahme von 
Gcldsendungen bis auf W eiters eingestellt.

Was hiem it im Grunde Erlasses des k 
k. H. Ministeriums vom 6 October 1892 Zl. 
49527 zur allgemeinen Kenntniss gebracht 
wird.

K. k. Post und Telegrafen Dierektion fur 
Galizien.

Lemberg, am 10 October 1892.

pożyczkowych po 9 zł. wniesionego, ustano- objętej po uwolnieniu Emila baszeckiego od j 
wiony został dla nich ck. nct&ryusz Adolf obowiązków kuratora, ustanawia się dla nich j 
Sehapira z Za^łotawa kuratorem , i ir-zywa; tym&asowo kuratorem ad actum P. Piotra i 
tychże niewiadomych , by cniem R zężenia ■ Kurysia c. k nota..ryuąsą w Bohorodczanach I 
praw swych jFCMsIGie Jo ustanowionego kr- na; 'ich Misz* i ajihazrfęszeńst z o i kfzywa i 
ratora się zgłosili i temuż możliwe środki i się ich by tóio»ż kuratorowi ewentualne ra- 
obronne dostarczyli, względnie innego obroń-i fonnacye i dowody svy>*e komunikowali lu f  
cę sobie w ybrali, gdyż inaczej w yniknąć, Sądowi innego pełnomocni a wskazali, 
ztąd mogące złe skutki sami sobie przypisać ‘ C. k. Sąd powiatowy.

winni. i Bohorodczany 28 sierpnia 1892.
C. k. Sąd powiatowy. *
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l o a i e s i e i ®  p ryw atn e,

Zabłotów, 28 lipea 1892. 

L. 11496

;L  12991
O k. Sąd obwodowy w Kołomyi uwia- 

2—3) j damia z życia i miejsca pobytu niewiadomego
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- j  Adolfa Schwarza iż w sprawie wekslowej Sto-, 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- jj warzyszenia kredytowego dla rękodzieł i pi ze- 
nych Jana Schuberta i Marjannę Schubert jj mysłu w Kołomyi przeciw niemu o 251 zł. 
tudzież tychże nieznanych spadkobierców że \ 81 kr. ustanowił kuratorem dla pozwanego 
Jan i Marjanna Ławeecy wnieśli przeciw nim j adwokata dra Alierhanda z substytucyą dra 
pozew do praes. 8 sierpnia 1892 L. 11496 j Bittigsteina kdoręczył mu nakaz zapłaty z 10 
o uznanie i wpis prawa własności do nie j września 1892 1. 12991 rzeczą więc nieobe- 
wydzielonycJi 2/12 i 2/12 części realności L. cnego Adolfa Schwarza jest kuratorowi infor- 
k. 174 w Przemyślu i równocześuio dekreto- j macyę udzielić lub innego zastępcę Sądowi 
wany do postępowania pisemnego z terminem \ wskazać.
90 dniowem do wniesienia obrony, że dalej j C. k Sąd obwodowy,
dla nich kuratorem ustanowiony został adwo- j Kołomyja, 10 września 1892.
kat H. Freuberger z zastępstwem adwokata ‘

G tim reie  rest&uracyi.
Podpisany ma zasseayt zawiadomić, że dnia 8 bm. 

otwiera przy ulicy Jagiellońskiej pod 1. 16

h t n ie l  wina i  skład piwa
okocimskiego i Lilienfelda. 

Postarawszy, się  o doborowe potrawy i napo­
je, « ..ki-zętuą us-fugę, prosi podpisany o łaskaw e  

|  względy, Z poważaniem 1158
T e o f i l  T e i c h m a u n ,

propius.tor miasta Lwowa.
Lwów. ul. Jagiellońska 1. 16.

dra B. Gansa w Przemyślu zamieszkali.
Wzywa się przeto pozwanych aby co 

do swej obrony z kuratorem się porozumieli

L. 129.90 _  " (5983 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadomego
lub też innego pełnomocnika nam przedsta- j Adolfa Schwarza iż w sprawie wekslowej 
wili, ile że w razie przeciwnym skutki za- j Stowarzyszenia kredytowego dla rękodzieł 
niedbania sami sobie przypiszą. j i przemysłu w Kołomyi przeciw niemu o 251

0. k. Sąd obwodowy. [ zł. 81 ct. ustanowił kuratorem adwokata dra
Przemyśl, dnia 20 sierpnia 1892. j Alierhanda z substytucyą adwokata dra Bit-

     j tigsteina w Kołomyi którym nakaz zapłaty
(6339 1— 3) j z 10 września 1892 1. 12990 doręczył, rze- 

Panowie doktorowie Henryk Kopecki i ( ezą więc Adolfa Schwarza jest temuż kura* 
dYTOBTi j Leon Pawęcki wpisani zostali z dniem 15 • torowi informacji udzielić lub innego zastę- 

noHTOBWjf^ BMHA\KOK> nocHdOK>'K rpoujt-1 października 1892 na listę adwokatów z s ie -; pcę sądowi wskazać 
Bki)fk 3ik UKCTC-Oyropik A® KSrtrap.lH data dzibą we Lwowie. I 0. k. Sąd obwodowy
A© AdrtlkUJ©r© 3dpAA>KeiA. ! ^ wydziału Izby adwokatów. Kołomyja 10 września 1892.

Ge n©A<»e c a  a© 3dra/tkH©h b^a© ^© - j Lwów, dnia 15 października 1892 j __________
cth n© mhcah po3nopAAłKeHA Buc- tv K i _  __________  ___  |L  9640 (5987)

C k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako

0I10B1iIJI6N6.
B - k  H d C d ^ A O K -k  n p e A n p H H A T k iY ^  H f - 1

pesik p a a ^  KSdrdpcKiH cpeACTKik ©y©p©h- *
ł ł k lY lk  np© TH KTk 3dH fC fHK>  )f© dfpH  3 d C T d H d -  I 
K d A 6  C A  n e p e K 0 3 k  ndK ^ H K O K T i H

MuHHCTtpCTKd TOprOBdł 3T». aha  6 nd3-1 L. 710
AepHHKd 1892 M. 49527.

Ą. K. ĄHpCKU,iA JlOHTTi H Tfdffpd^OKk 
Add rddHHHF H.

AkKOKik, a ha nd3AepHHKd 1892.

(6332))

L. 9251 (5920 2 - 3 )
Niewiadomego z życia i miejsca poby­

tu Gracyana Putschógla zawiadamia s ię , że 
wskutek wniesionej do tutejszego sądu proś- [ 
by gminy miasta Brodów przeciw Francisz­
kowi Putschoglowi o zapłatę 82 zł. 8 ct. 
zpn. wydano w dniu 17 stycznia 1880 1. 
13046 nakaz zapłaty, z którego jeden egzem­
plarz dla niego jako spadkobiercy Franciszka 
Putschogla przeznaczony, doręcza się do rąk 
równoczenie dla niego ustanowionego kura­
tora w osobie adwokata dr. Dołżyckiego w 
Brodach.

Bzeczą tedy jego udzielić temu kura­
torowi potrzebnej w tej sprawie informacyi 
lub innego swego pełnomocnika wskazać tu ­
tejszemu sądowi, ile że w razie przeciwnym 
z zaniedbania tego wyniknąć mogące skutki 
sam sobie będzie musiał przypisać.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 13 czerwca 1892.

Wydział krakowskiej Izby adwokackiejKsąd handldwy ogłasza iż'zapisano w rejestr 
j podaje niniejszem do publicznej wiadomości, I handlowy dla firm pojedynczych firmę „Józef

że dr. Ssanisław Tomik z dniem 14 paździor - { Jurm an dzierżawa prawa propinacji, w I^tóko-
nika 1892 wpisany został w listę adwokatów i wcach".
z siedzibą w Krakowie. j Tarnopol, dnia 9 lipca 1882,

Z wydziału Izby adwokackiej. ii
Kraków, dnia 14 października 1892. IL . 5236 (6001 1 - 3)

j C. k. Sąd powiatowy w Bochni w spo-
-3) i vze sumarycznym Waleryi Hauchowąj przeei-fe

L. 4403 (5965 2 - 3 )
(J. k. Sąd powiatowy w Ozortkowie u- 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Wolfa H a rlig a , iż w sprawie wys. 
skarbu państwowego przeciw Wolfowi Harli- 
gowi pto 316 zł. 71% ct. o intabulacyę e- 
gzekucyjnego prawa zastawu ustanowiono dla 
niego kuratorem ad actum adw. dr. Lewan­
dowskiego w Czortkowie i że przeznaczona 
dla niego tusąd. uchwała z dnia 22 maja 
1891 1. 6926 temuż kuratorowi doręczoną 
została.

Wzywa się przeto Wolfa H e rlig a , by 
u wyż wymienionego kuratora się zgłosił, 
lub innego zastępcę sobie obrał, inaczej szko­
dliwe ztąd wyniknąć mogące skutki sam so­
bie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Ozortków, 4 kwietnia 1892.

L. 19382 (5960 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie jako 

handlowy ustanawia w sporze wekslowym 
Izaaka Dessera przeciwko niewiadomemu z 
miejsca pobytu Wojciechowi Skałubie o 30 
zł zpn. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Skałuby kuratorem adwokata dr. 
Stanisława Stojałowskiegc zastępcą tegoż 
adwokata dr. Juliusza Choda„kiego i zawia­
damia o tem  niniejszym edyktem nieobe­
cnego.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 28 września 1892.

L. 4548 (5974 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie za­

wiadamia niniejszem niewiadomych z miejsca 
pooyw Hrycia i. Onufrego Atamaniuków, iż 
wskutek pozwu sumarycznego de praes. 26 
sierpnia 1889 1, 6426 przez ck. uprz. galic. 
Zakład kredytowy włościański w likwidacyi 
we Lwowie , przeciw Hryciowi i Onufremu

L. 10092 (5981 1
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie- [ sfńdkobiercorn Maryi Kowalskiej ptoAlOO fl 

wiadomego z miejsca pobytu Kazimierza Ze-j  z*pn . ustanawia adw. dra Weisłę kuratorem 
lechowskiego, że w sprawie egzekucyjnej ck. j niewiadomych z miejsca pobytu Józefa Swi- 
uprz. galic. akc. Benku hipot. we .Lwowie*/ dro i Katarzyny z Kowalskich Slmjtosiinwc-j, 
przeciw Bolesławie Żelechowskiej i spóln. : s*> substytucyą adw. dra Seraflńskiego. 
o 3 si wy p o J0 8 7  zł. 50 ct, zpn. ustanowił, Bochnia dnia 3 maja 1892.
dla niego kuratorem adw, dr. Jana Steca a i __________
jego zastępcą adw. dr. 'Wiktora Szancera, i ; j ,  10987 (6015 1—3)
że ustanowionemu kuratorowi doręczył u -j C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
chwałę z 15 września 1892 1. 18092. } Samborze ustanawia w sprawie egzekucyjnej

Z c. k. sądu obwodowego. . Towarzystwa, oszczędności i kredytu w l)ro-
Tarnów, dnia 15 września 1892. \ hobyezu przeciw niewiadomemu z żygią i

__________  ś miejsca pobytu pozwanemu Natanowi Ober
L. 3831 (5999 1— 3) j landerowi o 1000 zł. dia tegoż Natana Ober-

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uw ia-! landera kuratora w osobie adw. dr. Frueht- 
damia Szymona Harajdę z życia i miejsca j manua w Drohobyczu , z substytucyą adw. 
pobytu nieznanego, że Hersch Izak Hoehderf j dr. Tie^ermanna w Drohobyczu i doręcza mu 
wniósł przeciw niemu 1 lipca 1892 1. 8831 \ równocześnie uehwHę a 27 stycznia 1892 
pozew o zakaz zapłaty sumy wekslowej 1081], 1331.
zł. któremu żądaniu uchwałą z dnia dzisiej- '■ Wzywa się zatem Natana Oberlandera,
szego zadość uczyniono. - ażeby kuratorowi potrzebnych informacyj u-

Oraz ustanowił Sąd dla pozwanego k u - ; dzielił lub innego zastępcę, ustanowił i sąd 
ratora w osobie adw dra Flakcwicza w S a - ■ 0 tem zawiadomił, gdyż inaczej niepomyślne 
noku i poleca pozwanemu, ażeby co do sw'ej : skutki z zaniedbania wyniknąć mogące wła- 
obrony z kuratorem się porozumiał lub innego ; gnei winie przypisać musi. 
pełnomocnika Sądowi wczas przedstawił, ma- j Z ck. Sądu obwodowego,
czej skutki zaniedbania sam sobie, przypisać ; Sambor, dnia 6 września 1892.
będzie musiał. ( ;/ ___________

C. k. Sad obwodowy. \ ________ ___
Sanok, dnis 2 lipca 1883. i

L. 5869 ^  (5998 3— 1) i ^
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie z/t- i 

wiadamia niewiadomego z miejsca, pobytu; dy- 
Jakóba fwańeąjj iż w celu doręczenia mu f 
uchwały t. s. z d. *29 czerwcs. 1892 Ll 4999 
w sprawie spadkowej po śp. 'Wojciechu Iwańcuj 
z zezwoleniem wydania kwoty 36 zł. 63 ct. 
z depozytu sądowego Józefowi Iwańcowi usta­
nowiony został dia niego kuratorem Marcin 
Łątka wójt z Siedlisk i temuż powyższa 
uchwała został*, dor-fcsoną.

0. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, 5 5 września 1892.

K t o  c ltc e  n a ib y ^
dobre, domowej roboty kołdry lub materace, 
znajdzie największy wybór w specyalnym 

składzie i pracowni wyrubów pościeli 
pod firuą

J ó z e f  S c l i u s t e r
Lw ów , u l. K o p e rn ik a  7.

Wielki wybór koców i chodników.
Ceny bezkonkurencyjne najniższe.

Cenniki gratis i  franko.
(Lwów, Impressa) 1041

L. 58804 (6270 2— 3

O z i e r i a w a .
Grmina król. stoł. miasta Lwowa 

wydzierżawia, w drodze publicznej licy- 
tacyi za pomocą ofert pisemnych fol­
wark w dobrach tabularnych Biłoho- 

jrszcze w powiecie lwowskim, położony 
o pół mili od miasta Lwowa składa­
jący się z około SIO morgów gruntu 
—  mianowicie: około 137 morgow roli, 
70 morgów łąki, v morgów ogrodu, 2 
morgów pastwiska z budynkiem mie­
szkalnym, oficyną i zabudowaniami 
gospodarczemi na lat dziesięć.

Wyłączone są z dzierżawy prawo 
propinacyi i karczmy. Licytacya odbę­
dzie się dnia 10 listopada 189.2 o godzi­
nie i 1 -tej przed południem w biurze 
Departamentu I g. Magistratu (ratusz 
II piętro.)

Jako cenę wywołania ustanawia 
się kwotę 2050 złr, a. w.

Wadyum względnie kaucyę w wy­
sokości ofiarowanego czynszu dzierża­
wnego złożyć należy przed licytacyą w 
kasie miejskiej i dołączyć do oferty 
odnośne pokwitowanie kasowe.

Szczegółowe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w biurze Departamentu 
I, Magistratu w godzinach urzędowania.

Magistrat król stoł. miasta
Lwów, dnia 6 października 1892.
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Atamaniukom , tudzioż małolet. Łukienowi i 
Dmytrowi Atamauiukom o zapłacenie 14 rat ' czouej Wyk. hip. L. 727 gminy Bohorodczany

L. 5962
O, k, Sąd powiatowy w Bohoroyczau&ch 

zawiadamia obecnie Josla Kerna z Bohorod- 
czan z pobytu i z życia niewiadomego że 
odnośnie do uwiadomienia go tus edyktem 
z dnia 25 października 1891 L. 10039 obwie­
szczonego już w dzienniku urzędowym ..Ga­
zeta Lwowsca" z 28 listopada 1891 Nr. 272 
tudzież zawiadamia nieznanych także z miejsca i jjjfj 
pobytu i życia Benjamina Kawera, Josla , "
W aldhorra i Zirlę Kern z Bohorodczan ze ; JS, 
odnośnie do uwiadomienia ich już tus. edy- igr! 1 8,1
ktem z dnia 11 września 1889 L. 4719 obwie- :S  
szczonego w Gazecie Lwowskiej z dnia 27 ( j.;
listopada/ 1889 Nr. 273 w sprawie ustnej (k  ; ; f 
Jakóba Mellera przeciw nim o uznanie prawa ^  ■-
własności do parceli bud. L k. 475/2 ozna-

;-a :*
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zę b y  i s z c z ę k i
_ _. według najnowszego 
'.*&&' systemu amerykańskie- 

gA . O I - ^ y  go w k a u c z u k u , z ło ­
c ie  ! c e llu lo id z ie . jako też wszelkie repa- 
racye zębów trwale i tanio, także na raty 
wykonywa atelier dentystyczno-tectmiczne 

B .  B E B G E R l  
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 5 

w domu W go p .  Stvom<ingęr:'-

Je s ie ń !

Ban,, zaliczkow y w  Stanisławowie
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­

czoną poręką

Na podstawie uchwały Lady nadzorczej 
z dnia 4 października 1892 mamy zaszczyt 

zaprosić P. T. Członków na 
X X IX  Nadzwyczajne

Walne Zgromadzenia
Członków Banku zaliczkowego w Stanisła­
wowie stowarzyszenia zarejestrowanego z 
nieogr. poręką które się odbędzie w niedzielę 
dnia 30 października 1892 o godzinie 4 po 
południu w lokalu Bady powiatowej przy ul. 
Sapierzyńskiej z następującym porządkiem
dziennym ;

1 Wybór jednego dyrektora ewentualnie
zastępcę.

2 Wnioski członków,
Legitymacyę wstępu do sali obrad sta- 

nowió będzie książeczka udziałowa.
W Stanisławowie, d. 14 października 1892. 

Rada Nadzorcza Banku zaliczkowego stowa- 
rzyszeniajjrerejestrowanego z nieograniczoną 

poręką.
Michał Rembacz Teofil Gosławski

east. prezesa sekretarz 1206

Najlepsza pora do przesadzania drzew i krza­
ków owocowych, drzew i krzew ozdobnych, 

roślin zimotrwałych, róż, ziarnówek itp. 
poleca w wielkim “wyborze i po najtańszych 

cenach 1177
zakład ogrodniczo-handlowyM. H I L L I C H A

we Lwowie, przy ul. Piekarskiej 1. 25.
Szczególnie zaś zwracam uwagę na

am erykańskie orzechy czarne,
które na 19 kongresie leśników niemieckich 
odbytym w sierpniu 1890 roku w Cassel, 
po zrobionych doświadczeniach między inne- 
mi zagranicznerai drzewami do uprawy la- 

sowej, najgoręciej polecone zostały.
100 sztuk rocznych . zł. 3.—

1000 „  „  .  „  25 -
Cenniki ną żądanie gratis i franko.

*ei's
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Rzeźby pod hafty.

Mikołaj Ludwig
we Lw ow ie, przy ul. Halickiej 14

I poleca swój obficie zaopatrzony

magazyn tow arów  drobiazgowych
oraz 982

haftów na suknie, kanwie 
i aksamicie, 

oraz wszelkich przyborów do robót 
damskich, jakoto: kanwy, jedwabie, 
juty, sznelki, włóczki berlińskie w 
największym wyborze, po cenach naj­

przystępniejszych.
Łaskawe zlecenia z prowineyi załatwiam  

odwrotną pocztą.
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W y ja śn ie n ia .
Są ludzie, którym cudze powodzenie spokoju nie daje! 
Niedawno jeden z naszych.

K o n k u r e n t ó w  * T p |
postradał prawie zmysły

z powodu wszelkiego powodzenia, jakiem się cieszy

Koniak hr. Esterhazy’ego
gdy tymczasem o jego wyroby nikt zgoła się nie pyta, 
czego głównym powodem jest licha wartość fabrykata 
Współzawodnik ten nie waha się rozszerzać kłamliwych 
pogłosek, które w jego przekonaniu zaszkodzić nam mają.

Ko uh uren a, która swego dobra tak p ilno­
wać chce warta chyba naszego ubolewania.

Wobec licznych, a oszczerczych i kłamliwych pogło­
sek nadmieniamy z naszej strony, że y lączn S e  

ty lk o  k o n ia k  h r . E s te rh a z e g o  
na wszystkich wystawach odznaczono pierwszymi nagro­
dami, że wyłącznie tylko

k r. E s te rh a z e g o  fa b r y k a  k o n ia k u  
posiada tysiące uznań i pism dziękczynnych zarówno od 
powag naukowych i lekarskich, jakoteż od fachowców, ap­
tekarzy i szerokiej publiczności, że nareszcie wyłącznie 
tylko
koniak hrabiego Esterhazego jest jedynie m ile  

widzianym  u publiczności.
Nam jedynie tylko sąd p. t. Publiczności jest mia­

rodajnym, a ten orzekł dawno
n a  k o rz y ść  k o n ia k u  E s te rh a z e g o  

gdyż wszędzie i ogólnie wypowiadają zdanie że 
K o n iak  h r  E s te rh a z e g o  je s t  n a jle p szy m .

Ręczymy za dobroć naszego koniaku, takowa zje­
dnała nam sym patyę P. T. Publiczności, które 
sobie zachować będzie naszem staraniem mimo wszelkich 
napadów, pożałowania godnej, a w wściekłości swej bez­
silnej, śmiesznej konkurencyi; będziemy się nawet starali 
zjednać sobie jeszcze więcej przychylnych.

Z uszanowaniem, 
h r. G ezy E sterh azy 'eg o  

fa b ry k a  k o n ia k u  w A n g y alfd ld .

Najlepszy, najtańszy, bezwonny i czysty

o p a ł  i a m o w a r ó w
cegiełki % węgla drzewnego

z fabryki arcyks Albrechta, są w ka­
żdym lepszym kandlu towarów żela­

znych do nabycia. 1051

B i u r o

E R O T A B Ł E
ul. W a ło w a  1. 2 3  456

udziela wyjaśnień co do uieprześeignioaej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny -zy­

sków przy ubezpieczeniach życiowych.
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Kalendarze na rok
1 8 9 3 .

Wszystkie już wyszły z druku 

tak polskie jak niemieckie
i wszystkie są do nabycia

w biurze dzienników i ogłoszeń

L . P L O H N A
we L w ow ie

ulica Karola Ludwika 1. 9.
1151
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W y k a *

listów zastawnych
1205A nsw eis

der am 14 October 1892 verlosten

Pfandbri  efe
des galizischen Boden - Credit- 

Yereines:
4 prc. 56jahrige bei 12-ter Yerlosung im Be- 

trage yon 2.800 fl. ó. W.
4 5/a prc. bei 12-ter .Yerlosung im Betrage 

,yon 177 400 fl. ó. W .

galie. Towarzystwa kredytowego 
ziem skiego

wylosowanych d. 14. października 1892 
4 prc. 56 letnich przy 12-em losowaniu w 

sumie 2.800 zł. wa.
4 V2 prc. przy 12-em losowaniu w sumie 

177 400 zł. wa..
hil

4  prc. 56-letnie — 56-jiihrlge:
Ser. III. u 1.000 zł. 209, 620.
Ser. IV. a 500 zł. 171.
Ser. V. a 100 zł. 159, 538, 642.

4VS prc. 52-letn ie — 52-jShrIge:
Ser I. a 10.000 zł. 635, 1134, 1341, 2202, 2270.
Ser. II. a 5 000 zł. 372, 701, 1570, 1630, 2646, 2870, 3313, 3749, 4530, 4549,

4600Ser IIL a 1000 zł. 203,273, 1318, 1357, 1561,1698, 2496, 2924, 3160, 4485, 4700, 4827, 
4911, 5661, 5925, 6408, 7006, 7140, 7874, 8123, 8204, 8425, 8903, 9051, 9259, 9285, 
10016, 12600, 12632. 12892, 13311, 13510, 13865, 13997, 14289, 14371, 4560, 14571,
14612, 14710, 14918, 15051, 15239, 16036, 16732, 16890, 16966, 17709, 18066, 18099,
183961 18488, 18586, 18793, 20050, 20967, 22706.

Ser. IV. a 500 zł. 116, 144, 697, 917, 1046, 1090, 1273, 1901, 2064, 3273, 3321, 
4322 4343 4960, 5757, 6836, 7222, 7281, 7327

Ser V » 100 zł. 593, 1419, 1872, 2469, 3119, 3550, 4308, 4358, 4800, 4805. 
5018 5544 5560/ 5754, 5778, 6350, 6547. 7374, 7883, 8498 8825 9097, 9287, 102-35, 
10780 10860 11384, 11739, 11845, 11897, 12312, 13lo3, 1320., 13300, 14236, 14549,
=5119’ 15149' 15470, 15560, 16511, 16639, 16703, 17720, 17890, 18384, 18412, 18474,
18794’ 18838’ 19180, 20671, 21143, 21415, 21944, 22024, 22722, 22840, 22875.

Die Direction des galizischen Boden- 
Credit - Vereines fordert h iem it die Inha- 
ber dieser Pfandbriefe auf, sich um die 
Behebung des Capitals am 31 December 
1892 bei der Kasse dieses Yereines m

1209

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem 
posiadaczy powyższych listów zastawnych 
aby się po wypłatę kapitału od dnia 31go 
grudnia 1892 po. ząwszy, do kasy tegoż
Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ Lem berg oder bei den BanYhauserm
procentowanie tych listów zastawnych z o m W arsehau: Leopold Kronenbere • ’
znaczonym dniem ustaje, i gdyby kupony in Krakau : Blau & Epstein • ”
za dalszy czas były wypłacone, będą przy in  „ August Raczyński-
odbieraniu kapitału potrącone. in Posen. Bank f  Laad^ irtsc^ aft u Ifld

Na rachunek Towarzystwa kredytowe- strie Kwilecki Potocki & Comp •
go wypłacać także będą powyższe listy za- in Posen: Hartwig Mamroth & Comp •
stawne - -  nasteuuiace domv bankowe: in W ien : Kais. kónigl. priy ósterr Lńn

k. uprzyw. gaiic. Zakład kredyt, włościański w likwidacji
w e L w o w ie .

(Wykaz w myśl art. 91 statutu)
Stan z dniem BO września 1892 r. wynosił: 

iz iab  , • sir. 485.910.
iygnaty kasowe , . . 1.550.-
prc listy dłużne ggg 700.—

Lwów dnia 14 października 1892. iioinhet llkHidacł jn i.

stawne — następujące domy bankowe: 
W arszawie; Leopold Kronenberg; 
Krakowie;  Blnu i E pstein ;

„ August Raczyński;
Poznaniu: Bank rolniczo przemysłowy 

Kwiie.-ki, Potocki i Sp ł ;
Poznaniu: Hartw ig Mamroth i Spł.; 

W iedniu: c. k. uprz. austr. Bank dla 
krajów koronnych ; 

we W iedniu: Niższo - sustr. Tow. Eskontowe;
w Berlinie: Bank niemiecki i Bank Drez- 

d ński ;
Frankfurcie nad Menem: Bank Erlan

we

derbank _
in Wien;  Niederoster. Escompte Gesell- 

sch a ft, 
in B erlin , Deutsche Bank; 
in Berl in:  Dresdner Bank; 
in Frankfurt: a. M : Erlanger & Sóhne; 
in Rzeszów: Matzner & Holzer; 
in  Stanisławów : S. Kornbluli & Karner; 
in Przemyśl: Towarzystwo zaliczkowe roli e 

(LandwirthschaftlicherVorschuss-
Verein);

in Kołomyja: Spółka handlowa rolniczo prz< - 
mysłowa(Hundels-Gesellschaft fur Land 

gera i Synów; w irthschaft u. Industrie),
w Rzeszowie: Matzner i Holzer; in Czernowitz: L. Luttinger.
w Przemyślu: Towarzystwo zaliczkowe Rolne, in (>rac: g  q_ j j ayer & Comp.

-• • 1 '■ 0 Kornbliich & Kaner,;^ zu wejj dje Verzinsung d iesa -
Pfandbriefe am obbenannten Tage aufhdrt,

, w Stanisławowie: S.
w Kołomyi: Spółka handlowo rolniczo-prze 

mysłowa. 
w Ozerniowcach: L. Luttinger. 
w Gracu: E. C. Mayer i sp.

We Lwowie, 14 października 1892. 
(Przedruk nie będzie płacony).

und die etwa iiber die Verfallszeit ausge- 
zahlten Coupons werden vom Capital in- 
Abzug gebracht werden.

Lemberg, den 14 October 1892.
(Naehdruck wird nieht bouorirt),
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Nowo założony 

[zakład artystyczno- 

fotograflozny

L w ó w , 

u l ic a  F r e d r y  1. 7
pał&<i l ir . F r e d r y ,

1200

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografii, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe, w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówieuia w zakres artystyczuo-fotograficzn.y wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 popołudniu — w niedziele i ewięta

tylko do godziny 2 po południu.

«  L i m  n i .  M d  L i t a  9 .

ii

O g ł o s z e n i a
do wszystkich pism krajowych i zagranicznych

przyjmuje i skrupulatnie wykonuje po oryginalnych cenach
Biuro dzienników i ogłoszeń L. PL0HNA we Lwowie 

ul. Karola Ludwika 1. 9.

Waldheima ofieyalny rozkład jazdy fi 
„ D e r  C o n d n e te  n r “  1

tak wydanie mniejsze po BO ct. jak i większe po 50 ct. ■
ma na składzie fi

Biuro dzienników i ogłoszeń L. PLOHNA we Lwowie 
ul. Karola Ludwika 1. 9.

■ Eo „Gazety Lwowskiej" i „larodnej Czasopysy" 
p rzyfm aje o g ło szen ia

wyłącznie

Biuro dzienników i ogłoszeń L. PLOHNA we Lwowie 
ul. Karola Ludwika 1. 9.

Abonament na wszystkie pisma
po c e n a ch  o ry g in aln y ch

przyjmuje
Biuro dzienników i ogłoszeń L. PLOHNA we Lwowie 

ul. Karola Ludwika 1. 9. J150

Główny i wyłączny skład K u r y  e r a  k o le jo w e g o  J .  S c l i c i i l t c r a  1
najtańszego polskiego rozkładu jazdy. 1

B i w  d z i e i n i i w  i  s t a l  L .  P i i  i i  L w o w i e ,  K a r o l a  L i t a  9  |

| biuro sprawunków® W yszczególniona na 10-ciu wystawach. jg .. .
1, a l n  P® » T „i; — r r__ T li ■ N f iM t e R i  FAYAR D et B

SÓL MORSZYŃSKA
® sporządzana pod kontrolą Towarzystwa ^  
H lekarzy G alicyj^ich
i i  do nabycia 463

we wszystkich większych aptekach 
i składach wód mineralnych.

Najlepsze i najtańsze 
T o w ary  io irz a n e

to jest 1186

zarękawki, kołnierzyki, 
boa i czapeczki, także i 

dziecinne płaszczyki 
futrzanne

poleca po bardzo tanich 
cenach

i $& Sm

A n a iiz a . c e n
j zarazem

dręczińk dia budowniczych
i W ła d y s ła w a  S k w a rczy ń sk ieg o
j inżyniera namiestnictwa.

1 o  n a b y c ia  u autora  we L w o w ie , ul. P a ń s k a  I. 27 .
'■ ZbrosźjLiro wana U zł. oprawna w rrłótno 6'50 zł. bez 
j przysyłki. lltltafc
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■ j ,  s  5 i  ’ g , i
% ^ rr> ^  —2 W iedeński .mi aga z y n 

I  „ a u  Ł o i m y
w e L w o w ie ,

plac kapitulny 1. 3
9 Osobny oddział prawdziwych  

rossyjskich kaloszy.
|  Kompletny cennik gratis.

Spceyalny oddział wysyłek na prow ineyę

i o o o o o o o o o o o o o o o o  o o o

O Apteczki domowa przecńsroho eryczne
wedle przepisów i wskazówek

Al\ (X W i d m  a nn a
c. k. radcy sanitarnego i prymaryusza szpitala powszechnego we

zestawiła i utrzymuje na składzie

apteka pod srebrnym Orłem 
Z y g m u n t a  R i i c k c r u

vre Lw ow ie .
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Apteczni te zawierają obok rozprawki dr. Widmanna wszelkie środki 
zapobiegawcze, jakoteż niezbędne dla udzielenia pierwszej pomocy lekar­

skiej chorym na cholerę osobom.
Cena apteczki wraz z opakowaniem 5 z ł. w. a. ns3 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. ś%
Skład w Przemyślu w aptece Wład. Mańkowskiego v
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i  ikakand V 1. Łosińskiego sL Oswaieckiero i. 18 i o «  Wernera.

Towarzystwo ubezpieczeń życio­
wych w Stanach Zjednoczonych
jak z eyibi poniżej umieszczonych wynika jest:

1) największem Towarzystwem ubezpieczeń na 
kuli ziemskiej, jest

2) w Austr o1 W  ęgrżśeh koncesjonowane, tu mu­
si rezerwę loko wad i podlega tutejszym władzom  
i sądom, daje zatem

6bok bardzo możnych korzyści
wynikających z systemu tontynowego

P łP *  najzupełniejszą gwarancyę. —J p j  
S tan  z końcem  roku 1891

Złr. w. a.

Stan ubezpieczeń . . . . 2012.236 392
Rezerwa  ...........................................274 763-844
Fundusz zysków . . . 65.732*45i
Nowe w r. 1891 zawarte ubezpieczenia 582 795 827

Przykład rezultatu tontyuy 20-to letniej:
Paa J .K.  mając przed20 laty — la t 40, ubezpieczył 10.000 zł płatnych 

rut wypadek śmierci jego, jednak pod ijfrn warunkiem, że premię tylko przez 20 
lat opłacać będzie. Opłacał on rocznie 388 zł. 30 ct.. Obecnie mimo, \ t  jest przy 
życiu, podniósł!) gwarantowaną rezerwę zł. 5904-60, 2) nagromadzony zysk zł. 
6135-40, razem 12.040 zł'., a przytem był od pierwszej chwili na 10.000 
zł. na wypadek śmierci ubezpieczony.

Police ,,Equitable!< są po B (względnie 2) latach płatne na­
wet na wypadek śmierci przez samobójstwo. 461
R e p rezen tacy a  d la  G a l ic j i  i  B u k o w in y  w e L w ow ie  
ul. W ało w a, pod k iero w n ictw em  Ja k ó b a  P iep esa.
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